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A t a k
G masonerii w Sejmie

n a  z b r o d n i c z a  m a f i a
O d p o w i e d ź  p r e m i e r a

Po otwarciu posiedzenia w ice
marszałek Schaetzel oświadczył, 

i a  żądanie interpełŁnta 
Wniósł na podstawie art. 88 ust 

interpelację posła Dudzińskie- 
r- ® w sprawie należenia urzędni- 

w państwowych do nielegal- 
ńych organizacyj na porządek 
dzienny dzisiejszego plenarnego 
posiedzenia Sejmu.

Po odczytaniu treści interpe 
la c ji i pisem nej odpowiedzi rzą
du, v której uznaje się wszelkie 
kroki za zbyteczne ze względu nar 
ustawowy zakaz nielegalnych or
ganizacji, wicemarszehsk oświad
czył, że wpłynął wniosek posła 
Dudzińskiego o otw arcie rozpra
w y nad treścią jego  interpelacji. 
W obec braku sprzeciw ów w ice
marszałek zarządził w  myśl re
gulaminu otwarcie rozprawy.

Z A R Z U T Y  P G E ?  
A D R E S E M  P R E M I E R A

Pos Dudziński p od n oś , że 
rząd nie odpowiada w sposób na 
leźyty na interpelację.

„Panow ie koledzy słyszeli za
rów no m oją interpelację, która 
chyba nfe była ogólnikową, sko
ro wskazywała źródła inform acji, 
nazwiska, czas i m iejsce popeł
nianego przez urzędników prze
stępstwa. Słyszeli koledzy rów
nież odpowiedź p. premiera. O- 
tóż stwierdzam, że odpowiedź ta 
jest bardzo lekkomyślne, jeśli 
chodzi o tego, który ją  podpisy
wał. Tak, czy owak, nie św,adczy 
ona o solidnym wykonywaniu u- 
stawy konstytucyjnej przez rząd.

Przed objęciem  mandatu posel
skiego złożyłem na ręce p. gen. 
Żeligowskiego, w  myśl art. 39 
Konstytucji, ślubowanie, że „świa 
dom obowiązku wierności wobec 
Państwa Polskiego, ślubuję uro
czyście i zaręczam, honorem, ja 
ko poseł na Sejm Rzplitej w  pra
cy  na rzecz dobra państwa nie u - 
stawać, a troskę o jego godność, 
zwartość i m oc za pierwsze mieć 
sobie przykazanie". Przysiągłem. 
I świadom tej przysięgi, natykam 
si? na artykuł w  dwutygodniku 
francuskim „R evue Internatio
nale des Societćs Secrćtes", który 
zamieszcza przedruk z oficja lne
go miesięcznika masonerii amery- 

I '\- °hrządku szkockiego 
„ I h e  New A ge".

M ówca cytU]e ten artykuł w  
obszernym streszczeniu, z które-
cl- 7 ynika’ masonami są p. p. 

okowski, Stępowski i Gliwic.

t r z e b a b y
S K A S O W A Ć

M I N I S T E R S T W O
S P R A W I E D L I W O Ś C I
„G dybym  brał na serio odpo

wiedz p .  Premiera —  m ów ił da- 
®J pos. Dudziński —— zapropo- 

nowałbym  skreślenie w  budżecie 
M. S. W ewn, całej pozycji na po- 
“ cję, zaproponowałbym skasowa
nie całego Ministerstwa Sprawie
dliwości, albowiem  istnieją usta
w y, zabraniające kraść, zabijać, 
jednym  słowem popełniać w szel
kiego rodzaju przestępstwa. Ż e  
jednak istnienie samych tylko u- 
*taw nie wystarcza, najlepszym

dowodem wypadki krakowskie 
lub procesy, starostów".

Mówca przedstawia fotografię 
„K onstytucji W ielkiej Loży Na
rodow ej Polski", drukowanej w  
Warszawie w  1931 roku.

„Sądzę, że te dokumenty aż 
nadto wystarczają do stwierdze
nia, iż, pomimo istniejących 
ustaw, zabraniających istnienia 
tajnych organizacji, takie orga
nizacje jednak istnieją, a co naj
gorsza należą do nich w ysocy 
urzędnicy państwowi, jak  wspom 
niani przeze mnie w interpelacji 
kontraktowy radca Ministerstwa 
Rolnictw a i R. R., p. Stanisław 
Adam  Stępowski i inspektor M i- 
r.ictereiWa Opieki Społecznej, p. 
Zbigniew Skokowski.

M A F I A  400 L U D Z I
Pismo amerykańskie twierdzi, 

że masoni polscy są bardzo za
dowoleni z wysokiej klasy nale
żących do Zakonu. Ich wysoka 
pozycja społeczna tłumaczy fakt, 
dlaczego 400 łudzi w  11 lożach 
wywiera tak znaczny wpływ na 
losy kraju. Powiedzmy sobie wy
raźnie, że większy wpływ na losy 
kraju posiada ta zakonspirowana 
m afia 400 tu ludzi, niż Pan, Pa
nie Premierze, niż pański Rząd, 
niż Izby Ustawodawcze. Mówiąc 
brutalnie, możemy zaryzykować 
twierdzenie, że na rachunek obo
zu legionowo - peowiackiego rzą
dzi Polską zakonspirowana ma
fia. Na to się żadną miarą zgo
dzić nie można, bo widzę rezulta
ty tej gospodarki. Niewiele czasu 
upłynęło od śm ierci Marszałka, a 
całe życie polityczne jest w kom
pletnej dekompozycji. Naczelny 
wódz rzuca hasło zjednoczenia na 
rodowego w imię najdroższego 
dla Poiaków celu obronności i po 
wiedzmy sobie otwarcie, że hasło

to nie chwyciło. A dlaczego? Bo 
w Polsce rozpleniło się panowa
nie rozmaitych mafii. Nikt już w 
Polsce nikomu nie wierzy. Nikt 
nie wierzy nawet w najbardziej 
piękne i szlachetne hasła. Każdy 
boi się, ażeby czasem pod przy
krywką pięknych haseł, nie zo- 
sał wciągnięty do organizacji, 
która będzie po prostu tylko na
rzędziem w ręku zorganizowanej 
mafii, będącej nawet pod w pły
wami obcej agentury. I dlatego, 
jeśli ma nastąpić prawdziwa kon 
sołidacja, musi być oczyszczona 
atmosfera polityczna Polski. 
Wszystkie m afie muszą być wy 
tępione, tak, jak muszą być wy
tępione złodziejstwa w admini
stracji. ,

A L B O  -  A L B O
Dlatego też odpowiedź P. Pre

miera jest dla mnie wielkim roz
czarowaniem. Świadczy ona bo 
wiem, że albo p. premier nie do
cenia destrukcyjnej działalności 
m afii w Polsce, albo jest on za 
słaby, żeby z mafiami zrobić w 
Polsce porządek. W  tym przeko
naniu utwierdza mnie notatka w 
prasie o podaniu się do dym isji 
po m ojej interpelacji p Stępow- 
skiego i o nieprzyjęciu tej dymi 
s ji przez p. ministra Poniatow
skiego.

Również niew yciągnięcie wnio
sku przez p. ministra Kościałkow 
skiego w stosunku do p. Skokow-

natychmiast tabletki

A S P I R I N

skiego utwierdza mnie w przeko I 
naniu, że obaj ci panowie m ini-1 
strowie nie mają nic przeciwko 
tajnym organizacjom masońskim 
w Polsce, wbrew obowiązującym 
prawom C/.yż megę mieć zatem ' 
zaufanie do ministrów, którzy | 
mogą być posądzeni o sprzyjanie 
tajnym mafijnym organizacjom , 
stanowiącym obce agentury w 
Polsce?

J A K A  K O N S T Y T U C J A  
O B O W I Ą Z U J E ?

I chciałbym sobie obejrzeć tego 
księcia, tych pięciu b. ministrów, 
te^o Ay rektor a wielkiego państwu 
wego przedsiębiorstwa, tego 
księdza zasuspendowanego. tych 
wielkich przemysłowców, czy jest 
tam wśród nich choć jeden legio 
nista z tych, którzy wiernie stali 
przy Marszałku i obozie. Na pew

no nie. Znam doły legionowe. Ma 
ją  one dość panowania m afij i 
złączonego z tym panowania nę
dzy w Polsce. M ają one dosyć wy 
zysku, uprawianego przez pewne 
sfery na polskim Narodzie w 
imię demo - liberalnych haseł 
Chcą oni wprzęgnięcia całego 
Narodu do ciężkiej wyzwoleńczej 
walki nad uzyskaniem komplet
nej niezależności politycznej i go
spodarczej i nie mają zamiaru ży 
rować dłużej tego, co się w P ol
sce dzisiaj dzieje.

A  przede wszystkim chcą pano 
watra prawa, zawarł ego w testa
mencie Marszalka — w Konstytu 
c ji —  i chcą, by Rząd cały stał 
na straży tego prawa i wykonywał 
je  bez żadnych ubocznych my
śli i celów. I dlatego też, ponie
waż mam oto tu dowody, że pra 
wo w Polsce nie jest przestrzega

ne.... (W icemarsz. Schaetzel: Po 
raz drugi przywołuję p. Posła do 
porządku za to niedopuszczalne 
powiedzenie), zwracam się do 
ministra sprawiedliwości, jako 
naczelnego prokuratora państwa, 
aby w imię obrażonego prawa 
wszczął natychmiast dochodze
nia i doprowadził do przykładne 
go, surowego ukarania winnych.

Oddaję, Panu, Panie Ministrze 
Sprawiedliwości, tę nitkę po k tó
rej musi Pan dojść do kłębka, de 
tego, kto są ci 400, którzy w y 
wierają tak w ielki ujem ny w pływ  
na losy naszego kraju Niech Pan 
udowodni Narodowi Polskiem u, 
że w  Polsce dla wszystkich oby 
wateli istnieje jedno prawo, ie  o -  
bowiązuje tylko jedna K onstytu
cja i to nie ta, podpisana przez

(D okończenie na stronie 3 -c ie j).

Sensacyjne dokumenty
ogłosimy w  „A B C ”  w e w tere k

W  n u m e rze  w to r k o w y m  n a s z e -  1 d o k u m e n ty , na  k tó r e  p o w o ły w a li  | sk i w y s tę p u ją c  p r z e c iw k o  m a s o -  
g o  p ism a  o g ło s im y  s e n s a cy jn e  [s ię  p o s ło w ie  D u d z iń s k i i  B u d z y ń -  n er ii.

„ Z l i k w i d o w o n c  ’  1 0 ,0 0 0  o f i c e r d o
W  tym  około 2.000 sztabow ców

C ze rw o n a  a rm ia  w  p rze d e d n iu  k lę s k i
MOSKWA, 19. 2. (B ałtpress). 

Katastrofalne wyniki „czystki", 
która ostatnio odbywała się w 
szeregach czerwonego oficerstwa, 
dopiero teraz dają się we znaki.

Spośród 4 tysięcy oficerów  szta
bowych, niemal połowa została 
stracona, względnie pozostaje w 
więzieniach. Spośród 18 tysięcy 
oficerów  kijowskiego i mińskie-

K o n t r a t a k  ż y d o s t w a
O statnie w y p a d k i w  R u m u 

n ii, a m ia n o w ic ie  u stąp ien ie  
rzą d u  G og i i  w p ro w a d z e n ie  
d yk ta tu ry  k ró le w s k ie j, w y w o 
ła ło  d ość  p o w sze ch n e  zd u m ie 
n ie. W y d a w a ło  się, ze rząd  
G ogi m a u trw a lon ą  p o z y c ję  
p rzy n a jm n ie j n a  szereg  n a j
b liż szy ch  m ies ię cy , c o  n a jm n ie j 
do p rz e p ro w a d ze n ia  w y b o r ó w  
d o  p a rla m en tu . T y m cza sem , 
ja k  g rom  z ja sn e g o  n ieba , sp a 
d ła  d y m is ja  rzą d u  i  osta teczn e  
p rzek reślen ie  u s tro ju  p a r la 
m en tarn ego .

N a lem at osta tn ich  w y p a d 
k ów  ru m u ń sk ich  k rą żą  n a jroz  
m aitsze p o g ło sk i i p lo lk i. Jed 
n o  je s t  n ie w ą tp liw e : .są one 
w y n ik ie m  n acisk u , ja k i w y w a r  
ło  m ię d zy n a ro d o w e  ży d ostw o . 
M ów i się d o ść  p o w sze ch n ie  o 
in te rw e n c ja ch  o b cy ch  am basa 
d o ró w , o m a ch in a c ja ch  fin a n 
s o w y ch  i p re s ji  g o sp o d a rcz e j 
m ię d z y n a ro d o w e g o  k ap ita łu -

O statnie w y p a d k i ru m u ń 
sk ie  b u d zą  w  lu d z ia ch , s ła b 
szy ch  d u ch em , zw ą tp ien ie , czy  
w  d z is ie jszy ch  w a ru n k a ch  
rząd  ja w n ie  an tysem ick i m oże  
o p rz e ć  się n a c isk om  m ię d z y 
n a ro d o w e g o  ży d ostw a . L u d zie  
ci p o w o łu ją  się je d n o cz e śn ie  
na ostatn ie  w y p a d k i n ie m ie c 
k ie , k tóre  —  ich  zd a n iem  —  są 
rów n ież  w y n ik ie m  m a ch in a - 
cy j ży d o w sk ich .

O g ra n iczm y  się  na ra z ie  do 
w y p a d k ó w  ru m u ń sk ich . O tóż 
n ie  k w e s t io n u ją c  w ca le  w p ły 
w ó w  zew n ętrzn ych , k tó re  n ie 
w ą tp liw ie  w id a ć , n ie  w o ln o  za 
p o m in ą ć  je d n o cz e śn ie  o tym , 
że p rzy czy n y  u p a d k u  rządu  
G og i p o c h o d z ą  rów n ież  z ch a 
rak teru  tego rządu , z je g o  w łas 
n y ch  b łę d ó w . R zą d  ten b o 
w iem , m im o  n ie k tó ry ch  o- 
strych  za rzą d zeń  w  stosunku  
d o  ż y d ó w , b y ł w  gru n cie  rze 
czy rzą d e m  u m ia rk ow a n y m ,

w  d od a tk u  rzą d em , k tóry  nie 
m ia ł za  sobą  p o p a rc ia  zn a cz 
n ie js ze j części sp o łeczeń stw a . 
R ząd  b o w ie m  n ie  p o tr a fi ł  so 
b ie z je d n a ć  ż y w io łó w  n a jh a r 
d zie j n a ro d o w y ch , g ru p u ją 
cych  się o k o ło  „Ż e la z n e j G w ar 
d ii“ . P rze c iw n ie , p o sz e d ł na o- 
strą w a lk ę  z tą o rg a n iz a c ją  i 
w  ten sp osób  za w is ł w  p różn i. 
N auka w ięc , k tóra  p ły n ie  z do 
św ia d czen ia  ru m u ń sk ieg o , m ó  
w i, że  rzą d  u m ia rk ow a n ie  n a 
ro d o w y , n ie  m a ją cy  o d d ź w ię 
k ó w  w  m a sa ch  sp o łeczeń stw a  
i n ie  u m ie ją cy  za sobą  p o c ią g 
n ąć tych  m as, n ie  z d o ła  sp ro 
stać n a cisk ow i m ię d zy n a ro d o 
w ego  żyd ostw a , zw ła szcza  kie 
d y  w  sam ym  rzą d z ie  n iek tóre  
stan ow isk a  ob sa d zon e  są p rzez  
m a so n ó w  Z resztą  p rzy k ła d y  
tak ich  rzą d ó w  m ie liśm y  r ó w 
n ież  i w  P olsce . W e ź m y  ch o ć 
by  rząd  W itosa  z r. 1923.

tej ch w ili R u m u n ia  w e 

szła  w  ok res  dyk ta tu ry . Ż yd zi 
w y ra ża ją  sw ą ra d ość , sądząc, 
że b ę d z ie  to dyktatu ra  p o z b a 
w io n a  g łęb sze j id e i, dyktatu 
ra p rze c iw sta w ia ją ca  się id e o 
log ii n a ro d o w e j, je d n y m  s ło 
w em  —  faszyzm  bez n a c jo n a 
lizm u . A  p rzec ie  w ia d o m o , że 
tego rod za ju  fo rm a  rządu  m o 
że b y ć  d la ży d ó w  rów n ie  w y 
godn a , ja k  d z ia ła ją cy  p o d  b a 
tutą m a son erii p a r la m e n ta 
ryzm .

W y p a d k i ru m u ń sk ie  zn a 
czen iem  sw ym  w y b ie g a ją  d a 
lek o  p oza  g ra n ice  R u m u n ii. 
M etod y  dzia ła n ia  ży d ostw a  
m ię d zy n a ro d o w e g o  i o rg a n i
z a c ji m u p o d le g ły ch , są p o d o b  
ne w  różn y ch  k ra ja ch . I d la te 
go  trzeba  z u w agą  ś led z ić  w y 
p a d k i, ja k ie  r o z g ry w a ją  się w  
k ra ja ch  są s ied n ich  i u m ie ć  z 
n ich  w y c ią g a ć  n a leży te  k o n s e 
k w e n c je . j '

go okręgów wojskowych z górą 
połowa została zlikwidowana.

W  rezultacie tej czystki jest 
bardzo częstym zjawiskiem, że 
na czele pułków stoją kapitano- 
nowie. Nawet prasa sowiecka nie 
jednokrotnie podkreśla, że kor
pus oficerski jest zupełnie nie
przygotowany do pełnienia 
swych funkcji.

Akademia wojskowa przepełnio 
na jest oficeram i, posiadającymi 
bardzo nędzne przygotowanie. 
Jeden z nich publicznie oświad 
czył, że nie rozumie nic z tego, 
co w jkładają. Inny przyznaje, że 
przed akademią nie był w żadnej 
szkole. Na to „K rasnaja Zwiez- 
da“  znajduje następującą odpo
wiedź: „N ie chodzi o ogólne wy 
kształcenie. Chodzi o w ierność 
partii i Stalinowi". W takim sta
nie znajduje się obecnie rzekomo 
potężna czerwona armia. Posiada 
nie nowoczesnego sprzętu bo jo 
wego nie zmienia sytuacji na lep 
sze.

C h m u r n o
Przewidywany przebieg pogody  na 

dziś:
jeszcze dość pogodnie, jednak ze 

stopniow ym  wzrostem zachmurzenia, 
począw szy od północy kraju. Nieco 
cieplej. D ość silne wiatry półn.-zach 
i zachodnie. Podstawa chmur niskich 
ok, 200 m. W idzialność dość dobra, 
jednak z tendencją do pogarszania 
się,
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LĄSK
Z a  działalność polityczną

Redaktor „Przyszłości”  w wiezieniu

MEBLE najkorzystjnw i abyć wolna w lirmle 
W . K U C K A i t t d K i ,  N-Swlat 16 

' ' róg Al t-go Maj*
Firma eazvstu’e od 1908 roku

B .  I n s p e k t o r  p r a c y

czeka na zbadanie za rzu tó w

KATOW ICE, 19. 2. (koresp. 
w Ł ). W więzieniu katowickim o- 
sadzono działacza Stronnictwa 
Pracy p. Adama Gacka z Kato
wic.

Jak wiadomo, p. Gacek ustąpi] 
niedawno temu z zarządu w oje
wódzkiego Stronnictwa Pracy, 
gdyż powaśnił się z niektórymi 
członkami. Osadzony w więzie

niu Gacek musi odcierpieć kilku, 
miesięczną karę za prawomocne 
wyroki, jakich doczekał się jesz 
cze z czasów, gdy był odpowie
dzialnym redaktorem tygodniki 
Stronnictwa Pracy „Przyszłość**, 
oraz za spro.wy karne, które wy
nikły wskutek licznych przemó
wień na wiecach tego Stronnic
twa.

Od p. St. Czarnieckiego, b. 
okręgow ego inspektora pracy w

Nie kupuj u ż y d a
I

• T e a t r
n a  Ś lą s k u

REPERTUAR TEATRU 
IM. ‘iT  WYSPIAŃSKIEGO 

W KATOWICACH
Niedziela: gudz. 15.30 „Dzika

.ibzczoła”  godz. 19; „Tekb” (sprze
dane)

Wtorek: godz. 20: „Balet Tacjany 
W ysockiej”.

Środa; godz 19: ..Trzecia młodość” 
(dla bezrobotnych).

Czwartek: godz. 20: „Tekia” .
REPERTUAR TKAI KU 

KATOWICKIEGO NA PROWINCJI
BIELSZOWICE: poniedziałek, g. 

19 „Na Łyczakowie’ ’.
CHORZÓW: wtorek godzina 20:

„Trzecia młodość”.
PSZCZYNA: wtorek, g. 19 „Tekle”  

(dla be z robotnych)
CHORZÓW: środa, g. 19: „Tekla”

Krakowie, znanego szerszej pu
bliczności ze sw ych zeznań, skła
danych w procesie inż. Doboszyń 
skiego we Lwow ie, otrzymaliśmy 
dłuższe pismo. Ze względu na 
brak miejsca zmuszeni jesteśmy 
poprzestać na stwierdzeniu, ie  p. 
Czarniecki przytacza tekst swego 
pisma z d. 28.XI. 1936 r. d o  wo
jew ody krakowskiego, w  któ
rym domaga się pociągnięcia re
dakcji „IK C “  do odpowiedzial
ności na zarzuty mu zostawione. 
P. Czarniecki stwierdza w tym 
piśmie w słowach dobitnych, że 
dotychczasowe jego domagania 
się wyświetlenia stawianych mu 
zarzutów były bezskuteczne.

P. Czarniecki stwierdza, ie  do 
dziś dnia stawiane mu zarzuty 
nie zostały wyciągnięte na świa
tło dzienne.

RAD O PHILIPS i TELEFUNKEN
Kup w firmie chrześcijańskie]

ERNEST NEUNANN, mazowiecka 6

LUTY

20
NIEDZIELA

S Ł O N C E
Wschód| Zachód

6—46 | Ib—55
K S I Ę Ż Y C
Wschód| Zachód
i-i—15 [ 8 — 8

Dł. dniaJPrzybyło
10-n i L 2—25

Dziś św. Leona 
Jutro św. Feliksa

N a  o s t a t k i  t r a d y c y | n e

male pączki LEŻAJSKIEGO Miisziimu
8 3

P OZMAił
i

T E A T R Y
TEATR POLSKI: „NierpOdzia.Jca”  
TEATR WIELKI; 

godz. 2.15 „Rigoietto"; godz. 20: 
{„Holender tułacz**.
1 TEATR WIELKI: KONCERTY

JB L IN

ó  KONTYGENT MIĘSA 
(JK) Żydzi lubelscy prowadzą ok 

eję, zmierzającą da uzyskania zwęk

SYMFONICZNE: Wtorek, 22. 2. kon
cert symfoniczny. Dyrygent. Józef 
Ozimiński. Solista: Rani Koczalski — 
fortepiap.

K I N A
ADRIA: „Trędowata” . 
a FOLLO; „Eskapada*
CORSO: „Mali bohaterowie**. 
GLORIA: „Halka**.
GWIAZDA. „Władca"', 
METROPOLIS: „Dwa nrwisy' 
OŚWIATOWE T. C. L.: „Łowca 

przygód”  i bogaty program nauko
wy.

RENAISSANCE: J&ginlona wy- 
spa‘ ‘ I nadprogram: Sprzedawca

W SZOPIENICACH
zaprenumerować „ABC** mośn. 
w kiosku p. Jana Żydka i kiosku 
„Ruchu** na dworcu kolejowym.

JEŚLI CIASTKA-1. z ZIEMIAŃSKIEJ

wynikła bójka na tls nieporozumień Irt-KicKÓw" 
osobistych. PodczaE bójki niejaki, SFINKS: „Sonata księżycowa' 
Sendlak Ludwik zadał cios nAem wl SŁOŃCE: „Kurier artki-“

Monet- kontygentu żywca na ubój j piersi Łeonovi Paluchowi, który | ŚWiT: „Czarny torearZ” .*
wskutek ieęo zmai'?*po ąprywie go-j TĘOZA-Łazarz-.

I L N O

BÓJKA MIĘDZY ŻYDAMI 
W KONSERWATORIUM

W sali Konserwatorium przy ul. 
Końskiej odbywała się i; dc rska aka

Pierwsze' pomocy cdzteNło mn uc- 
gotowie ratunkowe, (a.-).

ZABIEGI ŻYDÓW
"A Zarządzie miasta interweniowa-

rytuamy, zw łasic ;a dla wyższej _u- 
czelni żydowskiej w Lublinie „Je- 
szybot”. Uczelnia ta otrzymuje 500 
kg. mięsa; żydzi Starają się uzyskać 
1200 kg.; pragną również zwiększyć 
kontynent ogólny, wynoszący 62.000 
t e  Zarówno władze wojewódzkie jak 
J mejskie zajęły w tej sprawie sta- 
twwisko negatywne.

KRWAWA BÓJKA 
(JK) We wsi Stanisławka (pow.

.Ułan Księcia' lestyńskiego, w czasie której pod ko
dein* ’ —  • i Józefa”. -j nieę,*gra#a przeciwników rujamuen.

, „ . i ,  , D7t, . , v e , T Ę C Z A - W i t ó a .  „Ucieczka Tarza- zaczęła wznosić wiogie okrzyki. Po- 
SKAsANIE ■. RZEMYSŁ-jWCA J na« I między żydami ddszlo do awantury i
Odbyła się w Lublinie m r r & w  WILSONA: „Tajemnica starego. bójki. Kres bójce położył jeden z pu-

apelacyjna przeciw właścicielowi zamku*. jblicznosci, który wystrzałem ze stra-
przedsiębiorstwa przewozowego w i | sraka spłoszył bijących aię. (s)
w Lublinie, Edwardowi KempisU-mr 
oskarżonemu o rozmaite o ar ust wa i
próby oszustw na dostawach małe-'

WŁAMANIE
Wielkiego włamania dokonano do

rialów. Kempisty skazany został na sklepu wiejskiego firmy włókienni, 
ta a & ^ w s k i)  na zabawie ta n e in e j! 2 lata więzienia i 3000 zł. grzywny. t ó d m i^ -

ciu w pobliżu komendy policji woje
wódzkiej. Złodzieje dostali sie do 
sklepu przez niezajęte obecnie miesz
kaniu na 1-ym piętrze, położone nać. 
sklepem Molendy, skąd wybili otwór 
do sklepu, wybrali tam mnóstwo naj- 

Stylowe, no- lepszych materiałów na ubrania oraz 
dodatków krawieckich ogółem 104 ku 
ponów materiału na ubranie i 26 kom 
pletów dodatków wartości około 10 
tysięcy zi., po czym cały towar wy
nieśli tą sąmą drogą. Zaznaczyć war
to, ie  sklepy firmy Molendy w Po-

p n / N E

a " w y t w o r n i a  b i e l i z n y

S. OLSlEtfSitl KOJ Z & F L
polać* bieliznę: damską, męską,
dziecinną, pościelową, piżamy. biu- 
stonos/e i casy brzuszne. Firma ist
nieje od tul2 « Itl proc. rahatu dla 
okaziciela mn. ogioszcnfiL SpfAedai 
deialic/ra ■ hurtowa

Dykty, forntery. listwy, kielfEtc J. 
Stefan Choromaósk:, Żurawia

M E B L E  woczesne Sto-
lewe, Sypialnie, yahmety 
Sztuki poje.iyńcze wy 

tworne meble tapuerskie poleca fir 
ma chrześcijańska „CiężKnwski” Co- 
vy świat 64 tel 3.4!) 85 Wyrób 
własny Warunki dogodne

2«. te l 01047.
nadloeksfwrl Marrinkowsk. Radie*

H E B L E
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TRAGEDIA MIŁOSNA
W Sierakowie, pow. szamotulski, 

rozegrała się krwawa tragedia na tle 
miłosnym w mieszkaniu tamtejszego 
zegarmistrza Bartowiaka. Mianowicie 
25-letnł rzeźbiarz w drzewie (sny
cerz), Mieczysław Karcz z Poznania, 
zastrzelił swoją kuzynkę. 25-letnią 

MOb.z wytworne, nowoczesne, ę iC8jSWę Bartkowiakównę, krawco- 
cuiiujwom, c rifŁ*nalnyCh własnych wą również r. Poznania, która przy-

N laboratorium Nowogrodzka 36 P rojekty  (kierunek inżynierów). b [a odwiedziny do swego stryja.K .aboratorium. now ojoo .k. r,ięknych. egzotycznych drzew, luk- dokonaniu , brJ,ddi> której moty-
susowe wykonania, komplety

rirnia rtirzcsci- 
janska .C  * e t 

k o w s k i Nowy Świat
Duży wybć: nowoczes

nych mebh gotówka — ratami Sztuki 
nolertyńcze

POŻAR
W ŻAKŁADZ1E GO SALEZJANÓW

Wskutek wadliwej budowy pieca 
w zakładzie OO- Salezjanów zapaliła

W MIKOŁOWIE
zaprenumerować „ABC** można 

w księgarni p. M. Burkowej 
(3-go Maja) ,w kiosku p. Nitazkf 
(Dworcowa), w kiosku p. Chrost
ka (Planty) i w kiosku „Ruchu** 

na dworcu.

dcmia kit czci jaiaego* dz»aiaci» pa fa delegacja gminy żydowskiej w
Składzie Zarządu Prezydium Gminy 
fielegacja-i«zabieg&fa o  przyarócen.e 
subwencji na szkolnictwo żydowskie 
w sumie 70 tys. zl. Delegacji oświad
czono, iż sprawa tz w najbliższych 
dniach zostanie przez Magistrat po
ruszona przy rozpatrywaniu odnoś
nego działu budżetu, (s.).

ARESZTOWANIE PREZESA 
ZW. STUDENTÓW ŻYDÓW 

Został aresztowany prezes zw. ztU'

KOREPETYTORÓW
> r*

KTeśiiTzy, techników I Innych pra 
cowmkiw polecą Spoi Biuro i o  
średnictwa Pracy Bratniej Pomo
cy Studentów Politechnik' Warsz 
7.gt wzen-a: tel. 8 88 60, godz.
1.116 — 14 15 osobiste i listowne 
Bratnlt Pomoc Poltechcii-a. 

Poins t .

pożar ugasiła.
NOWA SPÓŁDZIELNIA 

CHRZEŚCIJAŃSKA
W pow. os2nuańskim w Hotsza- 

ndch, zorganizowana została spół
dzielnia chałupników wyrobów dzia
nych pod nazwą „Wełna” . Spółdziel
nia ma za zadanie sprzedawanie go
towych wyrobów dzianych przede 
wszystkim dla wojska.

OBAWA PRZYUCZY CY 
NA W lL t . SZCZY2NIE 

Wobec stwierdzenia wypaoKow

znaniu radzione. p̂ J d $  " z f f i t  2 ^
na terenie woj. wileńskiego, (s.).

się podłoga. Przybyła straż ogniowa  ̂dentów żydów, niejaki Aszkenazy.
Powody aresztowania nie są znane. 
Ponadto w mieszkaniu jego przepro- 
wadzono szczegółową rewizję, (s.).

PAMIĘTAJ  
O BEZROBOTNYCH 

NARODOWCACH

(975-01) najskuieczme naprawia ra
a im in n n u  » u s u w c

dioaparaty na rąd V* sztuki pojedyńcze. fotele* tapczsSpecjalność Superhytcrodyny kn,o- ny ^  ^
we, zagraniczne.
.. . i ,  iyypróbowane na kuracje 
I I U Ł A  wiosenne, c z y s z  c^  ą c e 
krev l̂ wątrobę, nerki poleca Zieiar- 
nia, Książęca 6— 11.

N A U K A  * W Y fH O W A N IE

IL , M E B l E

wem była zazdrość, Karcz zbiegi i 
ukrywa się.

POKĄSANI
lirma chr/eści|an- PRZEZ WŚCIEKŁE PSY 
ska Cieżkow“kl“  w  majętności Sokołowo, osiedle 

Plac Trzech ' Kryzty 12. Poa Wrześnią, pojawił się wściekły 
l-sze piętro, poleca duży wybór no- P'es» pokąsał uczenicę oraz
woczesnyci mebłi Warunki dogod starsze kobiety. Psa zastrzelono, a rzeczone! /riedze. Rektorat
nt Sztuki pojedvńcze pokąsane oddano pod obserwację le- , f

karską. W tym samym czasie inny r"rn“  n

DLA UCZCZENIA PAMIĘCI 
KROi.il ilEFANA BAIOReGO
W związku z niedawno minioną 

350-letnią rocznicą zgonu Stefdna Ba
torego, Rektorat U. S. B. zamierza
wydać pamiątkową księgę, zawiera
jącą przywileje, listy, uniwersały etc, 
opatrzone własnoręcznym- podp*sami 
monarchy, a zndjdujące się w posia
daniu instytucji i osoo prywatnych 
na terenie samego tylko Wiina. Wo
bec tego Rektorat prosi uprzejmie 
osoby posiadające takie aoKumenty o 
łaskawe wypożyczanie ich do Dzieka
natu Wydz. Humanistycznego na prz o 
ciąg 4 tvgodni dla skopjowania I oglo 
szenia drukiem.
Nazwiska właścicieli zostaną umiesz

*>ALEKSANDER- SASISKr 41
W I E L K A  W Y P R Z E D A Ż
K R Y S Z 1 A Ł Ć W .  B R Ą Z Ó W .  C E R A M I K I .  P O R U L A N I  i t . j .

p o  ce it .a rh  n i e z w y k l e  n i s k i c h

0A0RZE

TEATR MIEJSKI W BYDGOSZCZY! uchwała zapadła ośmioma gtozamt

n eble najsuchsze, nowocześni, sty wściekły pies pojawił się kolo ochron 
lowe, gotowe i na zamówienie ki w Lesznie i pokąsał stróża ochron-

ska 38 m. 3
Tańców szkoła Kłosowskiego, Wil- najkorrystniej Wytwórni Chrze- ki. Psa również zastrzelono, 

era 19 prowadzi lekcje grupowe, j cjjaAskiej na miejscu. Grzybów - 1  ŚMIERĆ STARCA
pojeayńcr:. Gwarancja piśmienna.
Prospekty,

K U P N O  S P R Z E D A Ż

g  iały Tydzień Okazja taniego kup*

W szpitalu . miejskim w Poznaniu
■ i . ’ 1 zh)arl 76-letni robotnik, Michał Zieleń kowej 24-letm giser wsadził przez spraw z zakreau rolnictwa

Meble la k :e r.wana, jcucnenne. dzie- kiewicz, który upadi ze schodów do- nieostrożność rękę w tryby maszyny nDKiOSł itriYWAł A
cięce wyrabia Jan Kasperski. mu gdzje mieszkał i dcinai przy tvm rotacvinei. doznaiac zeniecenia ora-

prosi o nadsyłanie, czy chociażby po
wiadomienie do dnia I marca rh., 
gdyż praca nad księgą jest w loku, 

TRAG.CZNY WYPADEK 
W DRUKaRM 

W drukarni „Słowa”  przy ul Zam 
kowej 24-letm giser wsadzi)

O godz. 16-ej „Pan Jowlalski”, o przeć ;w ko dwom.
‘ “  ’ ' ' SPÓŁDZIELCZY ZBYT ŻYWCA

(a> Wielkopolskie Tow. K&iek Fbol 
niczych, przy pomocy Wielkopolskiej 
Izby Rolniczej, rozpoczęło akcję or
ganizowania spółdzielczego zbytu 
produkcji rolnej. Ostatnio powstało 
8 powiatowych spółdz:etai zbytu 
trzody chlewnej, które wykazały już 
pewien dorobek finansowy i kupiec-

(ą) * o b  Wlonanek w Inowrocła- ^ T^ ta*°t prnJ * f
win odbyło w szkole rolniczej zobra-
nie, któremu przewodniczyła prezeska . . . f P ° .  ̂ A 4*
Chrzanowska. OmawiaL szereg z<r'bran.e informacyjne, calem zależę-

godz. 2K)-ej „Tysiąc nocy i jedna . 
KINA W BYDGOSZCZY 

APOLLO: .Zbieg ą San Quentin. 
MARYSIEŃKA: „Cień Shanghaju 
KAPITOL: „Dyplomatyczna żona1 
KRISTAL: „Gwiazda Rlylery” . 
BALTTK „Braterstwo krwi”.

Z DZIAŁALNOŚCI 
KOŁA WŁOŚCI ANLK

- - cięce wyrabia Jan aaspem i. mb gdzje mieszkał i dcinai przy tym rotacyjnej, doznając zgniecenia pra- 
Dzielna 96. Tel. 1 1 .18-3 9 . Przystanek złamania czaszki. wego ramienia i szoku nerwowego
;ramw. Z. T.

_  wszelkiego rodi.aju płócier w p & ć C F  
dsładzie Szczuhiała. Bracka Nr 18.

W} as.’ vnv do pi-mnia 
Torpeda podrftłne 

Murowe ar\lniome)rv 
Thmes. dużv wvt>oi ma- 

*zyr. oka/v|nvrh Sprzedaż -  Kupno 
— Remonty Mac/under, Marszał
kowska 83 tel. 700-05.

H F R L ?

u r D i  f  gotowe ł na zamówienia 
H Ł n - L  wląsne^c wyrohu pole- 
C* Chr/esciianska Wytwórnia Kary 
łOW«k' • Gnica* ul świeiokr/yska 2

W W W W P P
kolak obznajmiony z

I
produkcją pa* Kronika ostrowska

rra Spóidz elni Centrali Zbytu w 
Poznaniu, któraby zajęła się koor
dynacją prac dotychczas istniejących 

(a) W Teraniu odbyło się posie- spółdzielni oraz organizacją komiso- 
dzenie Pomorskiego Wydziału Woje- wej sprzedaży trzody chlewnej i by- 
wódzkiego, .ia którym rozpatrzono dla.
wniosek Wojewody Pomorskkge o KURSY OŚWIATOWE

yraio.) s op nii w sprawie siedz by DLA ROI.NIKOW
SąŁu Apelacyjnego na Pomorzu Na (a) W maicu b r odbędą się o- 
wnio*ek posłz. Tebinki powziął ,Vy- świoi-owe tursy jednodniowe d'a rol-P  py poszukiwany' na wyjazd Ofer- SKAZANIE ZA NAPAD czycy. wobec czego w « e  kie W ł T a s S  u c h w a ł ę ^ a * a n i T k ó w -"'“

ty składać do admimstracii ..ABC” , Sąd okręgovry w Cstrcwła roz- | dzenia oenronne mające na ce'u - f , ^  rijtow. w w  erach jon ie, Osie.sk j ,
Aleie lerozolimska 3-a. pokó, Nr. 10 patrywaii a u r a ^ i o ^ o w i ę n . e  zarazy zostały z a J S S S w  " dla K u m y "M d otajmowISy w r S S T o
POd”PaPa“  com głośnego na^du  rabunkowe- ,3_ ' Pomorta w Tchw ale tej stwierdzo. hbdowli, ™ pł-do-mian J h  oraz d-

obecnie korespondenta prasowego* * O s f i S  i ° ^ ni zac^
Stęńlsława Musielaka. Pod tym zy 1 <c> W Ostrowie Wlkp odbył się P°wtnna pye rowyzsza ne.

E nergiczn*- młody orentacja w każ- rzuterr zasiedli na ławie oskarżo- dwudniowy zjazd okręgowy Kato 
dej pracy, poszukuje jakiegokoi- nych Stefan Wojtaz-».v Stefan Łęcki 'iekiego Stowarzyszenia Kobiet

wiek zajęcia. Pomoc handlowa, kan- i Idzi Glerak. Wojtczaka sąd ska 
celaryjna, administracyjna. Może do- zal na rok boa względnego więzie- 
rywczo. świadictwa. Oferty poa: nia. Pozoattll oskarżeni zostali u- 
Poważne referencje1' ABC Jsrozo- nlewinnlenl.

Iimśkie 3, pokój 10

| | | * 0 |  C  p o l e c a  i t u w o o t w u iz o i i a  lirm a
PICD LC  Stanisław Wyczółkowski 
N«*wy i E  Warsztat eizno 101 
Śwlal Nt. Warunki dogodne.

Pómoenik stolarski poszukuje ja-

ZNTESIFNIE OKRĘGU 
ZAPOWIFTEZONEC A  

i c )  Od ezasy pojawiania się pry

W wyniku obrad wybrano no
wy zarząd okręgu, który ukonsty
tuował się następująco: Zerk -wa

Cdpow  e d ź na liczne cytanfa!
Przypominamy naszym Czytelni- nowoczesnym gahinecie optycznjiń 

Ostrów ■— prezeska, Siwcktrw-ua, kom, te 26 b. hi. nieodwołalnie koń- Instytutu Kredytowa 9. Szklą dwuogni
Ostrów — wiceprezeska Magttu czą się bezpłatne dodatkowe dni de- j skowe zastępują dwie pary okularów,
szewska. Pleszew — skarbniczka, monstracji i dobierania okularów nau-; jednocześnie- siużą w dal i żbi ka —

. .  r _ ._____   . . .  Sztukowska, Osu-ów — sekretarka kowo Opracowanych chroniących idealne do każdej pracy, nie Oener-
r  kiejkolwiek pracy. Oferty pod gzczycy w  zagrodzie rolnika Ja-| Nadto weszły leszcz* do zarządu' oczy przed szkodliwymi promieniami, wują ciągłym zdejmowaniem, zamia- 
„I. K.”  proszę składać do Kantoru lia j eja  w e  u  pi nie zanotowa- i panie Dzięczkowska i Sikorska a , słynnych Fi!torexów, przez dyr. J. Iną, humorystycznym zsuwaniem na
„ABC" —  AL Jerozolimska 3-a. -to tam nowegc wyj>aakv prysz- Ostrowa. I Rowińskiego z Paryża osobiście w | czoło lub koniec nosa.
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A i t i i f c  m i i  z b r o d n i * : z «  m @ l i ę
( D o l f € » ń c z e i a i e  z e  #  s f r .  l - e f l

p. Skokowskiego, lecz ta, podpi
sana przez Wskrzesiciela Polski, 
Pierwszego Marszałka Józefa P ił
sudskiego, śmiertelnego wroga 
obcych agentur w Polsce.

J A K  P Ę D Z I Ł  B R A T  
G L I W I C ?

Jako mówca zajm ujący od
mienne stanowisko od interpelan
ta zabrał głos poseł Budzyński: 
Nie widzę w tym Sejmie nikogo 
kto by był przeciwny treści sa
mej interpelacji. W szyscy doce
niamy niebezpieczeństwo tajnej 
organizacji, zwłaszcza gdy ster 
je j znajduje się poza granicami 
kraju. A le bronią w tej sprawie 
nie może być interpelacja. Nale
żało uderzyć w sedno sprawy, 
zgromadzić materiał dow odow y 
obciążający pewnych ludzi, nale
żało wystąpić z projektem  ustawy 
przeciw masonerii. Sama inter
pelacja jest tylko ostrzeżeniem. 
Czy panowie mogą przypuścić, 
*e dwóch dygnitarzy masonerii 
fatygow ało się do nas z Ameryki, 
a by złożyć niewinną wizytę? Że 
Pędził * Paryża do Krakowa p. 
Gliwic, żeby ich powitać, a brat 
Skojtowski i brat Stępowski byli 
tylko niewinnie wzruszeni tym 
objawem  sympatii dostojnych 
gości?

a r t  165 K  K
Dla czego nie zostały w  tym 

w y p a d ły  wykonane przepisy art.
k. k. o tajnych organizacjach? 

Pan poseł Dudziński zdemasko
wał jedno z ognisk tajnych orga
nizacji i —  dalszego ciągu nie 
ma. Sprawa rozchodzi się po ko
ściach.

Trzeba ustalić inną metodę. 
Skład obecnego Rządu jest nie
jednolity. Są tam zwolennicy ru
chu narodowego w  nowoczesnym 
ujęciu, a obok tego zwolennicy 
1 emol ib era 1 izmu.

Polacy, którzy w obecnym cza
sie należą do masonerii, służą ob- 
sej agenturze i zasługuje na to,’ 
żeby zawiśli na pierwszej lepszej 
g fłfz i. Mówca cytuje list wielkie
go mistrza masonerii z połowy 
X IX  w. do brata Garibaldiego, 
gdzie powiedziano przysięgam, 
ie  nie będę miał innej ojczyzny 
nad ojczyznę powszechną i t. p. 
Dzisiaj masoneria ma na celu 
powszechne rozbrojenie i Stany 
Zjednoczone Europy, czyli pacy
fizm  i przekreślenie granic 
państw. Należy w Polsce wytę-

I pić tę organizację razem z jej 
„braćm i uśpionymi” .

W Polsce są różne przybudów
ki masonerii, jak np. Roiary Klub 

| albo Bnei Brith czysto żydowska 
j loża (p. Sommerstem: To nie
‘ praw da). Siedziba obwodu pol
skiego mieści się w tej chwili w 
Krakowie pod pozorem akcji f i - , 
lantropijnej. Dalej mamy Ligę 

1 Obrony Praw człowieka i obywa
tela, nie dawno rozwiązaną i ; 
Zarząd Związku N auczycielstw a! 
Polskiego (p. W ymysłowski: Pan! 
ma mówić przeciw interpelacji).

Wicemarszałek Schaetzel: Pro
szę trzymać się tematu, określo
nego przez siebie i przemawiać 
przeciw interpelantowi P. W oj
tow icz: To jest przygrywka do
wtorku.

Źródeł dowodów jest bardzo 
wiele. Najbardziej rzeczowe in
form acje daje z niemiecką do
kładnością taka książeczka (mów 
ca pokazuje książkę) wydawana j 
przez 72 lata w Niemczech. Do-1 
piero z przewrotem Hitlerowskim 
przerwano to wydawnictwo. Tsm 
opisana jest rola masonerii w 
Polsce. Tylko że masoneria jest 
tak zorganizowana, ie  nazwiska 
członków najwyższego synhedrio- 
nu nie są ujawnione.

Wicemarszałek Schaetzel: Jesz 
cze raz zwracam uwagę panu i 
przywołuję pana do tematu prze
mawiania przeciw interpelanto
wi.

P. Budzyński: Regulamin nie
przewiduje głosowania wniosku 
przy interpelacjach. Dlatego 
zwracam się z apelem końcowym 
do Rządu o postawienie w stan 
oskarżenia z art. 165 kod. karn. 
następujących osób: Zbigniewa
Skokowskiego, Stanisława Stę

pów skiego, Hipolita Gliwica, Ma
riana Ponikiewsklego, Emila K i
py*, Mieczysława W olfkego i Zyg
munta Dwnrzańczyka, jak nćw- 
nież tych wszystkich, których 
ujawni śledztwo.

Ażeby ułatwić rządowi walkę 
z masonerią, zapowiadam wnie
sienie projektu ustaw'y przeciw 
organizacji masońskiej w Polsce. 
(Oklaski).

O D P O W I E D Z

W dyskusji zabrał glos premier 
gen. Składkowski. Po dłuższych 
wywodach wstępnych, w których 
polemizował z posłem Dudziń
skim, oświadczył:

„Przejdźm y do samej tej spra
wy, do tych „strasznych”  maso
nów. Otoż, proszę kolegów, są 
trzy rodzaje państw, trzy usto
sunkowania się do masonerii. 
Pierwszy —  fo są t. zw. wielkie 
demokracje. W  tych krajach m a

soneria jest w rozkwicie, maso
neria jest zupełnie jawna. I tymi 
państwami są dla przykładu: A n
glia, Stany Zjednoczone, Francja, 
Szwajcaria. Drugie —  państwa 
totalistyczne, w których masone
ria jest zakazana. Dla przykładu 
powiem: W łochy, Niemcy, So
wiety. Jest trzeci rodzaj państw, 
istniejący między nimi, państwa 
o ustroju, który może przypom i
na jedno i drugie, albo różni się 
od jednego i drugiego, i do tych 
należy Polr.ka I tak samo stoi 
sprawa masonerii w Polsce” .

Następnie premier powołuje 
się na opinię ś. p. red. K oskow - 
wskiego z „Kuriera Warszaw
skiego” i omawia tępienie przez 
rząd organizacyj, bliskich maso
nerii.

Sprawa masonerii nie została 
więc dotąd załatwiona przez 34 
rządy, nie przez mój tylko, ale 
przez cale 34 rządy, w tym wie-

i lokrotne rządy Marszałka Józefa 
j Piłsudskiego, na którego powoly- 
' wał się kol. Dudziński. Dlaczego 
! nie została załatwiona? Nie dla- 
! tego, ażeby ten stan rzeczy był 

tak przyjemny i żeby to było do- j 
1 brze, że jest niezałatwiony. Ale j 
dlatego, że naprawdę jest tyle za
gadnień w Polsce i tyle rzeczy j 
ważniejszych, jeszcze ustaw ow o, 
nieuporządkowanych, że z koniecz 
ności ta sprawa jest w zawiesze-1 
niu. .Jednak nie będą się nowo-! 
ływał na ?4 poprzednie rządy, a le ; 
powiem swoje własne zdanie z j 
właściwą m prostotą, chociaż! 
zawsze jestem za to bity po głi-1 
wie. Jako Polak i jako szef rz«. łu 
uważam wpływy masońskie w 

(P olsce za szkodliwe (oklaski). I 
i masonom nie ufam (oklaski). I 
dlatego głęboki niepokój odczu
łem w momencie, kiedy zobaczy
łem, że kolega Dudziński tak sza
lenie ufa temu amerykańskiemu 
piśmidłu i wszystkie swoje oskar
żenia i całą swoją wielką mowę 
oparł na tym opisie, dość zresztą 
naiwnym, który koledzy słyszeli. 
Panie kolego, Dudziński! Życzę 
panu dobrze: ostrożnie, bo ma
soneria już niejednego sknociła. 
Niech pan im nie ufa (p. Dudziń 
ski: Pana mogą też sknocić). Ra
dzę panu im nie ufać. W każdym 
razie ja  im nie ufam (p. Dudziń
ski: Ja im jeszcze bardziej nie

ufam, niż p a n )). Skąd pan wie? 
Czy pan przypuszczać może — 
kończył p. premier, że gdyby rząd 
mój był rządzony przez mafię i 
masoni byli w rządzie czyby sami 
wyrywali się z korzeniami?

Tak więc, proszę panów, rząd 
mój —  stwierdzam kategorycznie 
—  z wszelkiego rodzą, u wpływa
mi szkodliwymi dla państwa mię
dzynarodówek walczy i nadal wal 
czyć będzie, bez względu na po
stacie i wpływy, które te między
narodówki w Polsce posiadają.

KO LCE ?sz

ZA PRZYKŁADEM  
P KW.TIKLISA

Przykład byłego w ojew ody  
Kirłiklisa, który uwiecznił 
swą działalność „w zgórzem  
Kirtiklisa ‘ i pom nikiem , zna
lazł naśladowcę.

Oto na murach zamku w 
W iśniowcu wmurowana jest 
tablica ku czci starosty... Ro- 
bakiewicza, uwiecznionego 
również i w yrokiem  sądo
wym .

Kto następny...?

s r f o ł y s n  u & t n J b i e t t -

N ie zw y k ły  strajk okupacyjny
Okupujący żądają uruchomienia fabryki

P A R Y , 19. 2. W  okolicach Paryża i powali fabrykę, protestując przeciw- 
w jednej ’z fabryk odbył się osobliw y ' ko strajkowi zorganizowanemu przez 
strajk okupacyjny, polegający na socjal -  komunę i oświadczyli, ie  nie 
tym, że robotnicy w liczbie 110  oku- opuszczą murów fabrycznych, póki

I fabryka nie będzie uruchomiona.

C z y t a j c i e  ł  o  9  
K r w i  I z i e m i  p o 
w i e ś ć  n a p i s a n ą  p r z e z  J a 
n a  W s z e o o r a  P o l a k a  
z  P r u s  W s c h o d n ic h

Przyczyny strasznej katastrofy
zbadane 30 raz

Z w r o t  w  procesie o k a ta s tro fą
KATOWICE, 19. 2. (kor. w ł.). 

W Sądzie Apelacyjnym  w K ato
wicach, jako instancji odw oław 
czej miała się odbyć rozprawa 
karna w sprawie wielkiej kata
strofy kolejow ej, jaka wydarzyła 
się w dniu 15 stycznia 1937 roku 
o godz. 5.17 na stacji w M ysłow i
cach.

Pociąg osobowy z Oświęcimia 
wpadł na dwa wagony załadowa
ne drzewem. W agony te zostały 
pozostawione przez poprzedni po
ciąg osobowy i wskutek niedbal

stwa pracowników stacji w M y
słowicach nie zostały usunięte na 
czas z toru, na który wjechał 
pociąg osobowy z Oświęcimia. W 
katastrofie kilka wagonów zo
stało zgruchotanych, przy czym 5 
pasażerów poniosło śmierć a po
nad 30 osób zostało ciężko wzgl. 
lżej rannych.

W Sądzie Okręgowym z Kato
wic na sesji w yjazdowej w M y
słowicach skazano winnych: dy
żurnego ruchu Urbanka i zwrot
niczego Kozioła po 2 lata w ięzie-

O d r o c z e n i e  w y b o r ó w  m i e j s k i c h
w  Ł o d z i  i  w  P o z n a n i u

Na sobotonim posiedzeniu 
Sejmu omawiany był rządowy 
Projekt ustawy o odroczeniu w y 
borów rad miejskich w Łodzi i 
Poznaniu. Rząd proponuje odro
czyć wybory w tym celu, aby m o- 
Sły one być przeprowadzone na

zasadach zawartych w nowym 
projekcie ustawy o prawie w y
borczym dla sześciu miast.

Pos. Światopełk Mirski imie
niem specjalnej komisji do spraw 
samorządu m iejskiego wniósł o 
przyjęcie rządowego projektu.

W / E L K A

A v d r z e d a  7

MAGAZYN KONFEKCJI MĘSKIEJ

CHOJNACKI
M A R S Z A Ł K O W S K A  1 09

KOSZULE POP. . . .  zł 6 .7 5  
N O C N E . . .. 4 ,8 5  
SPORT. . . „  3 ,65

U B R A N I A .................................3 9 ,5 0
P A L T A ...................................2 9 , -
S?ODNIE SPORT......................12 .45
KRAWATY czysto iedw. . „  1,75
P Y JA M Y ...........................   1 0 ,9 0

T O W A R Y  P I E R W S Z O R Z Ę D N E J  J A K O Ś C I !

Pos. Kopeć uzasadniał wniosek ! 
mniejszości o odrzuceniu projek
tu ustawy. Przedstawia on sytu
ację prawną, jaka wytworzyła 
się w Poznaniu.

Oprócz tego względu prawne
go, dochodzi tu jeszcze punkt 
widzenia dobrych zwyczajów. 
Rada Ministrów 23 stycznia u- 
chwaliła projekt ustawy a wnio
sła ją do Sejmu 25-go, a więc w 
dniu rozpisania w yborów  na 
podstawie dawnej ustawy. K w e
stia nowej ordynacji wynorczej 
istnieje jako problem  od szeregu 
lat mamy w Polsce takie zjaw i
ska, że minister sprawiedliwości 
występuje z projektem  zniesienia 
sądów przysięgłych w chwili, gdy 
przed ławą przysięgłych stoi o -  
skarżony, co do którego powstaje 
w kraju duże poruszenie, a teraz 
mamy projekt ustawy, dotyczący 
dwu miast. Należy wystrzegać 
się nerw ow ych pociągnięć. Nowe 
pokolenie żąda, aby- państwo 
było uporządkowane, zeby były 
warunki normalnego rozwoju. 
Sejm nie jest po to, by w ostat
niej chwili uchwalić ustawy dla 
jakichś trudności, na które na
potyka biurokracja. Sytuacja P ol
ski w  niczym się nie osłabi, jeżeli 
odbędą się w ybory w tych 
dwóch miastach na podstawie 
ordynacji dotychczasowej.

Wniosek mniejszości odrzuco- j 
no, a ustawę uchwalono w dru
gim i trzecim czytaniu.

drugi
m y s ło w lc k ą
nia. Ponieważ zasądzeni odwołali 
Się od w yioku sprawę miał roz
patrywać Sąd A pelacyjny, jed 
nak rozprawa nie odbyła się, 
gdyż sąd zwrócił się jeszcze raz 
do rzeczoznawców celem w yda
nia drugiego orzeczenia o przy
czynach strasznej w skutkach ka
tastrofy.

Nowy termin rozprawy zosta
nie wyznaczony w najbliższych 
dniach.

CZARNA KAWA
RolniSców

Issursc Obywatelska •  iri-fla  2 1  luty

C Y R K L E

G R A F IO N Y
S U W A K I

t u p o ń s l t e l e

G .  G E R L A C H
WARSZAWA. Ossolińskich 4

Dyr. rzeźni miejskiej w  Grodnie
s k a z a n y  na 3 lata

Dn. 18. 2. Sąd Okręgowy w Grod
nie ogłoeił wyrok w głośnym proce
sie dr. Leonowicza, b. dyrektora 
rzeźni miejskiej oskarżonego o na
dużycia.

Akt oskarżenia obejmował pięć 
punktów, przy czym dr, Leonowicz 
z dwóch został uniewinniony, a z po
zostałych skazany. Za nienależytą 
kontrolę uboju na 2 lata więzienia,

oraz za nadużycia z każdego punktu 
po 3 lata więzienia. Jako łączną ka
rę sąd wyzna ezył 3 lata więzienia.

Pozę tym dr. Leonowicza skazano 
na pozbawienie praw publicznych i 
honorowych na lat 5. Zasądzono rów- 

! nież powództwo cywilne Zarządu 
i Miejskiego w Grodnie w wysokości 
i pięć i pół tysiaca zł.

(H ).

W y zy s k  polskich robotnic
w  T o m a s z o w ie  M a z .

A B C  W LU B lIN lk
W Lublinie zaprenumerować mo 
żna „A  B C”  lub naoywać poje- 
Księgarni Polskiej AMewickiego. 
uL Kapucyńska L telefon 15-78

W Tomaszowie Maz. przy ul. Krzy
żowej znajduje się fabryka korków 
żyda Wajzberga zatrudniająca oprócz 
mężczyzn także i kobiety. Robotnice 
te wykorzystywane były w sposób 
straszny przez żydowskiego fabrykan 
ta. Pracując po kilkanaście godzin 
dziennie zarabiały po 1 zł. z grosza
mi w najlepszym już razie po 2 zi
pało tego, fabrykant żyd zmuszał Je 
jeszcze dodatkowo do wykonywania 
już zupełnie bezpłatnie najrozmait- 

i szych robót domowych, jak zaraiata- 
| nie sal fabrycznych, mycie podłóg 
i t. p.

Robotnice wreszcie nie mogąc dłu
żej w podobnych warunkach praco-

O z o n  — s t r o n n i c t w e m
ta k im  ja k  inne

wać, oświadczyły, że tych dodatko
wych prac wykonywać nie będą. 
Żyd za karę samowolnie obniżył im 
stawkę akordową za tysiąc wysorto- 
wanych korków z 2o gr. na 12 gr. 
Gdy i to nie poskutkowało Wajzberg 
chciał robotnice wyrzucić z fabryki 
bez wymówienia i odszkodowania. W 
odpowiedzi na to robotnice zastrajko- 
wały.

Teraz fabrykant, aby straik przeła
mać uniemożliwił dostarczanie robot
nicom jakiejkolwiek żywności, do te
go stopnia, że brat jednej z nich, któ
ry siostrze przynosił żywność, został 
przez pachołków mściwego żyda po
bity. Robotnice jednakże głodując 
trwały przy strajku. W sprawę wdały 
się wreszcie Związki Zawodowe ł 
władze, które doprowadziły do zlik
widowania strajku, z tym, że robot
nice otrzymały wszystkie zaległości 
według stawek dawnych oraz 2-tygo- 
t’niowe odszkodowanie.

„Gazeta Polska” zajęła się na
szym artykułem „Konserwowanie 
przeszłości” , cytując ustępy, po
święcone różnicom, jakie się da
ją zaobserwować w Stronnictwie 
Narodowym i Stronnictwie Lu
dowym. „Gazeta Polska”  zaopa
truje te cytaty następującym ko
mentarzem:

Obóz przekreślający stanowczo 
i konsekwentnie stare i przeżyte

Od w o ła n ie
k o n s u la  p o ls k ie g o  

w  M iń s k u
Ministerstwo Spraw Zagranicz

nych odwołało wicekonsula R. P. 
na placówce konsularnej w Sowie
tach w Mińsku, Jerzego Piotrow
skiego

linie podziału oraz formy partyj-' 
ne i repriztnu.iący nowoczesną, 
polską myśl polityczną, powstał 
już i istnieje w Folsce od roku. 
Trudno się nie dziwić, ze redak
torzy pisma „A. B. C.” mówią od 
dawna „a”, a nie mogą się zdo
być na Konsekwentne wypowied'- 
nie dalszych liter alfabetu. Od-, 
wracają się od Btarych stronnictw! 
i szukają w teorii nowej drogi a I 
nie umieją dostrzec nowoczesnej i 
odpowiadającej żywotnym dąże- ! 
niom polskim formacji, w postaci j 
Obozu Zjednoczenia Narodowego, j 
„Gameta Polska”  widocznie j 

przez nieuwagę nie zacytowała 
ustępu o różnicach, jakie zacho
dzą w  obozie rządowym. O. Z. N. 
jako najnowsza form acja poli
tyczna obozu rządowego, jest 
nalogiczną starą partią politycz
ną, jak Stronnictwo Narodowe i 
Stronnictwo Ludow e i tak samo 
skazaną na zagładę.

Kierownictwo
p o lity c zn e

„ K u r i e r a  W a r s z a w s k i e g o ”
N. A. I. donosi:
W związku z notatką podaną 

przez nas o następstwie po ś. p. 
Bolesławie Koskowskim, naczel
nym publicyście „K uriera W ar
szawskiego”  zaznaczyć należy, iż 
do wiadom ości tej wkradła się 
nieścisłość co do kierownictwa 
politycznego tego pisma. K ierow 
nictwo bowiem  polityczne należy 
od szeregu lat do redaktora na
czelnego Konrada Olchowicza i 
pod tym względem żadna zmiana 
nie zaszła.
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Główne wygrane
Stała dzienna wygrana 20.000 
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z  r ę c z n i k i e m  p r a n y m  w  H a d i o m e
Bynajmniej nie jest oboiętne, czym pierzemy b-eliznę. 
Podczas gdy przy zwykłym praniu usuwamy tylko powierz
chowny brud, to piorąc bieliznę Radionem, mamy pewność, 
że  zniknie i ten brud, który osadził się głęboko w  tkaninie.
Przy gotowaniu bielizny w Radionie wytwarzają się minony 
drobnych pęcherzyków tlenu, które na wskroś przenikają 
tkaninę. Dzięki temu bielizna będzie rzeczywiście czysta i 
dlatego idealnie biała.

R A D I 0 N
W Y R Ó B

RADIOM
s a m  p i e r z e !

S  C  H  L C  H  T  L  E  V  E  R  S .  A
pierze bieliznę „no wskroś"
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WkJady uB«:zędiiiOŚciowe w Ko- 
. jnui.alne.- Kasit Oszczędności miasta 
1 st. Wacszaw”  wzrosły w styczniu rb.
0 sumę złotych — 2 695.351,02.

Stan wkładów oszczędnościowych
1 czekow ych na 3; stycznia r. b. 
wzrósł do sum y Zł. 147 497.728,37

Nowych książeczek oszozędnościo-1 
wych wydano w styczniu 3.191, przy ,

czym  liczba ich na koniec miesiąca 
w zrosła  do 118.489

Przy sposobności skonstatow ać na
leży, że na skutek wzm ocnienia kon
taktu z rzem ibsłem  oraz 1 drobnym i 
i średnimi przem ysłowcam i Stolicy—  
działalność kredytowa K asy wykazu 
je  na dzień 31 stycznia 1938 r. w 
porównaniu ze stanem na dzień 31.10 
1937 r. w zrost o 27,6 proc.
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PERŁVI
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P O W I E Ś Ć

„Ł a z ie n k ą "  szu m n i*  n a zw a n e  g lin ia n ą  k l i ik ę , w k lo r e i 
w a n n ę  z a s tę p o w a ło  g lin ia n e  k ory  tko, tusz zaś m u s ia ł  b y ć  po- 
łączcń iy  ze s to ją cy m  na d a ch u  re ze rw o a re m , gd yż  w o d a  &z 
p a rzy ła . S ło ń c e  w  tym  w y p a d k u  o d g r y w a ło  ro lę  p ie ca  do 
g o to w a n ia  w o d y .

W  p ;ę !n a śc ie  m inu t p ó ź n ie j s ie d z ia ł S tan ley  w ra z  z W e t -  
tn orem  w  ja sn y m  i w zg lęd n ie  c h ło d n y m  p o k o ju , s p jż y w a ją c  
sm a czn e  sn .a d ą n ie .

T r o c h ę  z d z iw io n y  sp o g lą d a ł na s w o je g o  tow a rzysza . Nw- 
s p o d z ie w a ł się, żeb y  ten p rzez  n o c  d o  leg o  stop n ia  p o tra fi ł  
się p rz e o b r a z ić ! N aw et w  je g o  fig u rze  za sz ły  d z iw n e  zm ia n y , 
gd y ż  w  św ie lle  d z ien n y m  w y d a w a ł się  w y ższy m , iw a rz  m ia ł 
m n ie j p o m a rszczo n ą ...

W e tm o r e  w y g lą d a ł zu p e łn ie  n o rm a ln ie , n aw et w rę cz  sy m 
p a ty czn ie , n ie  p r z y p o m in a ją c  w  n iczy m  c h ic h o c z ą c e g o  w a 
riata z p o p r z e d n ie j n o cy . P o d a ł p rzy stęp n a  ce n ę  za  p o k ó j, 
z u śm ie ch e m  tw ierd z ił, że  S ia n le y o w i na p e w n o  b ę d z ie  się  
w K u w e ic ie  p o d o b a ć , ze tc b a rd z o  sy m p a ty czn e  m ia sto , że  
k o lo n ia  e u ro p e js k a , c h o ć  n ie liczn a , je st ,ed n a k  m iła , a c o  
n a jw a żn ie js z e  zgran a  i w reszc ie  o ś w ia d c z y ł, że  s łu ży  w  m ia 
rę m o ż n o śc i w sze lk ą  p o m o cą . Z n a  lu d zi, m oże  d o s ta rcz y ć  za 
u fan ych  p rz e w o d n ik ó w  i t łu m a cz ó w  e tc  e lc . W r e s z c ie  p rze 
p ro s ił g ośc ia , że n ie m oże  m u d a le j d o trz y m a ć  tow a rzy stw a , 
lecz  in teresy  zm u sza ją  g o  d o  c o d z ie n n e j w y p ra w y  na m ia 
sto. Jest p rze c ie ż  h a n d la rzem  p e re ł, m usi w ię c  b a d a ć  ry n ek , 
c o  ty lk o  o so b iś c ie  d o k ła d n ie  m ożn a  z ro b ić .

—  N a tych z ło d z ie ja ch  A ra b a ch  nie m o żn a  p rz e c ie ż  p o -  
iegać..

G d y  w y sz e d ł, S tan ley  zu p e łn ie  p o w a ż n ie  p o d r a p a ł się 
w cz u p ry n ę . W e lm o r e  a,ni s ło w e m  n ie  w s p o m n ia ł o  w c z o r a j
szym  w ie cz o rz e , o sw o ich  w y n u rzen ia ch , strach u , o  d ok torze  
B a a dzie ... C zyżb y  r o b i ł  to c e lo w o , ozy  też n ic  n ie p a ip ię ta ł?

P o  ch w ili p rz y p o m n ia ł so b ie , że m usi z ło ż y ć  w izy tę , a ra 
cz e j z a m e ld o w a ć  się u p o lity cz n e g o  agenta  b ry ty js k ie g o .

"W y ch od zą c  n a tk n ą ł się  na je sz cz e  je d n ą  n ie sp o d z ia n k ę , 
k ip rą  tym  razem  b y ł d o k tó r  B aad.

D o k tó r  u śm iech a ł się. P o k le p a ł S ia n ley a  p o u fa le  p o  ra 
m ien iu , s tw ie rd z ił, że n a reszcie  p rz y je ch a ł du K u w eitu  z d ro 
w y E u r o p e jc z y k , z k tó ry m  m a n a d z ie ję , że  ja k o  d o k tó r  nie 
b ę d z ie  m ia ł k ło p o tu  i w re szc ie  ze śm iech em  z a p y ta ł s ię , czy  
S tan ley  n ie  p rzestra szy ł s ię  w cz o ra j W e lm o r a ,

Rys. I. Ł.

—  Jak  pan  to rozum ie*/
D o k tó r  aż za trzą sł się  ze śm iech u .
—  W id z i pan , W e tm o r e  to p o rzą d n y  c z ło w ie k , ty lk o  o k r o 

pn y  p ija k  N a  trzeźw o m ożn a  g o  zu p e łn ie  d ob rze  zn ieśr , lecż 
gdy się u rżn ie , p o czy n a  p leść  m estw o rzo n e  rzeczy . W c z o r a j

j też b y ł p ija n y , w ię c  m y ś la łem , że n iezbyt p rzy je m n ie  ga-wię- 
| d z iło  się  p a n u  z n im . P e w n o  n a o p o w ia d a ł ja k ie ś  n ie s tw o rz o 

ne h istorie ... N ie... Tó w y ją tk o w y  w y p a d e k ! N o , ale na m n ie  
ju ż  cza s , ch o rz y  c z e k a ją . N iech  pan  w p a d n ie  d o  m n ie  d o  m i
sji. B a rd zo  m i b ę d z ie  m iło . D ro g ę  k a żd y A ra b  pan u  p ok a że . 
G o o d  b a y !

S ta n ley  o d p r o w a d z ił  g o  z d z iw io n y m  sp o jrz e n ie m . D o k 
tór też d z is ia j ja k o ś  in a cze j w y g lą d a ł, m ó w ił... „ W e tm o r e  b y ł  
p ija n y  i o p o w ia d a ł g łu p s tw a "  —  m ożn a  się z tym  zg o d z ić , 
lecz  czy żb y  d o k tó r  z a p o m n ia ł, że  i o n  sam  o p o w ia d a ł n ie 
zbyt ro zsą d n e  rz e cz y ?

—  A  m oże  też b y ł p ija n y ?  —  S tan ley  ro z e śm ia ł się na tę 
m yśl. M im o w szy stk o  e<*ś tu nie by to w  p o rzą d k u . K ółk u  i try
by  n ie p a so w a ły  d o  s ieb ie . M iędzy  w czo ra jszą  n ocą  a d z is ie j
szym  ra n k iem  istn ia ła  lu k a , k tórą  n a le ża ło  m o ż liw ie  szy b k o  
w y p e łn ić ,

Z a n u rz y ł się w  p rz y je m n y  p ó łc ie ń  u liczek . B y ły  też inne, 
n iż je  w id z ia ł p o p rz e d n ie g o  w ie czora  w  św ietle  r e fle k to ró w  
czy  k a r b id o w e j la m p y . W r z a ło  w  n ich  ży c ie .

N a *g lin ia n y ch  p rzy zb a ch  s ie d z ia ły  A ra b k i o  o d s ło n ię ty ch  
tw a rza ch  i k o lo r o w y c h , ch o ć  b ru d n y ch  ch a ła ta ch . N agie  d z ie 
c ia k i b a ra sz k o w a ły  w  kurzu  i b ru d z ie  u licy , c ią g n ą c  za o g o 
ny o sp a łe , o p a s łe  k o ty . O d zia n i w  d łu g ie , s ię g a ją ce  kostek  
ab„aje *) i b ia łe  tu rban y  m ężczy źn i p rzysta w a li na rog a ch , 
p rze d  d o m a m i, ż y w o  g e s ty k u lu ją c  i k rzy czą c  na ca łe  g a rd ło . 
W  b a rw n y m  tłu m ie  w id a ć  b y ło  sm u k łe  p osta c ie  w a h a b itów ,
0 p o d łu ż n y ch , m ig d a ło w y ch  o cz a ch  i sp a d a ją cy ch  na kark
1 ra m io n a  c ie n k ich , c za rn y ch  w a rk o cz y k a ch . O b ok  n ich  sąsie- 
dzi z p u styn n ych  sz la k ó w  S h a m a ro w ie  i A w a zy c i * ) , d a le j 
g ru b i, z e u ro p e jsk a  n o s z ą c y  się, w  cza rn y ch  „k o h la  pah la - 
w i“ **) na g ło w ie  k u p cy  p e rs cy ; h in d u sk ie , a fg a ń sk ie  i k u r
d y jsk ie  tu rban y , ż y d o w sk ie  k rym k i... i w reszc ie  o p a le n i na 
c ie m n y  b rą z , o w sp a n ia ły ch , g o d n y ch  za zd rośc i sm u k ły ch  
ły d k a ch  tu z iem czy  ry b a cy  z K u w eitu . W s c h ó d  w  ca łe j s w o 
je j  b a rw n e j m oza ice ...

* ) A baja —  suknia chałat, noszony przez Arabów.
*) Shamarowie i Awazyci —  nomadzkie plemiona beduińskie. 

zamieszkujące centralną Arabię.
**) „K ohla pahlawi". — do niedawna narodowa czapka per- , 

ska. Czarna, przypom inająca francuskie kepi lub żydowskie krym- : 
ki. Zaprowadzona przez Szacha Pahlawi na m iejsce dawniej no
szonych turbanów, jako dowód ucywilizowania, została ostatnio 
zniesiona i zastąpiona kapeluszami.

(D . C- Q.)
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MódccUlO'. \  D  f j
i t f f i u j E f c  U t ó m t w mi-Muka

" W i t o l d  J t a j h a u L s k i

Ś w i ę t o  N o h m o l a
( O d  w ł a s n e g o  E t o r e s p o n d e n i a  z  E g i p ł u )

Kair, w  lu ty m  
P ie lg r z y m k a  d o  M e k k i je s t  je d  

n y m  z 5 g łó w n y c h  o b o w ią z k ó w  
r e l ig i jn y c h  m u z u łm a n in a  ( in n y 
m i są : m o d litw a , ja łm u ż n a , p ost 
i w o jn a  ś w ię t a ) .  P o c z ą tk ó w  te g o  
z w y c z a ju  n a le ż y  je d n a k  szu k a ć 
w  cza sa ch  p r z e d h is to r y c z n y c h .

ŚW IĄTYN IA K A A B A
Ś w ią ty n ia  K a a b a  w  M e c c e  b y 

ła  ce le m  p ie lg r z y m e k  na d łu g o

w o “  o g ra b ia n ie m  p ie lg r z y m u ją 
c y c h  w s p ó łw y z n a w c ó w .

L e k ty k  b y ło  z w y k le  d w ie : j e d 
ną w y s y ła ł  su łta n  tu re ck i. T a  w y 
ru sza ła  z D a m a szk u , d ru g a  zaś 
r e p re z e n tu ją ca  b a szę  łu b  w ic e 
k ró la  E g ip tu  —  z K a iru . P o  u -  
p a d k u  su łta n a tu  w  T u r c ji ,  w ę 
d r ó w k ę  o d b y w a ł ty lk o  M o h m a l e -  
g ip sk i. A le  i ten  p rze z  10 la t n ie  
m ó g ł p ie lg r z y m o w a ć  z p o w o d u

k u ją c  p o b o ż n e  zd a n ia . N ie ź li -  D a le j k r o c z y ły  o d d z ia ły  w o j -  
cz o n e  sz ta n d a ry  b ia łe , c z e r w o -  | ska, za n im i ,K is u a “  n a  n osza ch  
ne, cza rn e , z ie lo n e , ło p o ta ły  n a d  j d ź w ig a n y c h  p rze z  ż o łn ie rz y  a 
g o łw a m i d e r w isz ó w , n ib y  w ie lk ie  | 
m o ty le . „ S z e jk o w ie "  p o d t r z y 
m y w a n i p o d  ra m io n a  z obu  
s tron , je c h a li  na p ię k n y c h  k o n ia ch  

w  g łę b o k ic h  o b ity c h  z ło ty m i b la 
szk a m i k u łb a k a ch . Ł o m o t  b ę b -  : 
n ó w  og łu sza ł m ie sz a ją c  s ię  z m o 
n o to n n y m i śp ie w a m i. T u r b a n y  i 
cza rn e  R ifa ich , c z e r w o n e  B a ju -  ■ 
m ich , b ia łe  M a rzu k ich  tw o r z y ły  ;

' k o lo r o w e  p la m y  p o d  p s try m i od  
z a w iły c h  n a p is ó w  sk rzy d ła m i 
ch o rą g w i. N ie k tó rz y  d e r w isz e  szli 
s p o k o jn ie , in n i r z u ca ją  w śc ie k le  
g ło w a m i w  ty ł i w  p rzód , p o d o b n i 1 

d o  d r g a ją c y c h  w  k o n w u ls ja c h  
e p ile p ty k ó w , id ą c  s ła n ia li się w  

j o b ję c ia c h  p o d tr z y m u ją c y c h  to w a - 
|rzyszy.

d a le j stą p a ł o g r o m n y  w ie lb łą d , 
d ź w ig a ją c y  M o h m a l na  k szta łt 
c z w o r o g r a n n e j w ieży  o  sp icz a 

s ty m  szcz y c ie , z a o p a trz o n y m  w  
zło tą  ga łę . N a c z e r w o n y m  tle 
ścian  le k ty k i n ie z lic z o n e  h a fty  
tw o r z y ły  n ie p r z e n ik n io n y  gąsucz 
z a w iły c h  lin ii. W ie lb łą d  stąpał 
w o ln o , a M o h m a ! c h w ia ł s ię  ła g o 
d n ie  w y s o k o  n a d  g o w a m i t łu m u , 
w śró d  o g ó ln e g o  za m ętu , k rz y k u , 
w y c ią g a ją c y c h  s ię  rą k . S k a rż ą ce  
s ię  g ło s y  p is z c z a łe k  i tęp y  g r z e 
ch o t b ę b n ó w  g ó r o w a ł n a d  k r z y 
k a m i fa lu ją c e g o  ja k  m o r z e  t łu 
m u .

P o  p r z y b y c iu  d o  m e c z e tu  „ K i -  
su a “  i „M o h m a l"  s p o c z ę ły  w  
sk rz y n ia ch : p ie r w sz a  d o  cza su  
p r z y b y c ia  d o  M e k k i, d r u g i  d o  
ro k u  p r z y s z łe g o . A  w ie lk i w ie l 
b łą d  p o m a s z e r o w a ł d o  s ta jn i —  
ta k ż e  n a  ca ły  r o k  —  n a js z c z ę ś li
w s z y  z w ie lb łą d ó w .

p r z e d  M a h o m e te m . I  te r a z  ja k  
d a w n ie j c o r o c z n ie  w  m ie s ią cu  
„ z u  1-b 'id ża  se tk i ty s ię c y  lu d z i 
c ią g n ie  lą d e m  i m o r z e m  z 3  c z ę 
ś c i  św ia ta  k u  św ię te m u  m ja stu . 
P ie lg r z y m k a  m u s i b y ć  d o k o n a n a  
>T p r z e p isa n e j p o r z e  ro k u , a 
u c z e s tn ic y  je j  o b o w ią z a n i są  a s y 
s to w a ć  p r z y  s ze re g u  c e r e m o n ij i 
sp e łn ić  ró ż n e  s y m b o lic z n e  c z y n 
n ośc i.

K a a b a  je s t  je d y n ą  w  Is la m ie  
św ią ty n ią , m e c z e ty  są b o w ie m  
ty lk o  d o m a m i m o d lit w y . M ie śc i 
s ię  o n a  w  w ie lk im  „M e s d ż id  e l  -  
H a r a m ", n a jś w ię ts z e j m o sz e i Isla  
m u . M a k szta łt  sześc ia n u  w y s o 
k ie g o  na 13 m e tr ó w , z b u d o w a n e 
g o  w  ten  sp o só b , że  r o g i z w r ó c o 
n e  są k u  cz te re m  s tro n o m  ś w ia 
ta. W e w n ą trz , w  je d n y m  z r o 
g ó w  z n a jd u je  s ię  ś w ię ty  C za rn y  
K a m ień , w e d łu g  le g e n d y , ze s ła 
n y  z n ieb ios .

KOSZTOW NA TRADYCJA 

Z  z e w n ą trz  ś w ią ty n ia  p r z y o b le  
cz o n a  je s t  cza rn ą  je d w a b n ą  z a 
s łon ą , h a fto w a n ą  ró w n ie ż  cza rn o  
w  p o b o ż n e  n ap isy .

W  p o ło w ie  w y s o k o ś c i  p r z e b ie 
g a  s z e ro k i o z d o b n y  pas ta k że  w y  
s z y w a n y , a le  z ło ty m i lite ra m i. 
Z a s ło n ę  tę  n a z y w a ją  m u z u łm a 
n ie  „ K is u a "  c z y li  „s z a ta " , E u r o 
p e jc z y c y  zaś n a d a li je j  m ia n o  
„ ś w ię t e g o  d y w a n u " .

„ K is u a "  z m ie n ia n a  je s t  c o r o 
czn ie , a o b o w ią z e k  d osta rcza n ia  
n o w e j „ K is u y "  p o c z ą tk o w o  c ią 
ż y ł  na b a rk a ch  k a l i fó w  a b b a sy d z  
k ich . P o te m  p o d e jm o w a l i  się 
ta k że  w ła d c y  E g ip tu  i J em en u . 
P o d o b n i  sul ta n k a  m a m e lu ck a  
S zad ża ra t ed  -  D o r r  p ie rw sz a  
z k r ó ló w  e g ip sk ich  d o s ta rcz y ła  
n o w e g o  o d k r y c ia  św ią ty n i, o d b y 
w a ją c  p ie lg r z y m k ę  w  ro k u  645 
H id ż r y  (12 4 8  n asze j e r y ) .  P o 
d łó ż  sw ą  o d b y w a ła  na w ie lb łą 
d z ie  w e  w s p a n ia łe j le k ty ce . O d 
te g o  czasu  c o r o c z n e  w y s y ła n ie  
„ K is u y "  i s y m b o lic z n e j le k ty k i 
( „ M o h m a l" ) ,  s ta ło  s ię  z w y c z a je m  
i p r z y w ile je m  w ła d c ó w . P r z y w i-  
e j d o ść  d r o g i, b o  k o s z tu je  o k o ło  

9 ty s ię cy  fu n tó w  e g ip sk ich  (250  
ty s ię c y  zł. r o c z n ie ) .

„ŚW IĘTA PODRÓŻ"
Z PRZESZKODAM I

M o h m a l m a w ła ś c iw ie  g łę b s z e  
z n a cze n ie  sy m b o lic z n e . S y m b o li 
c e  OSObę w ła d c y , k tó r y  p r z e -

ł ,° r ° 5 zn ie  n ie  m o ż e  p o d r ó ż o 
w a ć  d o  M e k k i i je s t  za ra z em  u _
s p r a w ie d liw ie n ie m  e sk o rty  w o j -  
■ * o „e , t< .„a„ ys2, cej pJ „ ynJ.
ce . D o  n ie d a w n a  ta k a  e sk o rta  b y -  

k o m e cz n a , ze w z g lę d u  na p o 
b o ż n y ch  m u z u łm a n ó w  -  B e d u i-  
n ow , z a jm u ją c y c h  s ię „ z a w o d o -

n ie p o ro z u m ie ń  ja k ie  p a n o w a ły  
m ię d zy  rzą d em  k r a ju  fa r a o n ó w  i 
k r ó le m  A r a b ii  A b d -e l -A z iz e m  
I b n -e s -S e u d e m .

D o p ie r o  w  ro k u  u b ie g ły m  p o  
ra z  p ie r w s z y  p o  d łu g ie j p r z e r w ie  
„ K is u a "  i „M o h m a l"  p o d ą ż y ły  
w ra z  z p ie lg r z y m k ą , je d n a k  w ła 
d ze  a ra b sk ie  z a trz y m a ły  s y m b o 
l icz n ą  le k ty k ę  D ż id d a , w o b e c  te 
g o  w  ty m  r o k u  M o h m a l r ó w n ie ż  
p o z o s ta ł w  E g ip c ie  i ty lk o  „ K i -  
s u ę “  w y s ła n o  d o  H ed ża zu .

J e d n a k ż e  w  u ro cz y s to ś c i r o z 
p o c z ę c ia  p ie lg r z y m k i, k tó r a  m ia 
ła  m ie js c e  p rz e d  k ilk u  d n ia m i 
„ M o h m a l"  b r a ł u d z ia ł i b y ł  p r z e 
w o ż o n y  tr iu m fa ln ie  p r z e z  u lice  
m iasta .

A  „ś w ię to  M o h m a la "  je s t  za 
p e w n e  je d n y m  z n a jb a r w n ie j
s z y ch  w  K a irze .

„O D P R A W A " W IELBŁĄDA
■ J u ż na  d łu g ie  g o d z in y  p rz e d  

r o z p o c z ę c ie m  ce re m o n ii, n ie z li
cz o n e  t łu m y  w id z ó w  z e b r a ły  się 
na w ie lk im  p la cu  za d z ie ln icą  
A b b a s i ja  i na są s ied n ich  u lica ch .

N a p la cu  w z n o s iły  s ię  w ie lk ie  
n a m io ty  z b a r w n y c h  k ilim ó w , w  
k tó r y c h  na z ło c o n y c h  i o b ity c h  
p lu sze m  k rz e s ła ch  z a ję li  m ie js ca  
c z ło n k o w ie  rzą d u  i w s z y s c y  u -  
rz ę d n icy . N a p r z e c iw  n ich  s ta ły  
d łu g ie  s z e re g i w o js k a : b a ta lio n y  
p ie c h o ty , k a w a le r ia , a r ty le r ia , 
b ro ń  p a n ce rn a  —  fa la  m u n d u r ó w  
o ch ro n n e j b a r w y  i c z e r w o n y c h  
fe z ó w .

G d y  u k a z a ł s ię  k sią żę  M u h a m - ! 
m e d  A li ,  n astęp ca  tron u , z a s tę p u - , 
ja c y  n ie o b e c n e g o  k ró la , o rk ie s try  
w o js k o w e  z a g r a ły  „ h y m n  M o h -  
m a łu “ .

K sią żę  stan ą ł p r z e d  n a m io te m  
k ró le w s k im , c z e k a ją c  aż p o d p r o 
w ad zą  d o ń  w ie lb łą d a , d ź w ig a ją 
c e g o  le k ty k ę . W ie lb łą d , w ie d z io 
n y  za u zd ę  p r z e s z e d ł s ie d e m k ro ć  
w  k o ło , za n im  zaś na in n y ch  d r o -  1 

m o d e ra ch  je c h a ło  k ilk u  s iw o b r o -  
d y ch  s ta rcó w , g r a ją c y c h  na p is z 
cz a łk a ch  i b i ją c y c h  w  b ę b e n k i. 
N a stęp n ie  je d e n  z w y ż s z y c h  o f i 
c e r ó w  p o d a ł k s ię c iu  w o d z e  w ie ł -  \ 
b łą d a , a n a stęp ca  tro n u  w r ę c z y ł  
je  z k o le i , ,A m ir o w i-e l -H a d ź d ź “  
( „ k s ię c iu  p ie lg r z y m k i" ) ,  g e n e r a 
ło w i A le m u  F a h m i B a szy , w k ła 
d a ją c  w  ten  sp o só b  na je g o  b a rk i 
o b o w ią z e k  p r o w a d z e n ia  ś w ię te j 
w y p r a w y .

KOLOROW A DEFILADA

N a jc ie k a w s z a  je d n a k  c h w ila  
n astą p iła  p o  za k o ń cz e n iu  w ła ś c i
w e j c e r e m o n ii: p o c h ó d  p rzez
m iasto  d o  m e c z e tu  E l-H u se in i. 
N a p rz e d z ie  sz ły  k o n fra te rn ie  r e 
lig ijn e , b i ją c  w  b ę b n y  i w y k r z y -

„Biali myślą” -  a Eskimosi leż sie myła
P a i w i ę t n i h  z  O f e n l i n n d i i

Paw eł Em il V ictor, badacz lądów 
polarnych, który  spędził cały rok na 
wschodnim  w ybrzeżu Grenlandii, j a 
ko jedyny biały wśród Eskim osów, 
pisze o swych przeżyciach na łamach 
jednego z pism  paryskich.

N I E D Z I E L A  
U  E S K I M O S Ó W

J est n ie d z ie la . K a ż d y  stara  się 
ja k  n a jp ię k n ie j w y s tr o ić . K a ra , 
k tó r a  je s z c z e  w c z o r a j b y ła  n ie 
m o ż liw ie  ro z c z o ch ra n a , dz iś  m a 
śliczm y „ p ik iw a "  i n osi p ię k n e  
n o w e  „k a rn ik " .

D u m id a  m a  na so b ie  su k n ię  w  
b ia łe  k w ia ty , k tó rą  je j  zesz łeg o  
r o k u  p o d a ro w a łe m . P o d a r ła  się 
ju ż  na d o le . Ł a d n e  to  —  m ó w i —

b y ć  w sp ó ln a  m o d litw a , w sz y s tk o  
ju ż  p r z y g o to w a n e . W  g łę b i na  
w zn ie s ie n iu  k o b ie ty  i -d z iec i. N a 
„ t u m u r a "  z je d n e j s tro n y  O d a rp i 
p r z y b r a n y  w  b ia ły  „a n o r a k " ,  z 
d r u g ie j Y o s e p i i ja k .

O d a rp i o d c h r z ą k n ą w s z y  s p lu 
w a, n a stę p n ie  w y c ie r a  n os  z w ie l 
k im  n a ia sem .

C isza .
O d a rp i o tw ie r a  k s ię g ę , czek a  

p rze z  c h w ilę  i m ó w i: •
—  T e r a z  p o m o d lim y  się.
Jest to  o w o c  c y w iliz a c ji .  T r z y 

d z ie ś c i la t  tem u  ro z p o cz ę ła  się 
k o lo n iz a c ja , a o b e c n ie  . w s z y s c y  
E sk im os i c z y ta ją  i p iszą. K s ią żk i 
r e l ig i jn e  m a ja  p r o te s ta n ck ie , w y 

d ź w ię k , a b y  t y lk o  p ię k n ie j 
b rz m ia ło . J e ś li je s t  n p . n a p isa n e  
„G r in a r p a r a " , o n  -w ym aw ia  „ K r i -  
n a r fa r a "  i je s t  s za len ie  s z cz ę ś li
w y , że  m u  to  s ię  tak u d a je , b o 
w ie m  n ik t w  n a m io c ie  n ie  p o t r a 
f i  w y m ó w ić  tak  ś w is z c z ą c e g o  ,,f“ .

W s z y sc y  są p o w a ż n i, p r z e ję c i ,  
■każda tw a rz  w y ra ż a  sk u p ie n ie . 
O d a rp i czy ta  o s ta tn ią  m o d litw ę . 
—  A m in n ! K s ią żk a  je g o  je s t  j e 
szcze  o tw a rta , g ło w a  s ch y lo n a . 
L e cz  to  ju ż  k o n ie c .

K a ra  z iew a . D u m id a  z ie w a . T i -  
g a y ę t  z ie w a , T e k r i ziew Ta i ja  
tak że . R o z b r z m ie w a ją  lic z n e  
„ y a a “ . A  te ra z  na  p o w ie trz e , d o  
św ia tła , c ie s z y ć  s i ę . ży c ie m .

a le  n ie  trw ałe .,*  P o d  su k n ią  m a 
p u lo w e r  w  b ia łe  i c z e r w o n e  p a sy  
o ra z  k ró tk ie , b ia łe  h a fto w a n e , 
p r a w ie  n o w e  „k a rn ik " , k tó r e  k u 
p iła  za sk ó rę  fo k i  i 5 kr. od  P e -  
k r itse k i z Izertok . —  B o  on a  ju ż  
b a rd z o  g o d n a  p o ż a ło w a n ia , n ie  
m a  ju ż  m ęża  —  w y ja ś n iła  m i.

G d y  ty lk o  o g o li łe m  się (B o ż e , 
ja k ie  to n u d n e ) , id ę  z o b a cz y ć , co  
p o r a b ia ją  inn i.

T ip u , T a d a  i O gn i m y ją  się w  
m a ły m  je z io r k u . S z y ja  O g n i je s t  
je s z cz e  z u p e łn ie  czarn a , a u szy ! 
W p ro s t  się n ie  da  op isa ć . W s z y 
s tk ie  tr zy  d z ie c ia k i, m im o  m r o ź 
n e g o  w ia tru , m y ją  się z p r z e ję 
c ie m  w  z im n e j w o d z ie  je z io rk a , 
le cz  sk u tek  ich  z a b ie g ó w  je s t  n i 
k ły . P o  p ro stu  b ra k  im  w p ra w y . 
A  n a jtru d n ie j u m y ć  u szy . .

M O D L I T W A
vV n a m io c ie , g d z ie  m a się  o d 

d a n e  w  ję z y k u  esk im o sk im , k tó r y  
je s t  o f i c ja ln y  na w s c h o d n im  w y 
b rze ż u .

O d a rp i z a cz ą ł c z y ta ć  m o d litw ę , 
s ta ra ją c  się w y m a w ia ć  s ło w a  ja k  
n a jb a r d z ie j p o p ra w n ie . W s z y s t 
k ie  g ło w y  są s ch y lo n e . W  św ie tle , 
k tó re  p r z e d o s ta je  się  szp aram i, 
m ię d z y  sk ó ra m i d r z w i w id o c z n e  
są na w z n ie s ie n iu  s y lw e tk i p o 
c h y lo n e  n a p rzó d .

W  g ó rz e  p o w y ż e j la m p  tr a n o 
w y c h  suszą  się w n ę trz n o śc i fok , 
n a p e łn io n e  k rw ią . N a z iem i w s z ę 
d z ie  k o śc i, w y ssa n e  ze  szp ik u . W  
g a rn k u  św ie ż e  m ię so  n ie d ź w ie 
dzie.

T era z  śp ie w a m y  p sa lm y . T e k r i 
ś p ie w a ją c  b a rd z o  g łośn o , stara 
się ró w n ie ż  w y m a w ia ć  b a rd z o  
d ź w ię cz n ie , t a k , ' ja k  w y m a w ia ją  
na za ch o d n im  w y b rz e ż u . C zęsto  
n a w e t n ie p o tr z e b n ie  w łą cz a  ja k iś

TEKRI -  ŁOWCA FOK
P o n ie d z ia łe k , ] 8 s ierp n ia .
T e k r i s ied z i sk u lo n y , n a  sk a łce , 

n ie  d a le k o  sw e j ch a ty , p o d w i
n ą w szy  p o d  s ie b ie  sw e  b ie d n e , 
sp a ra liż o w a n e  n o g i. N a g le , n ie  
p o d n o sz ą c  o czu , ra cze j o d g a d u je , 
n iż w id z i coś  cza rn e g o , c o  p ły n ie . 
S p o g lą d a , w y c ią g a  os tro ż n ie  r ę 
kę, b ie rz e  s trz e lb ę  i p o s u w a  się 
b e zsze les tn ie , n ie  tra cą c  f o k i  z o -
CZ LI.

Z w ie rz ę  p ły w a  na p o w ie r z ch n i 
w o d y , r o z g lą d a ją c  s ię  na w s z y s t 
k ie  s tron y . T e k r i w y d a je  d łu g i, 
p r z e c ią g ły  św ist. F ok a  z n ie r u c h o 
m iała , z a c ie k a w io n a , sk ą d  p ły n ie  
ten  n ie z n a n y  je j  g ło s , p o d n o s i 
w y ż e j g ło w ę .

—  Z a b iłe m  fo k ę  —  r o z b r z m ie -  
v a je d n o c z e ś n ie  z w y s tr z a łe m  
tr iu m fa ln y  g łos  H e k r ie g o .

Z a  c h w ilę  fo k a  z o s ta je  w y ło 

w io n a . Jest to d o ś ć  duży okaa, 
k tó r e g o  k r e w  z a b a r w iła  ca łą  w o
d ę  w o k ó ł  k a ja k a . O k r ę c a m  j e j  
l in k ę  d o o k o ła  s z y i i c ią g n ę  ra
zem  z K a rą . D u m id a  zaś i T iga- 
y e t  s c h w y c il i  za p łe t w y . Lecz 
p łe tw y  są ś lisk ie , w y m y k a ją  się 
z rąk .

—  Jak się broni! —  śm ieją 
się.

I  a b y  m ó c  le p ie j c ią g n ą ć , schy ■ 
ła ją  się i w p i ja ją  w  m ię so  foki 
s w e  m o c n e  z ę b y .

DUMIDA 
M Ó W I  O  BOGU

C z y ta m  g ło ś n o  b ib l ię . C h o ć  nie 
r o z u m ie ją , b a r d z o  lu b ią  to m oje  
g ło ś n e  cz y ta n ie . W  n a m io c ie  jest 
K a ra , D u m id a  i Y o s e p i. A  mnie 
je s t  p r z y je m n ie , g d y  s ły sz ę  te  s ło 
w a  fr a n c u s k ie  r o z b r z m ie w a ją c e  
tu  na  G re n la n d ii G d y  s k o ń c z y 
łem , d o m a g a ją  się , a b y m  czytał 
d a le j. Z a m ia s t  te g o , zaczynam 
ś p ie w a ć  je d n ą  z „ p is e k " .  S ą  to 
ich  .d a w n e  p o g a ń s k ie  p ie śn i. D u 
m id a  trą ca  m n ie , a b y m  umilkł.

—  U m a, n ie  ś p ie w a j —  d o p ie 
ro  c o  c z y ta łe ś  K s ię g ę . N ie  śp ie w a j 
te ra z  teg o !

—  D la  c z e g o ?  T o  są w a sz e  da
w n e  p ieśn i.

—  P a n  B ó g  n ie  je s t  z a d o w o lo 
n y , k ie d y  to  śp ie w a sz .

—  P a n  B ó g  w id z i i s ły szy  
w s z y s tk o  i w sz y s tk o  w ie , a w ię c  
i to , że  ja , ś p ie w a ją c , n ie  m y ś lę  
n ic  z łe g o .

D u m id a  p r z y g lą d a  m i s ię  p r z e z  
ch w ilę .

—  J a k ie  to  d z iw n e . W  te j 
c h w il i  d o p ie r o  p r z e k o n a ła m  się, 
że  ty  m y ślisz . M n ie  s ię  z d a w a ło , 
że  w s z y s c y  „ k r a tu n a "  n ie  m y ślą .

—  A le  d la  c z e g o  ta k  są d z iła ś?
—  S am a n ie  w ie m .
—  C h o d z i m i o  P a n a  B o g a . o  

to , że  o  n im  m y ś lic ie ...
Z d u m io n y , d o p ie r o  p o  c h w ili  

o d p o w ie d z ia łe m .
—  A le  p rz e c ie ż  „ k r a t u n a "  z n a 

ją  B o g a  o d  w ie lu , w ie lu  la t. A  ta  
k sią żk a  stara  je s t  ja k  św ia t . W y 
zn a cie  B o g a  d o p ie r o  o d  30 la t, i  
p o z n a liś c ie  g o  p r z e z  „k r a t u n a " .  
P r z e d  ty m  m ie liś c ie  ty lk o  „ a n g a -  
k o k "  (c z a r o d z ie i  -  s z a m a n ó w ).

D u m id a  z a m y ś liła  się.
—  T ak , m asz  r a c ję , a le  ja  m y 

ś la ła m , że  ty lk o  m y  r o z u m ie m y  
P a n a  B o g a  n a p ra w d ę .

M a ła  D u m id a  z ro b iła  w ie lk ie  
o d k r y c ie . —  I b ia l i  m y sią .

STUDENTÓW
wykwalifikowanych korepetyto
rów;  ̂pracowników biurowych 
felczerów  i masażystów poleca 
Społeczne Biuro Pośrednictwa 
Pracy przy Tow. „Bratnia 
Pomoc" S. (J. J. P. Krakowskie 
Przedmieście 30. tel. 2-7 7 -02, czyn
ne codziennie I3 _  kf 1 18 — 19, 
soboty 13 — 14.
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Himmler -  szef Gestapu
Ukryty przeciwnik starej Reichswehry

A by zdać sobie sprawę, jaką 
rolę odegrał przy Hitlerze Him
mler, trzeba przejść myślą ostat
nie 16-lecie od r. 1922, kiedy na
stąpiło poznanie tych dwóch lu
dzi, w Monachium niemal w 
pierwszych dniach narodzin ru
chu.

Od tego czasu Himmler oddaje 
się pracy dla rozw ijającego się 
ruchu narodowo -  socjalistyczne
go, wkładając w nią swą nieprze
ciętną inteligencję i cały spryt. 
Będzie on zawsze najbardziej 
zrównoważonym  z ludzi, jacy 
kiedykolw iek ^najaowali się przy 
Hitlerze. A m bicją  jego jest być 
drugim.

Poznawszy dokładnie ówczesną 
politykę bawarską, zdobywa Him 
mler zaufanie wszystkich je j

Z W Y C I Ę S T W O
Hitler wolny, popierany, przy

stępuje na nowo do walki, ic-cz 
tym razem legalnej. Chodzi o 
wybory. Himmlera mianuje se
kretarzem sekcji bawarskiej i 
szefem propagandy. W roku 1929 
Himmler uzyskuje pozwolenie 
stworzenia form acji specjalnej, 
umundurowanej, składającej się 
z najgorlftoszych, najbardziej za
ufanych członków partii, której 
jednym z głównych celów  ma 
być ochrona osoby Hitlera.

W 1931-ym pierwsze wielkie 
zwycięstwo wyborcze. Himmler 
wybrany z Bawarii, zasiada m ię
dzy posłami w brązowych koszu
lach, którzy tworzą całe skrzy
dło Reichstagu.

30 stycznia 1933 r. pod presją

żadnych posunięć nie czyni, bez
zasięgnięcia jego rady.

Cierpliwie zbiera teraz Him
mler materiały obciążające 

l Reichswehrę. Rok temu udało mu 
! się w ykryć porozumienie kilku 
J jednostek ze sztabu generalnego 
I niemieckiego z częścią sztabu ge- 
[neralnego sowieckiego. Był to 
spisek wojsowy, mający na celu 
równoczesne zgładzenie Hitlera i 
Stalina. Unikając skandalu w

• kraju, ogranicza się Himmler je - 
j dynie do podania tej wiadomości
* szefowi GPU. Wynikiem tego by- 
. io rozstrzelanie Tuchaczewskiego
i jego towarzyszy.

Na porachowanie się z niemiec
ką częścią spisku Himmler je - 

j szcze czeka. Wie, że gen. Fritch 
| stoi na czele ruchu monarchisty - 
cznego w Reichswehrze, który 
pragnie powrotu na tron Hohen
zollerna. Czeka jednak, aby prze
ciwnik zdradził się wyraźniej.

Chcąc to przyśpieszyć, rozpuszcza
wieści, że Ftihrer w swym do
rocznym przemówieniu styczm o- 

i wym ustosunkowuje się do 
Reichswehry negatywnie. Pod
stęp udał się: von Fritsch wście
kły, popełnia błąd, na który 
Himmler oczekiwał. Otwarcie 
występuje przeciw ko Hitlerowi, 
obsadzając Berlin oddziałami 
Reichswehry.

Wtedy to spokojny człowiek, o 
zimnym spojrzeniu, zjawia się w 
biurze wodza. Oskarżenie prze
ciw ko Reichswehrze już gotowe. 
Von Fritsch i cała kamarila jest 
skompromitowana. Nie ma jed 
nak potrzeby wzywać 200 tysię
cy z Sekcji Specjalnych. Reich- 
swehra w strachu o siebie, w y
piera się jakiegokolwieK związ
ku ze skompromitowanymi, opu
szcza ich. Tym razem nie ma 
masakry. Zwycięża jednak Him
mler, człowiek, który nie cofa się 
przed niczym.

C ó ż  z tego . . .
W i d z i a ł e ś  k i e d y  n a  e k r a n i e  
t a k i  z w y c z a j n y  t r i c k  f i l m o w y :  

n a g l e  z  t ła  d o m ó w ,  t ł u m u  łu d z i  
c z y j ś  z a r y s  g ł o w y  
s i ę  w y ł a n i a ,
c z y j a ś  t w a r z  c a ł y  ś w i a t  p r z e s ł a n i a , 
j a k  s z a r ą  m g łą .

W  k i n i e ,  n i e  p r z e c z ę ,  t r i c k  u d a n y .  
A l e ,  w i e s z ,  w  ż y c i u . . .  t o  m ę c z ą c e ,  
n i e  r o z p o z n a w a ć  t w a r z y  z n a n y c h ,  
n i e  w i d z i e ć  s ł o ń c a ,  
w  n o c  n e o n ó w
i  s z a r o ś ć  m y ś l i  n a w e t  w  d o m u  
u b a r w i a ć  g r ą .

T y l e  d n i  m i ja  i  b e z  z m i a n y ,  
c z y j ś  c i e ń  z a s ła n ia  m i  w c i ą ż  o c z y , 
ż y j ę  ja k  w e  m g l e , j a k  p i ja n a .
1 w  d z i e ń  i w  n o c y
t e n  c i e ń  w i e c z n i e . . .
m y ś l i s z ,  ż e  t w ó j . . .  l o  n i e d o r z e c z n e .
N i e ,  n i e  w i e r z  w  ł o i

B o  c ó ż  c i  z  t e g o ,  m ó j  k o c h a n y ? . .

(t.)

Jęczy StafbowsU

Naturalizm I deformicla
s z t u k a c h  p l a s t y c z n y c h

przyw ódców , wślizguje ■ się do 
wszystkich partii, aby zyskiwać 
przyjaciół, a tropić w rogów Hi
tlera.

Berlin wówczas nie zajmował 
się polityką. Socjal-dem okracja 
pewna swej władzy spoczywała 
na laurach Natomiast w Bawarii 
nurtowały prądy narodowe m o- 
nrchistyczne. Lecz żadna z tych 
partii, których było kilkanaście, 
jak : Stalowe Hełmy, Weterani —  
nie wiedziała czego chce. R yw a
lizowały jedynie między sobą, za
zdroszcząc sobie w pływ ów . Nad 
tymi drobnym i partiami czuwała 
Reichswehra, lecz nie widziała o - 

' na człowieka, któremu mogłaby 
oddać władzę.

K U  WŁADZY
Hitler i garstka jego ludzi idą 

naprzód. Zyskują dla swych prze
konań nawet bohatera, okrytego 
Chwałą z czasów , wojny — L u- 
dendorffa. 9 -go listopaefa 1923 r. 
W Monachium sięgają silą ku 
władzy Pucz ten jednak nie udał 
się. Ludendorff ze wzglęu na 
swoją przeszłość pozostał na w ol
ności, lecz Hitler odpokutował 
to więzieniem. Zdaw ało się, więc 
że wszystko stracone. Okazało 
się jednak, że niepowodzenie 
przysporzyło Hitlerowi i rucho
w i narodowo -  socjalistycznemu 
w ięcej zwolenników.

W  lym  momencie wielką ener
gię wykazał Himmler. On, który 
najw ięcej odradzał Hitlerowi to 
ryzykow ne posunięcie, teraz z 
wielką umiejętpością starał się 
wyciągnąć z „m ęczeństw a" w o
dza, jak  najw ięcej korzyści dla 
partii.

Gdy więc Hitler wyszedł z w ię
zienia, spostrzegł ze zdumieniem, 
że jest wodzem znacznie liczniej
szej, silniejszej i bardzo oddanej 
mu partii. Wiedział również, że 
ma za sobą Reichswehrę i całą 
starogermamę Bismarcka i H o
henzollernów.

Zw yciężył więc, W szelkie m o
żliwości otwierały się przed ru
chem narodowo -  socjalistycz
nym.

Hitler Reichswehrze był po
trzebny. Potrzebny był człowiek, 
któryby dał firmę, bowiem zaś 
świeża była jeszcze klęska w iel
kiej w ojny i zbyt wielka niechęć 
całego wyniszczonego kraju do 
tych, których on uważał za przy
czynę klęski, aby któryś ze zw y
ciężonych pod Marną mógł sta
nąć na czele. Hitler więc miał 
być tym straszakiem na socjal
dem okrację. Miał być popierany, 
lansowany, lecz jednocześnie 
kontrolowany. Po odegraniu zaś 
swej roli, miał być usunięty. To 
przewidywał Himmler.

Reichswehry stary m:-:rsz. Hin- 
denburg przyw ołuje Hitlera i 
symbolicznie oddaje Niemcy w 
jego ręce. Trium f narodowego 
socjalizmu jest zupełny.

Himmler zostaje prefektem 
i policji w Monachium. {Stanowi
sko skromne w stosunku do 
tych, jakie -pozajmowali inni to
warzysze Fiihrera. Zaufanie Hi
tlera zdobywał Himmler powoli.

W niespełna dwa. miesiące 
stworzył obóz koncentracyjny. 
Daje krótką notatkę do prasy, że 
wykrył spisek żydów i komuni
stów mający na celu zamach na 
Hitlera. Wobec tego, aby unie
możliwić na przyszłość podobne 
rzeczy wszystkie jednostki, szko
dliwe dla państwa, będą wysyła
ne do obozu koncentracyjnego, a 
obóz w Dachau mógł pomieścić 

! 5.000 więźniów.
W sześć miesięcy późnie'- zo- 

i staje Himmler mianowany sze- 
jfem  policji całej Bawarii. Jego 
j służba wywiadowcza była tak 
[świetnie zorganizowana i walka, 
Ijaką wydał żydom i przeciw ni- 
! kom prtii, dawaia tal: duże re
zu lta ty , że inne prowincje, je d 
na po drugiej zwracały się do 
niego z prośbą o objęcie k ierow 
nictwa policji.

Gdy już właściwie był szefem 
policji w całym państwie, Hitler 
zdecydował się wezwać go do 
Berlina i oficjalnie mianować 
szefem najwyższego biura poli
cji politycznej, „G estapo".

»PAN 
ŻYCIA I ŚMIER CI

Stanowisko to dające władzę 
nieograniczoną, objął Himmler 21 
kwietnia 1934 r. I tu zabrał się 

1 do pracy. Nie upłynęło dwa mie
siące, jak wszystko wiedział. Ra
port, jaki zdał Hitlerowi, brzmiał 
wręcz przerażająco. Oto w łonie 
samego sztabu generalnego i 
sekcji szturm owej, spiskowano 
przeciwko Fuhrerowi,^ należeli do 
niego najstarsi, najzaufańsi przy
jaciele Hitlera. Przekonywujące 
dowody ich winy musiał Him
mler przedstawić Hitlerowi, sko
ro ten wydał rozkaz. „U w olnij 

Iranie od nkh jak najszybciej", 
j 30 czerwca masakra. Roehm- i 
' gen. Schieicher i prawie cały i 
, sztab generalny pada od kul sek
cji specjalnej Himmlera. Reich- 

1 swehra traci zautanie ludzi, a 
Himmler posiada juz teraz pełne 
zaufanie Hitlera. Ma on wiadzę 
nieograniczoną, jest drugim czło - 

! wiekiem w Niemczech. Gestapo 
siecią swoich agentur pokrywa 
całe państwo i zagranicę. Nie 
będąc ministrem. Himmler bywa 

[na posiedzeniach Rady, a Hitler

W kilku poprzednich artyku
łach omawiałem sprawę malar
stwa, opartego wyłącznie naprze 
pracowywaniu zagadnień barwy i 
form y.

Samo zjawisko, powstałe na tle! 
| francuskich osiągnięć kolory

stycznych z jednej strony i z dru- ’ 
g iej na tle jnarksistowskiego 
światopoglądu lat siedemdziesią
tych i późniejszych ubiegłego 
stulecia, nazwałem materializmem 
w sztuce. Chodziło więc o rzecz 
bardzo zasadniczą — o właściwą 
atmosferę tworzenia i o walory 
wychowawcze dzieła sztuki. 1

Trzeba stwierdzić, te sztuka 
francuska w tym czasie, w jakim 
sie zjawiła, miała duże uzasadnie
nie ideowe. Fakt, że właśnie wte-| 
dy obok pierwszych tez światopo- j 
glądu m aterialistycznego zjaw iaj 
się w malarstwie zagadnienie wy-1

łącznej kontemplacji koloru, a po 
tom form y, jest jeszcze jednym 
dowodem, że sztuka jest bardzo 
wyraźnie z duchowym życiem epo 
ki związana.

Ale od końca X IX  wieku zmie
niło się bardzo wiele. My po
wszechne wówczas pojęcia mate
rializmu historycznego i dialek
tycznego złożyliśmy ad acta. Ca
łym naszym sposobem czucia, my 
ślenia i tworzenia jesteśmy jego 
zaprzeczeniem. Dlatego też sztu
kę. w której się przejawia, uzna
jemy nie tylko za wczorajszą, 
przede wszystkim jednak za szko
dliwą.

Panowie krytycy i artyści z 
przeciwnej strony bariery, nie zda 
ją sobie zupełnie sprawy aiji z o- 
blicza. ani z atmosfery przyszłej 
sztuki. Mają wrażenie, że te kil
kanaście izmów, jakie dotąd zna

ją, będą się ciągnęły i przefaso-
nowywały w nieskończoność. W y
obraźnia ich sięga tylko do gra
nic tej ograniczonej płaszczyzny, 
na której stoją. Pewność siebie 
jest u nich tym większa, że mają 
możność wypowiadania się na ła
mach wszystkich, tak zw. demo
kratycznych. wręcz lewicowych i 
żydowskich pism, a nawet całego 
szeregu tych, których ogólne na
stawienie jest narodowe i katolic
kie.

Jeżeli tylko polem izuje się z 
nimi na temat sztuki współczes
nej, natychmiast wysuwają pyta
nie: „W ięc. wybyścię chcieli na
turalizmu w sztuce?" I wykazują 
dokładnie, że wszystkie najwięk
sze dzieła były właśnie anaturali 
styczne, że ścisły naturalizm ma 
za sobą znaczną przewagę rzetel
nej miernoty itd. itd.

S an sfaai ę%ztłecU

„Najmędrszy z Polaków11
0 K a zim ie rzu  Tw ardow skim

Nieśmiało biorę pióro do ręki, 
aby pisać o zmarłym Kazimierzu 
Twardowskim . Wielkością swą 
wyrasta On ponad zwykłe oce
ny tak, że trzeba o Nim m ówić 
równie prosto, jak prosto On m ó
wił o najtrudniejszych i najbar
dziej zawiłych problemach. A io 
właśnie jest — najtrudniejsze.

W dziejach polskiej kultury u - 
m ysłowej postać Kazimierza 
Twardowskiego zajm uje pozycję 
wyjątkową. 1 niewątpliwie histo
rycy kultury polskiej zwać będą 
okres, w którym On sam działał 
i w którym  działali Jego ucznio
w ie — Jego imieniem. Zakres 
oddziaływania tego niezwykłego 
umysłu jest olbrzym i. Cała rze
sza inteligencji polskiej korzy
stała i nadal korzysta z obfitych 
jego darów. |l

Twardowski nie stworzył żad
nego oryginalnego systemu filo
zoficznego, stworzył natomiast 
własną szkołę myśli filozoficznej, 
posługującą się oryginalną m e -1 
todą i pewnym stylem myślenia. 
Twardowski był przede wszyst
kim nauczycielem filozofii — 
„jednym  z największych pedago
gów — pisze Jego uczeń prof. Z. 
Łempicki —  jakiego znają dzie
je tej królowej nauk". ,

Zainteresowania i prace Twar
dowskiego obejm owały wiele dy 
scypłin: uprawiał psychologię i 
logikę, etyKę i pedagogikę. Pio
nierem i twórcą stał się jednak 
w dziedzinie zagadnień z pogra
nicza między psychologią myśle
nia i logiką elementarną. j

Założył pierwszą w Polsce pra 
cownię psychologii doświadczal
nej, wykorzystując doświadczenie 
nabyte podczas pracy w słynnym 
na całą Europę laboratorium psy 
chologicznym  Wundta w Lipsku, 
pierwszy też w Polsce z o rg a n i-,

zował we Lw ow ie w r. 1897 sy
stematyczne seminarium filozo
ficzne. Jasność Twardowskiego po 
zwalały mu przykuwać do swych 
słów całą uwagę słuchaczy, za
równo w prowincjonalnej sali 
odczytow ej, gdy popularnie mó
wił o przedmiocie i celach filo
zofii, jak i w audytorium uni
wersyteckim, kiedy odkrywał 
przed słuchaczami głębiny ścisłe
go myślenia.

Z prac Twardow skiego trzeba 
wym ienić, obok pracy habilita
cy jn e j: „Zur Lehre vom  tnhalt 
und Gegenstand der Vorstellun- 
gen“ , rozprawę: „W yobrażenia i 
pojęcia", zawierającą rozważania 
z pogranicza pomiędzy psycholo
gią myślenia, a logiką elem en
tarną, a dalej „O  tak zwanych 
prawdach w zględnych", „O  
czynnościach i w ytw orach", „Z a 
sadnicze pojęcia dydaktyki i lo
g ik i" (podręcznik) i wiele 
innych.

Uczniowie Twardowskiego to z 
jednej strony bezimienna rzesza 
nauczycieli pracujących w ca
łej Polsce, dalej liczni pracow ni
cy naukowi, publicyści i bada
cze, wreszcie długi szereg naz
wisk, znanych w św iecie nauko
wym nie tylko w Polsce, lecz i 
słynących za granicami kraju, 
profesorów zajm ujących katedry 
historii filozofii, etyki, psycho
logii i etyki na różnych uniwer
sytetach. Trzeba tu wymienić 
profesorów Tatarkiewicza Na- 
w roczyńskicgo, Leśniewskiego, 
Baley, Letnpmskiego oraz słyn
nego logistyka prof. J. Łukasie- 
wicza w Warszawie, B łachow - 
skiego w Poznaniu, Ingardena w 
Krakowie, nie mówiąc już o in
nych.

W ciągu trzydziestu dwóch 
iat, bo od roku 1895-go myśl

Twardowskiego promieniowała 
na całą Kulturalną Polskę. Obok 
pracy ściśle naukowej rozwijał 
Twardowski żywą i owocną dzia
łalność organizacyjną, W r. 1904 
założył we Lwowie Polskie towa
rzystwo filozoficzne, piastując w 
nim od początku do swej śm ier
ci godność przewodniczącego, 
był członkiem korespondentem 
Polsk. ARad. Umiejętności i brał 
czynny udział w organizowaniu 
liczpych zjazdów naukowych, 
głów nie zjazdów filozoficznych . 
W spółdziałał też w założeniu To
warzystwa filozoficznego w 
Wiedniu.

Trudno znów wymieniać wszy
stkie godności i zaszczyty, jaki
mi go obdarzono, trzeba jednak 
wspomnieć o jednym, wielce cha
rakterystycznym. Oto w i. 1936 
rada miejska m. Łodzi postano
wiła Jemu w laśtie przyznać na
grodę naukową. Uchwała rady 
m iejskiej miasta tak wybitnie 
przemysłowego, składająca hołd 
przedstawicielowi oderwanej od 
rzeczywistości, czystej myśli fi
lozoficznej jest najwym owniej
szym uznaniem niezwykłości zja
wiska. jakim był umysł Kazimie
rza Twardowskiego.

Po 72 latach życia .a w tym 32 
iatach nieprzerwanej pracy pe
dagogicznej, odszedł z Polski ten 
— wedle słów jednego z wybit
nych Jego uczniów — „naim ędr- 
szy z Polaków".

Jak bardzo ukochał Twardow- 
ski wolność nauki, którą szerzył, 
o tym mówi fakt, iz m owę, wygło 
szoną podczas nadawania mu do
ktoratu honoris causa w uniwer
sytecie Poznańskim, w której za
warł swe poglądy na koniecz
ność zachowania autonomii uni
wersytetów — poiecil włożyć so
bie do trutnny.

Trudno się z tym zgodzić. ’
Bo oczyw iście, ani Giotto, ani 

Botticelli, ani wielki Leonardo nie 
byli wcale naturalistami. A jeże 
li przyjrzym y aię rękopisom ilu
minowanym. pochodzącym z okre
su największego natężenia kato
lickiej atm osfery w sztuce, nie 
znajdujemy ani śladu naturaliz
mu. 1 zresztą wcale nie o to cho
dzi.

Wysuwanie, udawadnianie i kła 
dzenie nacisku na to, że natura
lizm kręjiuje artystę, jest tylko 
świadomą lub nieświadomą dema
gogią, ponieważ przechodzi catko- 
wieie obok zagadnienia, które 
jest w tej chwil) najważniejsze i 
dla dalszego rozwoju sztuki de
cydujące. Chodzi mianowicie o 
pełną harm onizację pierwiastków 
duchowych i czysto malarskich, 
jakie na każde dzieło sztuki po
winny się składać.

Nie wyklucza to absolutnie mo
żliwości nawet w daleko posunię
tej deform acji, ale wtedy defor
macja stajp się środkiem, którym 
malarz do osiągnięcia swoich ce
lów operuje.

Natchnienie artysty nie może 
tkwić tytko w dziedzinie em ocji 
kolorystycznych, bo wtedy sztuka 
istnieje wyłącznie dla samych ar
tystów i ludzi o wyrafinowanym 
wzroku. Wtedy zatraca się je j spo 
łeczne oblicze, a w wyniku otrzy. 
mujemy rozwiązywanie barw
nych szarad.

Nowe czasy dla sztuki przenio
są natchnienie do dziedziny du
chowej, a na malarza nałożą obo
wiązek. aby to natchnienie wy
śpiewał w interesujący i porywa
jący sposób kolorem i form ą ma
larską.

Zawsze zagadnienia malarskie 
będą ściśle z reagowaniem na 
takie lub inne połączenia kolo
rów Zawsze daltoniści bedą od 
sunięci od oceniania poziomu 
arly stycznego utworów pędzla. 
Nie mnie.i jednak nawet w czło
wieku wysoce czułym na harmo
nię barwną, trzeba przede wszy
stkim uwzględnić człowieka ze 
wszystkimi jego konsekwencja
mi.

Jeśli zaś bierzemy pod uwagę 
człowieka, który ma sw oje zy^ 
cie duchowe i materialne jemu 
podporządkowane, musimy stwier 
dzić, że idealizacja strony for
malnej zaprzecza zasadniczo sa
memu ustrojowi człowieka i ten 
ustiój dezorganizuje.

Na tym polega oderwanie 
sztuki dzisiejszej od życia i je j 
szkodliwość, a nie na tym, że 
jost ona anaturalisfvczna.

P I G U Ł K I
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W  E
A B C  - N O W I N Y  CODZIENNE Sir. ?

O L E  A C

J a k  z j a d ł e m  s i e b i e
( P a m i ę t n i k  b e z r o b o t n e g o )

. Miałem  świetnie zapowiada  
ącą się przyszłość. 1*0prostu 

sprzedawca papierosów na ro
pa oświadczył tui, że clwctaż 
jestem  bezrobotn ym , to jednak 
golów  jest wydawać mi przez 
pewien czas towar na kredyt.

T o sam o powiedziała jego są- 
sl<*dk<i i przeciw leyteyo rogu,
Właścicielka sklepu sp ożyw 
czego, u której zawsze kupo
wałem  butelkę mleka na śniu- 
danie i dwie butki bez masła.

/  o głębszym  zastanowieniu  
Sif  nad tą bezinteresowną o- 
ftaniością sprzedawców , do
szedłem  do prostego wniosku, 
iz w ten właśnie sposób można  
sobie zorganizować życie, że 
wcale nie potrzeba ostatecznie 
pracować i zarabiać, a wystar
czy tytko m ieć kredyt w  naj
bliższym  sąsiedztwie.

!. r e d y l  m i a ł e m  w k r ó t c e  
w s z ę d z i e :  w  c z t e r e c h  s k l e p a c h  
s p o ż y w c z y c h ,  u  d w ó c h  s p r z c -  
d a w e n w  w ę d l i n ,  u  s z e w c a  n a 
p r z e c i w k o .  w  d w ó c h  budkach 
z  P a p i e r o s a m i ,  o w o c a r n i a c h  
?.tp i ld .

Ż ytem  sobie szczęśliwie i 
spokojnie, jak w  niebie, przez 
jakieś dwa m iesiące, to zna
czy a o tego czasu, kiedy w y 
czerpała się cierpliwość moich  
ofiarnych wierzycieli,

Kiedy pojawiałem  się na u- 
łicy z budki z papierosami 
wychylała się czerwona twarz 
sprzedawcy, który grożąc mi 
pięścią, krzyczał przez całą 
szerokość jezdni:

—  Te, kawaler m ajow y, kie- ' go dobra, 
d y odaasz za papierosy? Pierwsze dwie noce, w cza-

IV ślad za sprzedawcą pa- sie których w yprawiałem  się 
pieronów poszła jego sąsiadka na śm ietnik, udały się najpo 
Z przeciwległego rogu, wtaści- m yśthiej. jednakże juz nustęp- 
cielka sklepu spożyw czego nrj zastałem licznych konku- 
gdzie kupowałem  na śniadanie f renlów. rudych i dluyougonin- 
m leko i ludki, a następnie slych szczurów, które wyżera- 
czlerej właściciele innych skle ty co najlepsze porcje. Aż kie-

ka i zdaje się, dozorca domu, 
który nigdy ode mnie nie otr zy 
m y wal napiwków za otwarcie 
bramy, wyitut mnie na żer tłu
m owi wierzycieli, którzy któ
regoś księżycow ego wieczora 
przgłapali mnie, jak z posta
w ionym  kołnierzem  starałem  
się ukradkiem umknąć z m o
jej kamienicy.

f.edwn z życiem  w iedy  
umknąłem.

thrrwsze trzy dni przeszły 
zupełnie dobrze, gdyż przeko
nałem się, ie  kalendarz posie
kany na drobno i owinięty w 
„Nasz 1‘rzeytąd". doskonale na 
daje się do palenia, przypom i
nając ..Egipskie ■ przednie", 

Następne dni były  już Iro 
chę gorsze, bo trzeba było za
jąć się sprawam i żołądka.

że już od tygodnia nie w ycho
dzę na świat Hoży i pew nie u- 
mieruni z gtudn.

Pewr.ego dnia przyszła d 
mnie jakaś paniusia z P om o
cy (iłodow ej Bezrobotnym  i 
Głodnym  Poetom . Nie przynio  
sta mi pieniędzy, ani nie dała 
mi jeść. przyniosła natomiast 
trzy kwestionariusze. klóre 
trzeba było w ypełnić i jeden Z 
nieb zanieść osobiście do do
mu lej paniusi, jeden zacho
wać śobie, a ostatni dostarczyć  
do biura lej celow e] i szlachet
nej instytucji. Już m iotem  
przystąpić do wypełniania  
kwestionariuszy, gdy p rzypo
mniało mi się. że nie mam  
batów, gdyż przecież zjadłem  
je półtora tygodnia tema i nie 
mam w czym  w yjść na ulicę.

/

n V

D oszedłem  w końcu do  
wniosku, że na śmietniku pod 
worzuuujni burdzo często mm 
nu je się wiele artykułów spu 
żywczycli, które ym ą przez 
bruk poszanowania społeczne-

Następne ani, m im o drob
nych karczów żołądka, prze
szły jako tuko. yd yż uduto mi 
się wpaść na doskonały po-

p ow  spozi/w czych, dwóch  
sprzedaw ców  wędlin, szew c  
itp. ild.

Nie m ogłem  już pokazywać  
się na ulicy. l»o raz o nudo nie 
doszło do tego. że szew c zdiął- 
by mi buty na środku chodni
ka.

Zacząłem wychodzić noca
m i. W ym yk a łem  się na jakąś 
godzinę przed zamknięciem  
bram y i chyłkiem  pod ścianą 
om ijając budki z papierosami, 
biegłem  do któregoś z niedobi! 
k ów  moich przyjaciół, aby pa 
życząc 2 złote.

Ale podłość ludzka jest wiel

dy wreszcie pojawił się no 
śmietniku Warczący buldog, 
musiałem z w ypraw  moich  
zrezygnować.

Zam knąłem  się wobec, tego 
w  czterech moich ścianach, po 
stamiwiajap pracą twórczą w y 
pełnić szare i głodne dni. B ył
bym  m oże przy pisania jakie
goś płom iennego wiersza o bo 
gurt war h lej krainy uruarł 
spokojnie, pozostawiając po
tomstwu dobre m oje imię i 
wielkie dzieło, ale przeszko
dził a mi w tym  opieka spoferz  
na. Znów mnie ktoś widocznie 
tulisz ni rl o wał. dowiadniąc się.

Miłość od pierw szego w e jrze n ia

/ I

fłrb in .

Bez komentarzy.

F L E G M A  -  / K
Pan A lojzy jest ogromnym fle- 

gmatykiem. Mimo to z zamiłowa 
niem uprawia myślistwo. Pewne
go razu cale towarzystwo wybra
ło sie na Iowy.

Pan Alojzy zajmuje stanowisko 
i czeka. Mija godzina, druga, 
trzecia, ale zwierzyny ani śladu. 
W reszcie pc 4 godzinach oczekf 
wania nadbiega zając. Pan A loj 
zy podnosi dubeltówkę i mruczy 
ze złością :

— Do diabła! Nawet chwili 
spokoju nie ma człowiek.

N I E  O B O W I Ą Z U J E  J A
Kazik i Zosia pobrali się nie 

dawno Kazik ogląda swą mary
narkę i stwierdza, że jeden z gu
zików lada chwila oberwie się.

— T rze b a  go przyszyć, Zosiu —  
mówi do żony.

—  To mnie wcale nie obowią
zuje — odpowiada Zosia.

—  Dlaczego?
— Bo on odrywał się, jeszcze 

przed naszym ślubem.

S ? O S Ó B
W  przedziale pierwszej klasy 

pośpiesznego pociągu jedzie 
dwóch panów. Noc. Panowie czy
tają. Nagle jeden z nich odzywa 
się :

—  Przepraszam bardzo, czy 
pan naraziłby sw oje życie dla 
marnych tysiąca złotych?

— Oczywiście, że nie...
—  No, to dawaj pan tysiąc 

złotych i siedź cicho, bo strze
lam.

Ł A J B A K
—  Czy paniusia wie, że ten 

jej narzeczony to siedział całe 
dwa tygodnie w  kryminale za 
kradzież.

— A to łajdak! Mnie mówił, że 
siedział 6 tygodni! Gdzie on się 
.wtoczył przez te cztery tygodnie? j

m ysł „sam o  -  odżywiania". Po 
prostu jednego dnia zjudtem  
na obiad, z powodu w yjątko
wego apetytu, sw oją lewą no
gę, a prawa przy oszczędności 
wystarczyła m i na trzy dni. 
Podw ieczorek urządziłem so 
bie raz nawet bardzo pikant
nie, gdyż zjadłem sw ój język, 
który wprawdzie ostry byt w  
smaku, ale długością swą przy 
pominął całkiem nieztą kieł
basę serdetową.

Po pew nym  czasie czułem  
gtód coraz w iększy i dosze
dłem da przykrego wniosku, 
że jednak ,,samo • odżywianie“ 
nie wystarcza i trzeba będzie 
wypełnić pozostawione przez 
litościwą dtimulkę kwestiona
riusze z l*omucy G łodow ej Bez 
robotnym  i G łodnym  Poetom . 
Niesleiy. lego dnia zjadłem o- 
slatnią lewą rękę i paproslu  
nie miałem czym  pisać.

• • •
P. S. W  jednym  z ostatnich 

num erów „Blagiera Czerwone  
go" odkryw ca pow yższego  
wspomnienia znalazł na pierw  
szej stronie następującą no
tatkę:

„Na czwartym  piętrze, w do
mu przy ulicy Llh . ackiej, do
zorca zaniepokojony długim  
nie w ychodzeniem  z r ieszk a -  
nia jednego z lokatorów, doko  
nat w jego pokoju m akabrycz 
nego odkrycia.

Na biurku zarzuconym licz
nym i rękopisam i, na olbrzy
m im arkuszu, zatytułowanym  
„Kwestionariusz P om ocy G ło
dow e] B ezrobotnym  i Głod
nym  b o rto m ", leżała głowa  
lokatora tego m ieszkam  i, zna 
nego i bardzo zdolnego p erty  
i literata, trzymająca kurczo
wo w zębach pióro, najpraw
dopodobniej w zamiarze w y 
pełnieniev leżącego na biurku 
kwestionariusza. M im o ener
gicznego śledztwa, nawet przy  
pom ocy psów policyjnych, tu
łowia. rąk i nóg ofiary niezw y
kłego wypadku nie odnalezio
no. Dalsze śledztwo w tej nie
zw ykłej sprawie w toku".

• • •
Litościwa damulka po prze

czytaniu tej wzmianki, trw oż- 
tiie rozejrzała się po sw ym  luk  
susow ym  pokoju, szepcąc 
zbielałymi wargam i:

—  Boże. znów jakieś strasz
ne m orderstw o rabunkowe.

W  W a rs za w ie  nie w o ln o  
u ży w a C  s y g n a łó w  d źw ię k o w y c h

—  Pan wie, źe nie wolno ani ryczeć, ani trąbić?
—  Ależ to nie ja, panie władza, to ta w oknie.

P O Ł Ó W  R Y B
Profesor Wątrobiński jest za

miłowanym rybołów cą. Całymi 
dniami przesiaduje nad rzeką. Ale 
od paru dni na miejsce, które so
bie upodobał przychodzi jakiś 
pan i całymi godzinami przestaje 
za plecami profesora.

—  Czy panu nie dokucza sa
motność? —  pyta pewnego razu 
ir.truz.

— Nie —  odpowiada profesor 
bo zawsze znajdzie się jakiś idio
ta, który staje u mnie za pleca
mi i przeszkadza mi.

R O B A C Z E K
—  Jaka ta sukienka jest pięk

na, mamusiu.
—  A czy ty wiesz, ie  ten jed 

wab pochodzi od pewnego, skro
mnego, małego robaczka.

—  Wiem, od tatusia.
K O T Ł O W A N Y
P I E L E G K I ^ B Z

Lekarz do nowo przyjętego pie
lęgniarza:

— . Czy wiecie co należy robić 
po operacji?

—  Wiem. Ciało trzeba zanieść 
do trupiarni.

W  Z A J E Ź D Z I E
Pokojów ka stuka do pokoju 

podróżnego.

N I E  S Z K O B Z I
—  W iesz  córeczko, ten m łody 

człowiek, z którym chodzisz zu
pełnie m i się nie podoba

—  Nie szk od zi Tatusiu, ty je 
mu też nie podobasz się.

S Z K O C I
—  Mac Gregor! Bój się Boga, 

jesteś blady, jak śmierć.
—  W iesz , śniło mi się, ie  zgu

biłem  10 centów.
—  No to co? Przecież to byt 

tylko sen!
— Tak, ale jakby to była p r i -  

wda?
O K A Z J A

—  A  co powiedział ci lekarz?
—  py ta  żon a .

— P o w ie d z ia ł,  że m oje nerwy 
w y m a g a ją  górskiego powietrza i 
ruchu.

—  To się doskonale sitładą, Id# 
zaraz na strych i zrób tam porzą
dek.

O S T R O Ż N Y
Słyszałem, że wszyscy twoi u - 

rzędniey zakochani są w sekre
tarce. Ja bym tego nie ściefpiał.

—  Dla czego nie! Odkąd zaan
gażowałem ją, nikt nie spóźnia 
się do biura.

N I H I L  N O Y I
—  Proszę pani, ja odkryłam . U

—  Panie, pan kazał obudzić się ta ryba. tkórą mi pani w ew raj 
o 7 -e j. Wstawaj pan, bo już dzie- sprzedała była nieświeża.
sjąta.

A R M I A  Z B A W I E N I A
Żołnierz amerykański spotyka 

na ulicy „żołnierza'* t. zw. A rm ii 
Zbawienia i woła:

—  Jak się masz kolego.
Nie jestem twoim kolegą, 

jestem żołnierzem nieba — od 
burknął tamten.

—  O, to masz kawał drogi do 
koszar. —  huknął Amerykanin.

—  Nic paniusia nie odkryła, bo
ja to już dawno wiedziałem.

S A M O B Ó J S T W O
—  Piotrusiu, co ty wyrabiasz?
—  Ach kochanie, życie mj się 

sprzykrzyło i postanowiłem  po
wiesić się.

—  Ale dlaczego załoźył«t sznur 
pod pachy?

—  Próbowałem  na szyję, ale 
omal się nie udusiłem.

P o e z j o  p o l s k a .

P oezjo polska, tyżeś to, t y z e ś !  
Lecz czemuż w łosy twe takie ryże 
I nos garbaty.

(Z  poematu Pietrkiewicza)
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Patriarcha Miron.

W y s ta w a  św iatow a w  N e w  Jo rk u

Ci mają się za co leczyć.

W  1939 r. będzie otwarta św iatowa wystawa w New Yorku, na której będzie poka
zanych szereg fantastycznych w izji przyszłości świata za 100 —  200 lat. Na zd ję 

ciu  projekt dw orca lotniczego do kom unikacji rakietowej-

m .M Jż
W Zwardoniu odbyły się narciarskie mistrzostwa Polski 
Związku Harcerskiego, z udziałem rekordowej liczby 260 
zawodników (w  tym 30 harcerek). Na zdjęciu  zawodnik 

na trasie biegu narciarskiego z przeszkodami.

Narciarskie zawody harcerzy

N o w y  rzą d  Hiszpanii Z  CdlegO Po w ró t do tradycyj rzym skich

X V I - a  r o c z n ic a  w s t ą p i e n i a  
n a  s t o lic ą  a p o s t o l s k ą  

P i u s a  X I - g o

Pierw sze posiedzenie nowego rządu narodowego Hiszpanii, pow o
łanego w dniu 31 stycznia b. r. Na czele tego rządu stoi generał 
Franco, jego  zastępstwo i m inisterstw o spraw zagranicznych ob ją ł 

generał hr. Jordanu.

W  m ilic ji i armii faszystow skiej został wprow adzony rozkazem 
M ussoliniego t. zw. „krok rzymski”  (Passo R om ano). Na zd jęciu  
oddział m ilic ji faszystow skiej w paradnym marszu krokiem

rzymskim.

Drapacze chmur dla gwardii francuskiej

Pod Paryżem wybudowano całe miasteczko drapaczy chmur, prze
znaczonych na koszary dla francuskiej gwardii republikańskiej. 

Bloki te, o wysokości 55 mtr., m ają po 15 pięter-

W  dniu dzisiejszym  przypada 16-a 
rocznica koronacji O jca  Św. P iu
sa X I-go. W  związku z tym, odby
ły  się w W arszawie uroczystości, 
celem uczczenia jubileuszu O jca 
Św., tak blisko związanego z na
szą O jczyzną. —  Na zdjęciu  O j
ciec Św. Pius X I-ty w momencie 

udzielania błogosławieństwa.

N o w y  ru m u ń s k i p re m ie r

Muzyka kameralna w domu bez partnerów

Ciekawe zadanie spełnia ostatnio w Niem czech płyta gram ofono
wa znanej marki Telefunken. W berlińskiej Filharm onii nagrano 
szereg najpiękniejszych utworów kameralnych, przeważnie kwar
tetów, przyczym opuszczono ce low o grę na jednym  instrum encie. 
W  m iejsce brakującego instrumentu do płyty załącza się nuty, za
w ierające brakujący głos, ażeby skompletować kwartet. Tak w ięc 
każdy samotny muzyk ma m ożność w swym mieszkaniu zagrać 
o każdej porze dnia kwartet przy udziale znakomitego zespołu nie

widzialnych członków orkiestry kameralnej.

„Nasze kupiectwo”  w Krynicy

Rekord światowy angielskiego samolotu woiskow.

Lotnik angielski J. W oodburn Gillan przeleciał na Starwker - H urricane —  samo
locie boiowym  odległość 521 km. w 48 min. Samolot iest zaopatrzony wf silnik

1000 KM. R o lls -R oy ce^

18 lat B an de ry Polskiej nad Bałtykiem

Model statków7 m otorowych „Ł ód ź”  i „B ielsk” , zbudowanych w Stoczni Gdańskiej 
na zamówienie linii Gdynia — Am eryka. Statki te będą obsługiw ały szląk Gdynia—  
Zatoka Meksykańska, przewożąc głów nie bawełnę. Będą one w stanie rozw ijać 16 mil 
m orskich na godzinę. Pojem ność statków wyniesie 4.660 ton rejestrow ych, zaś siłą

maszyn 6.600 HP.
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P o  b a n k ru d w ie  B iro b id źa n u
M a d a g a s k a r  c z y  i ł o w a  K a i e d o n t a ?

la jn t" donosi ;żargonowy „
Nowego Jorku:

Dyrektor „Jointu** dla Rosji So
wieckiej, dr. Rosen; oświadczył w 
jednym z wywiadów przeprawa- 
dzonych przez współpracownika 
pisma ,Tog“ , że „Joint*1 postano 
Wił zlikwidować swa działalność w 
Rosii Koloniści żydowscy — o- 
świadczyl dr. Rosen — stoją już 
»ia nogach, żydowskie fabryki i  wa. 
śżtaty tworzą Już część całej gospo 
darki, skoro wszyscy żydzi no^za 
swoje bir-óy i potrzeby razem z ca- 
ł? IftUiDŚcig rosyjską. W najbliz 
szych ramach dr Rosen pojedzie /3  
Rosji, aby zlikwidować instytucje 
„Jointu* i fegc. fundusze.

Na rytanie o możliwościach imi- 
jrracyjnych dla żydów zagranicz
nych de Biro Bidżanu di Rosen 
Odpowiedział:
_ Biro - Bidżan jest zamknięty 

dla żydowskich przybyszów z za
granicy, oczywiście w przeciągu 
nadchodzących dwóch, trzech lat 
T im . mogą się otworzyć. Rząd 

Rosyjski nie chce żadnych imigran
tów rasyjskich z zagranicy. Kom
plikacje międzynarodowe pa Dale
kim Wschodzie i także powszech
ne niebezpieczeństwo wojny w Eu
ropie ozbify wszeikie plany, któ- 
'*  nrzedtem istniały w sprawię i- 
migracji polskich żydów i żydów z 
innych kra,ów do Biro • Bidżanu.

Biro • Bidżański projekt zaraz 
na początku został związany z ży
dowskim przyoyciem z zagranicy, i 
tylko dlatego żydowskie organiza- 
cj z zagranicy tym się zaintereso
wały. Rosyjscy żydzi nie potrzebu- 
,ą tak koniecznie Biro - Bidżanu, 
gdyż zostali wcieleni do powszech- 

gospodarstwa rosyjskiego. 
Znajdziecie teraz żydów we

M i l t o n a  t r u p ó w
i  9&p ra te ś S a tf© w a M $ łp"‘  ż y d ó w

w  R u m u n i i

wszystkich gałęziach sowieckiej 
gospodarki...

Dr. Rasen przy tem podkreślił 
ze gdyby bramy Birc Bidżanu
były otwarte, to Bm- - Bidżan n  . .
byłby bardziej odpowiedni dla J £ \ *  B tlttC L  G t Z U i & C i Ć i  Ł H U ttt A m
imigracji żydowskiej, niż jakie ■ ■1 Ł  ^
kol wiek inne terytoria, ^.„rc 
były ostatnio wysuwane.

Dr. Rcsen oświadczył także że 
wkrótce podejmie on dwie pouró 
że na tikowe: jedna na Madaga
skar a órngą — do Now ej Kale 
donii. wyspy r.a północo • wschód 
od Australii, która należy także 
do Francji.

Po drodze do Ameryki zatrzy
ma się w Warszawie i tem zoba
czy się z delegacją, która była 
jns na Madagaskarze, aby wyba
dać możliwości żydowskiej imi
gracji. Na podstawie vozm,tw ż 
nimi, powiedział tir Rosen, nie 
będzie mógł dojść do żadnych 
pewnych wniosków, o Madaga
skarze, bo oni nie byli dostatecz- 
nem autorytetem do wyrokowa
nia o klimacie i fizjologii krain.

Mniema on jednak, że na Ma
dagaskarze zdaje się jest jedną z 
największych trudności to, że 
nie ,na tam żadnych gotowych 
dróg, a bez tego trudno jest zor
ganizować kolonizację. W Biro - 
Bidżame wyłożył rząd rosy jski 
duże sumy, abv wybudować za, 
wczasu dobre drogi dla ce lów . 
strategicznych. W Palestynie u- 
czynił to samo, do pewnego s top -; 
nia, rząd angielski. Na Madaga- j 
skarze niema dróg. Ale jak po
wiedział, dopiero będąc tam, bę 
dzie mógł przestudiować plano-

T O  P A T E N T O W A N E  ■

PREPAROWATKI II
* -   K w aśn iew ski i f .  P a ch o lc iy *  w  W arsza w ie  ■  ■

LUB

oburzenia, cała na- nie staje się winnym fezy nu, który w 
życiu prvv.atr.ym byłby z£kwai„iko* 
wany, jako oszustwo i Pan Soosevelf 
również dobrze, jak i inni.

w  jednym z ostatnich nunte-’ dzie o rak A w Rosji apokaliptyczne Anglik, orząca z
rów (373) tygodnika „Je Suis uiny. dęte swyim nntórfaim M r L ”1°ru
Partout1* zamieścił miody publi- Coż mówi na to Anglia? Nic. /.a fleet,*. I natychmiast kieruj
cyste francuski P. A. Cousteau targ ten nie interesuje jej. Przeszka- uaresżto pioiunu ącą n ę. m i r i F W I f  A T  W I
artykuł w sprawie interwencji dza natomiast Francji w dostarczaniu : 1  g  I  Q W iłb  A a  a K A Ł W *
anglo - francuskiej na rzecz ży- i białym generałom pomocy matcnal- A *  IN w  ł i  j  ; A więc w tym świecie, gdzie nłe-
dów rumuńskich. Kwestia ży-1 nej, ktor*. by im oozwolila uwotrnć Zazuiści dyplomacji tłumaczą la- ^utrzymywanie słowa jest ogólną re- 
dowska nawet na lamach pism j św iat od najbardziej gigantycznego gpjjnie że jeśli Ang.ia interwenjuje w skąd tyle hałasu, gdy p Goga
prawicowych francuskich stano-j ógniska zarazy, jakie kiedykolwiek lej sprawie, gdy w' innych zgłasza naiusza nieco traktat o nuiiejszoś-

wi nietykalne tabu. Artykuł p. znała ludzkość. Zamordowano bcst-al swf. desinteretsement, to dlatego, że ^iaci;? Po prostu dlatego, iż chodzi
Cousteau dowodzi, że i w kraju ] sko cara. Czyż to może 
rządzonym przez Bluma, zaczyn; : -esarza łndyj?
się zarysowywać reakcja przeciw 
wszechświatowej hegemoni’ 
Izraela.

obchodzić istnieje sarść traktatów, zapewniają
cych żydom rumuńskim potężną po-

tym razem o zamach na żydowski 
imperializm. Nie czytałem noty, wy
słanej przez p. Edena do Bukaresztu, 
lecz wyobrażam sobie, że moźaa ją 
streścić w ten sposób:

Artykui ł. — Zezwala się ne ma
sakrowanie aryjskiej ludności w każ
dym miejscu i w dowolnych iloś
ciach. Zezwa.a sie też na swobodne 
gwałcenie wszystkich traktatów nt 
świecie, o ile tylko gwałty te dotyczą 
jedynie interesów tubylców.

Artykut Ii. — Zabrar.ia się pod ja
. . . — j   uprawnienia obywateli kimkolwiek pozorem deptania po od-

Po zamknięciu Biro -  Bidżanu kolnikow), Sobeisen (Radek), etc... nia ouwraea wstydliwie gk'wę.^ N|e tWi;rZąeych większość. Z, wsze ta ciskach żydowskich, pisania, że jaki

Potem, bardziej szczęśliwi w Mo- zy,;jt prawną A więc traktat z roku 
natihium, niż w Berlinie, gdzie Róża dzie!r. Disraeiego, który, choć
Luksemburg i LiebkncCht zostąli wi brytyjski premier — rzecz całkiem 
porę zabici, Inni ptjśaci panowie: „aturalna -  myślał przede wszyst- 
Kurt Eisner, Loeveńberg, Birnbaum, Kjm 0 interesach swych kamratów z 
Kaiser przystępuje do zniszczenia s*> ghettfi. Następnie traktat z r. 1919 
:egu bawarskich. Aryjczyków. Ale to wysnuty z Wilsonowsk.ch majaczeń 
tym bardziej nie obchodzi Ąrigm. A j 0m p Le'vy, naturalnie w „Populai-

T E  t / P Y  B E Z  
Z N A C Z E N I A

W roku 1917 kilku pejsatych dien ...... ______ . _ , ,  .
tehnenów, noszących nazwiska. Bron gdy Bela Kufin, Agoston Peter, ^  'dn fe p|UcZe gardło artykułami 7,s i 9, 
stein (Trocki), Apfelbaum (Zino- “.aum i Weinstein wywołają W Pada rapewuiającymi żydom jednocześnie
n n a m l  l l / o i  f t /w n u in i; O n tf.flfll  W f  ', ' 1 A? rtln ia ic-zd llb i f"Od irizystkiiui wiew)- Rosenfetd (Kamienlew), Wal- peszcie ogromny pogrom Węgrów, wszystkie korzyści mniejszościwane teiwtoria -.uu wsuysiKinn -- -■------------  -  — ■ - - - , — .__ . r—  -----------

względami. 1 tach Mayer (Litwinow), Brylant (So- Anglia wierna swej (mi; pos.ępowń- WSZystkie
iininiifAuri ^nhnicAn it-aiipy, aii* nia oowraca wfStydliwie głowę. 1 ie o/-,,--

fnieszać się do spraw obcych kra-
 ,________  __ .... ..... ..... (ów. Te wszystkie stosy trtjpów, to

muszą szukać nowych możliwości | larderów Jakuba Schiffa 1 Maksa Wir rzecz z dzieaziny polityki wewnętrz
■li

dla żydów zagranicznych. . . . (lista zupełna zapełniłaby całą kołu- 
mnę) zorganizowali za pieniądze mi!-

sama sprzeczność, zu«'sze te same goiwiek dramaturg żydowski nie jest
7. h3ikl 1,3 ['Ontllinc'!!. fTPninlnv t p  TtirlA urcW

w  N O W Y
S j J A D

l - v  I
m m

terytorialnych. Na porządku j burga małą 
dziennvm ^ą Madagaskar j Nowa wieńczoną wspaniałym sukcesrm 
T,  , . ' . . .  „  , Milion1 trupów na myśliwskich ra:>-Kaledonia. Nam to doprawdy j k{adaf()
wszystko jedno. ' krwi

r.-n.tidów Izraela. R.ztjti 
przedłużona na zacho.

Chcesz wiL-dzieć prawdę o Ru 
chu Narodowo Radykalnym, za 
prenumerui „Newy ł.ad"

Prenumerata kwart zł 2.20. dla 
prenumeratorów ..a IK*- zł. 1.50 

Adres Adm i Red Al. Jerozołitr 
«kie 3a m 11 Kom,, f»K() | Ofififi

* ■  B r .  M « s h l > e r 4 |  l «  ■’? 5 ;  a  t a
d ó b r  k s . P s z c z y ń s k i e g o

massacre - party*, u nej. Do dziedziny polityki wewntin 
hej naieżą też Kannelici, wyciągam 
t grobowców w Barcelonie, księża i 
oiiterowie hiszpańsćyjl torturowani 
pod pobłażliwym óklem konsula An
toniego Owsiejeniti I anittasadora 
Rosenberga, dwu Wysoktcli Komisa
rzy p, Stalina W jego iberyjskiej kolo
nii. Nie interwencja; „Walt SrtJ sce‘* 
Niech Rosjanie, Bawarczycy, Węgrzy 
i Hiszpanie radzą sobile śhmf.

■ ozgraniczenie z bajki La Fontaine‘a, 
„Patezcie na mój nos, jestem żydem 
i należy mi się opieka paktu Ligi, 
pauzcie na mój paszport, jestem Ru
munem i naieżą mi się rządy kraju**.

Tymczasem biali Rosjanie masa
krowani przez p. Bronstein - Troc-

KATOW ICE, 19. 9 . W ub. pią
tek wydział egzekucyjny Sądu 
Grodzkiego w Katowicach rozpa
trywał sprawę gospodarki Zarżą 
du Przymusowego przy czym za
znajomił sie ze stanem sprawoz
dawczym za lata 1935 i 1936 oraz 

M n m j n B a n m f n H a n n a

genialny, twierdzenie, że żydowski 
polityk jest szkotiwy.

Artyłuk III. — Winny przekrocze
nia powyższych przepisów zostanie 
niezwloczenie wydany połączonym: 
City, Wtfi! Street, zorganizowanym J 
uświadomionym masom proletariatu 

kiego nie byli chronieni przez żaden oraz inielekutaiistom z międzynarodo 
paki Ligi. 1 giówną ich wadą było !o wych brygad antyfaszystowskich. Ka 
że nie należeli do mniejszości. Żaden ra ta stosować się będzie póki spra- 
pairt nie chroni przed Izraelem wiek- i wiedliwości nie stanie się zadość, 
szóści aryjskich.

Jednakże, mimo całej wierności i F R A N C J A
P R A W D Z I W Y  | Brytyjczyków dla prawnych zobo- i N A T U R A L N I E  T E Ż

e c r ^ u n A l  wiązań i pergaminów-, trudno przy-1 .
jąć, że jedynie respekt dla zawartych1 . Najgorsze w tym wszystkim jest 

A potem ni stąd ni zowąd idzie w jrakiatów inspirował ostatnie efe l(?’. r'!e sarni tylko Anglicy popeł-
straszliwa nowina. Wic współ- marche Foreign Office. Czyż to po nlli niesłychane demarche. R,iz je-

któ- raz pierwszy po wojnie jakiś traktat c'en jeszcze pociągnęli nas w swoje 
■ - - ■ ślady. W  tym celu zapewne, aby —

jak to zauważył w ubiegłym tygod

ni z* T L E  M Ą t - t t O n
Samozatrueie 0.,-w ł  przyczyną wit-Jba i nerki śą orjsnarr.. oczyszczają

stwierdził działalność Zarządu.
W związku z mającym nastą

pić postępowaniem etftskueyj-
nym zarzadu przymusowego, Sad , . , .  .»i , f nego ’Ł wesołymi historyjkami,
postanowił w zvv;ąz.cu ze smier- r^ niy ^rzęd chwilą wspominali. Coś zostaje podarty na strzępki? Czyż naj 
cią s. p. ks. Pszczyńskiego i na naprawdę solidnego. Autentyczny bardziej uroczyste zobowiązania nie 
wniosek przedstawiciela minister skandal. Jedna z tych zbrodni, które s>ą dzień w dzień gwałcone na pięciu 

I stwa skarbu zawiesić postęp ,- we wszystkich buliuralnych domach kontynentach świata? Oczywiście 
iw an ie egzekucyjne. W reszcie wstrząsają ogólno - ludzkim Wjosi zagarnęli Etiopię, a Niemcy
i „ aj i • , • - ' ■ i sumieniem. Dostatecznie wielka, by ąuiszczyli „Dyktat* - wersalski. Lec;

*t0? iec rbzpi‘awy fńfencwa, napełnić wstrętem i oburzeniem ser cży? demokracje francuska i angiel- 
kuratorerti dóbr księstw-a psżczyń on wszystkich ludzi dobrych. D„sla- ska -v- apiobu'em> je w tym bez za- 
skiego, spadkobiercę po ś. p, ks. teęzjtiie włęlka, by wstrząsnąć wszysi strzeżeń — w spo*ó'j mniej bratam;. 
Pszcżyńskiiń, Aleks&ndra hr. kimi duszami ozlachetnymi : wśpania-: uWblnity się od s'iiVch długów ame

in dolegliwości (bóle artretyczne. tą 
marne w kościach, bóle głowy, wżdy 
cią, odbijania bóle w wątrobie, nie- 
sżńak w ustach, brak apetytu, swędzę 
nić skóry, skłonność do obstrukcji, 
siamy i wyrzuty na skórze, skłon
ność do tycia, mdłości, język obłożo
ny) Trucizny wewnętrzne wytwa
rzające się we własnym organiźmie, 
zanieczyszczają krew. niszczą orga- 
n zm i przyspieszają starość. Wątro-

eymi krew i soki ustroju. ŻO letnie 
loświnoczenie wykazało, że ziołn le
cznicze „Cholekmaz “ H Niemojew- 
skięgo, jakó żółcio-moczopędne są 
naturalnym czynnikiem odciążają
cym soki ustroju od trucizn włas
nych. Bezpłatne broszury otrzymać 
można w laboratorium fizjoiogiczpo- 
chemu-znyrn „Cholekinaza** H. Nie- 
mojewskiego. Warszawa Nowy 
Świat Nr. 5.

Hoehberca i ńt,stanowił wznowić JbaiySinymi U tó  p. Goga zabronił rykańskłch? -----------------  . .  . _ , . .
.  . ' , nłku tuzińum żydów pisać w rumun wnet znych ilekroć jakiś rząd dewa- [ńunskimi. Pan Dełbos juz me ominął

postępowanie egzekucyjne. ' sR)ch j Z?eh„n<ach. Bez wahania, bez'hiuje walutę -  wszystkie to czy-1 JedneJ ku temu okazji.
Ze względu na nierozpatrzenift „wait And sct“  dźwiga się wówczas i nią — czyż nie łamie on umowy i P. A. COUSTEAU.

sprawozdania z gospodarki z&rzą 
du przymusowego. Sąd ustanowił 
termin na rozpatrzenie tego spra ! 
wozdania na dzień 15 marca Lr 
A więc orzeczenie Sądu nadal n- 
trzymuje zarząd przymusowy na! 
dobrach księstwa pszczyńskiego.

A w stosunkach we

niu C>a\otte — żaden żyd na szero 
kim świecie nie mógł otrzymać kop
niaka bez wywołania wrażenia, że tf 
i try go otrzymujemy równocześnie 
A tego właśnie trzeba by było unikać 
za wszelką cenę. Nie ma bowiem sku 
tcczniejszego sposobu na ostateczne 
pchnięcie p. Gogi w objęci? Hitlera, 
nad solidaryzowanie się z żydami ra*

Dbać o zęby
doskonała pasta HARYOONTkosztuje tylkG 5  O  groszy za tubę

P asta  £ l ix ir  i p ro sze k  A la ryd on t 
ch ro n ią  zęb y , n ad a  ą im  b ia 
łość , o d ś w ie ż a ją  jam ę ustną

y ło d  u tz ą ó z z e M  J C i d M : & a

U r a l e  f o s f s r u
Siedząc pod wzgórzem Kirti

klisa, zastanawiałem się kiedyś 
na temat nierównomiernego po
działu bogactw w przyrodzie. 
Weźmy taki fosfor. Znak che
miczny P, można go otrzymać w 
każdej aptece, każda ryba. choć
by najmarniejsza, a nawet mizer
na fasola posiada go w ob fitości; 
na Nalewkach fosfor występuje 
nawet w powietrzu wspólnie z 
siarkowodorem, wytwarzając at
mosferę sprzyjającą rozwojowi 
semitów i porostowi pejsów, ba 
nawet kości zwierzęce i ludzkie 
zawierają ten pierwiastek w ob fi
tości. Tymczasem brak tego pier
wiastka w mózgu naszej biuro- 
karcji staje się coraz bardziej 
ir o n ic z n y , sprowadzając stop
niowe zamieranie zdolności my
ślenia.

Stan taki wywołuje często nie- 
^Lcowolenie ze strony pozostałej 
ndności. Sytuacja tym gorsza, 

jednostki, dotknięte atrofią 
funkcji myślenia, nie zdają sobie 
sprawy z tej dolegliwości i zacho
w u j? się tak, jakby ich zwoje 
mózgi,we pochłonęły cały fosfor  
świata.

Sprawą tą powinno zająć się 
społeczeństwo we własnym inte-

I resie. Ale jakie metody leczenia 
■zastosować? Najprostsze, zdawa
ło b y  się, byłoby skazanie stanu 
j biurokratycznego ną dietę fos fo - 
■ rową, a więc ryby, cebula, czos
nek, fasola i t. d. 

i . ,
' Ale m e  jest to historia tak pro
sta. Czy pochłanianie dużych ilo
ści mięsa wpływa zawsze na roz
wój m ięśni? Bynajmniej. Wystar
czy zaobserwować lśniące ' tłusz
czem panienki w masarniach o 
zwiotczałych mięśniach kończyn 
lub prezesów bekonowych z pod
wójnymi, a nawet potrójnym*' 
podbródkami, którzy mogą się 
poruszać jedynie przy pomocy 
limuzyn.

Podobnie z koniecznością fos 
foru. Znam dyrektora departa
mentu, który nawet po skonsu
mowaniu wieloryba pozostanie 
umysłową foką. Stąd wniosek, że 
spożycie odpowiednich pokarmów 
musi być połączone z właściwy
mi ćwiczeniami. Wiemy wszyscy, 
jak ćwiczył pod kierunkiem fa
chowców słynny Zbyszko Cyga 
niewicz, stosując jednocześnie 

, właściwe odżywianie. Nie każdy 
i jednak umie zmusić się do ćw i
czeń fizycznych. Dla takich wy
naleziono specjalną gimnastykę

bierną, tak' źw. Zanderowską. 0 -  
sobnika przywiązuje się np. do 
mechanicznej kobyły i puszcza w 
ruch., nie osobnika, lecz kobyłę; 
po pewnym okresie przymusowej 
trzęsionki jegom ościa się odwią- 
zuje i efekt konnej jazdy gotów. 
Niekróró pańie do takiej zande- 
rowskiej jazdy przywdziewają 

; nawet amazonkę.

j: W  tych samych warunkach sto- 
j sowa na .fosforyzacja  mózgów by
łaby równie skutećzna, należało
by jednak skonstruować aparaty 
do biernej gimnastyki umysło
wej. Jeśli uda mi się taki aparat 
opatentować, społeczeństwo mnie 
ozłoci.

! Aparat taki przyda się nie tyl
ko w urzędach państwowych, ale 
wszędzie tam, gdzie ułatwiony 
tryb życia wywołuje dopośiadko- 
wy obieg krwi. Sprawa nie jest 
raka błaha, jakby się wydawało.

Przypuśćmy, że od początku 
świata ludzie byli biurokratami, 
źle zaopatrzonymi w fos for . Na 
pewno po dziś dzień niezależnie 
od pory roku i klimatu, chodzili
by z listkami figow ym i; chcąc 
pojąć Kobietę składaliby ostem
plowane podania o wyjęcie żebra, 
chcąc mieć dzieci, gromadziliby 
zapasy gliny i dokuczali Stwór
cy o tchnięcie w nich życie.

Dlatego też na początku świa
ta biurokratów nie było, a jak 
skąd inąri wiemy, tylko patriar- 

i chowie i pasterze. Dopiero póź

niej, ga j ludzkość zdobyła prymi
tywne wygody, powstała biuro
kracja, aby na świecie za dobrze 
nie było.

Przy okazji opowiem kilka ka
wałków, jak brak fosforu  utrud
nia urzędowanie i życie samym 
biurokratom.

Byłem kiedyś świadkiem, jak w 
pewnym biurze adresowym, nie 
chciano wydać adresu znanego 
dygnitarza, gdyż klient nie umiał 
uzupełnić rubryki imion rodziców 
tego dygnitarza, aczkolwiek pa
miętał rangę wojskową i cywil
ną. wiek i stanowisko. Stojący 
obok w kolejce dozorca domowy 
p ora d z ił:-—  pisz pan „z ojca i 
matki nieznanej**. Poskutkowało, 
rubryka została wypełniona i za
dowoliła dygnitarza okienkowe
go.

Jak wiadomo, biurokracja pust
ki w rubrykach nie znosi, hodu
jąc jedynie pustki w głowie.

Kiedyś podróżowałem z wybit
nym dygniiarzem resortu we
wnętrznego. Wszystko było dob
rze, póki nie trafiliśm y do Pary
ża. Towarzysz mój doznał przy 
krego zawodu, gdy portier w ho
telu oświadczył, że okazanie pa
szportu jest całkiem zbyteczne. 
„T o nie jest w porządku'* — o- 
świadczył dygnitarz — „skoro 
nie jestem zapisany, nie czuję 
faktu realnego istnienia, nie czu
ję  się już radcą ministerialnym, 
żonatym, dzietnym, wyznania i

rzymsko - katolickiego, sądownie 
niekaranym“ .

No, ale masz pan radca pasz
port w kieszeni i tam wszystko 
,,Stoi“ .

„D obrze, ale jeśli tra f i zgubię 
paszport, czym się będę różnił od 
apasza, kto potwierdzi nioią toż
samość ?“

— Chociażby ja, panie radco!
„A le  jeśli i pan zgubi paszport, 

cp będzie, pytam, c o ? “
Nie pomogły żadne perswazje, 

radca uciekł z Paryża i resztę ur 
lopu spędził w Berlinie, zadowo
lony, że .iest zapisany w hotelu w 

[ policji jaw nej i tajnej i wszędzie, 
j gdzie należy.
j Kto próbuje z biurokracją wal- 
|czyć — zginie, ale każdego biu- 
; rokratę można „w  butelkę nabić", 
byle się do tego należycie zabrać.

Trafiłem  kiedyś na wielką a- 
wanturę w pewnym minister
stw ie; było to jeszcze w 1920 ro
ku. Urzędnicy szli, jako ochotni
cy do wojska i domagali się zali
czek.

„Żadnych zaliczek nie wypłaca 
się. w okólniku nie ma nic ó  za
liczkach, przyjedziecie panow.ie 
na pierwszego z frontu, podpisze
cie listy płacy, zainkasujecie po
bory- — będzie w porządku",

Ponieważ znałem styl okólni
ków i panów doktorów z perso
nalnego, więc grzecznie zapyta
łem : „A le pobory awansem pan 
radca może w ypłacić?"

„Padam dó nóżek, jest nawet

okólnik o awansach dla ochotni- 
! ków, ale o zaliczkach mowy nie 

ma“ . ,
i W krótce wszyscy stali w ogon
ku przy kasie, odbierając należne 
„aw anse".

Najśm ieszniejsze sytuacje za
chodzą, gdy biurokrata próbuje 
m yśleć własną głową i chce o- 
siągnąć, co mu się ustawowo me 

i należy.
j Tak było z wojuwodą Kirtikli- 
sem, zażądał od podwładnych u- 

; rzędników pomnika, biedacy szu- 
kali w ustawach, budżetach, ko- 

; sztorysaeh, ale w żaden sposób 
I nie mogli znaleźć ustawy, ani na
wet rozporządzenia o prawie wo
jewody do pomnika

Postawili mu więć zwykły ka
mień z funduszu drogowego i na
razili siebie na przykrości i wo
jewodę na rirwinki. 

j Trochę fosforu, a sprawa była- 
I hy pomyślnie załatwiona. Wy- 
! starczyło na wzgórzu postawić 
j podobiznę wojewody, zdjąć wszel 
j k ie  warty i wezwać ludność do 
szczerego wyjawienia uczuć 
względem ukochanego dygnita
rza, Bądźmy przekonani, że na 

| całym Pomorzu nie zostałoby a- 
i ni jednego kamienia, każdy sko- 
j rzystałby z okazji... ciśnięcia 
j choć jednego kamyka i wkrótce 
i powstałby kopiec Kirtiklisa, po- 
j stawiony „sam orzutnie" przez 
1 ludność. Napis ułożyliby już póź
niej starostowie.

Knot
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13-ty dzień sezonu w Zakopanem
Szanse wsgóliawodiilków

GON .' ! .  Ploty. Najgroźniejsza kon
kurentka w  tej stawce, Adm onicja, 
biegała w czoraj bez powodzenia. Ry
wal w ostatnim swym  występie prze
szedł bardzo słabo, jednak w dw óch 
poprzednich gonitwach zajm ował płat 
ne miejsce. Przypuszczam y, że w tej 
słabej stawce jemu trzeba aać naj
lepsze szanse. Za najpow ażniejszego 
konkurenta uważać należy niepewne
g o  z racji krw otoków  Homera. Do 
walki wmieszać się powinien Parys. 
Typujem y: Rywal, Parys U.

Z  t e a t c u  a  t e a t c z e

Syntetyczna „rodzinka”
Zakopanem trzykrotnie, mimo nad- -0 płatne m iejsce Iwka Sirdaropol na 

n , jaką otrzymała za zwycięskie torze stołecznym biega! nieźle, - w 
wyścigi, może z pow od zen iem -zw y- Zakopanem jednak biega bardzo sła- i 
c.ęzyc po raz czwarty!, Pantir w czoraj 1 b o . ,ednak na tym torze może z p o- ' 
wycięzyl. Bobrujsk ostatnio zo s ta ł. wodzeniem przy pewnej pom ocy jedź 

pokonany przez m iernego zaw odn ika , ców  zameldować się na pierwszym 
Gare a To,. W  każdym razie płatne ' miejacu. Typujem y: Markietanka, Ik- 
miejsce zając moze. Trudnym orze- wa Sirdaropol
chem do zgryzienia w tej stawce bę- ł.:--..i . . . . . . — i_ — -
dzie Last Night, która w ostatnim 
swym  występie szla opornie. T ypu je-, 
m y: Cydonia, Last Night.

GON. 5. Najlepsze szanse w tej

T e a tr  N o w y : M azo  de la R o -
ch e  „M ila  rod zin k a* ' (T h e  W h i- 
te o a k s ) , k om ed ia  w  3 ak ta ch  
(5 -c iu  o b r a z a c h ) .

S ą  ta k ie  sztu k i, d la  k tó r y ch  
g łó w n ą  r a c ją  ich  ży w o ta  s c e n ic z 

n ie  u st czy  oka, każdą  in to n a c ję  
g ło su , aby  n ie  s tr a c ić  n ic  z  b o g a ć  
Lwa w y ra zu , ja k i n a d a je  w ie lk a  
a rty stk a  k a żd e j z o d tw a rz a n y ch  
p rzez s ie b ie  p o s ta c i.

M azo  de la R o ch e  o b ra ła  so b ie  j K om ed ia  je s t  w o g ó le  d o b rz e

ta le n t  a k torsk i, o b ja w ia ją c y  się 
p rzez  ow ą  sztu k ę  w  n o w e j k rea 
c j i .  K o m e d ia , w y s ta w io n a  o b e c 
n ie  w  te a trze  N ow y m , należy 
w ła śn ie  do te j k a te g o r ii sztuk .

n ego , je s t  je d n a  p o s ta ć , je d n a  j a - 1 za tem at p ew n ą  ro d z in ę  k a n a d y j-  g ra n a  i d ob rz e  re ż y se r o w a n a . T o
kaś scen a , a lb o  też ja k iś  w ie lk i

GON. 2. Przeszkody. Ogarek, n ie - . stawce dać należy Life Guard, który ! „  , „  ,
gdyś dobry Steepler, biega obecnie j w nagrodzie „Tatr“  zajął bliskie — ! Bardzo typo-wa dla Zachęty vvy-
bez nóg. 1 w tej gonitwie n ajlepsze: trzecie miejsce za Janczarką i Łap- stawa —  oczyw iście poza pokazem
szanse dać należy zapisanym w gon. sem. Persja doszła do formy, ma na kartonów Adam a Bunscha, które o-

Wystawa w Zachęcie

1 Farysowi 11 i Nem rodowi. Para ta 
w alczyć będzie między sobą o zw y
cięstwo.

GON. 3. Paiva biegała wczoraj. De
bello, Gravelotte i Kacper biegają na 
torze Btkopiańskim bez powodzenia. 
Gonitwę rozegrają  m iędzy sobą Pana
ma i Poganin. Skłaniamy się, że Pa
nama powinna pokonać debiutującego 
na , torze zakopiańskim Poganina.

GON. 4. Ploty. Cydonia w tego ro
dzaju gonitwach zw yciężyła już w

-------------- X

swym  koncie zw ycięstw o nad nie
złym Dęblinem i Babiniczem. Pewne 
szanse na zajęcie płatnego m iejsca 
dać należy Alerte. Przeprowadzona 
na rzut M aczuga może przy ostrym 
wyścigu w yjść na finiszu na czoło 
stawki. Typujem y: Life Guard, Per
sja, Maczuga.

GON. 6. Mimo slabei f farmy koni 
stajni „Nauruza“  Markietanka powin- W schód” i Jadwigi M ikulicz 
na pokonać bardzo mierną stawkę szyńskiej — portrety.
Przy dogodnym  starcie, może walczyć

mówię oddzielnie. M amy tym razem 
kolekcję prac M ariana Trzebińskiego 
— Bielany, M acieja Nehringa — a- 
kwarele zim owe — Feliksa Robiń- 
skiego —  pejzaże, W . Jasińskiej — 
m artwe natury, Sołtana —  grafikę, 
Br. K opczyńskiego —- cyk l: „Polski

Jaro-

Z a p is y  na n ie d zie lę
G on. 1. dyst. 2.400 m., nagr. 300 

zł. P ło ty . H om er M ak ow sk iego , Bag 
heretta  G a jew sk ieg o , -K acper H er- 
szlew icza , R y w a l K arlin gera , A d 
m o n ic ja  Z d u ń czy k o w e j, D zw on n ik  
R ościszew sk iego , P ary s  II M ich a l
sk iego

G on. 2. dyst. 3.600 m., nagr. 300 
zł. P rzeszk ody . O garek  Z d u ń czy k o 
w e j, N em rod  W eissb rod ow ej, K ram  
R eisnera, F arys II M ichalsk iego.

G on . 3, dyst. 1.400 m ., nagr. 400 
zł. P a iv a  N auruza, P anam a W y sz o - 
m irsk ie j, K a cp e r  H erszlew icza , Gra 
v e lo tte  Z d u ń czy k o w e j, D eb e llo  R o 
ściszew sk iego , P og an in  J. Z . S.

G on. 4. dyst. 2.600 m., nagr. 700

zł. P łoty . C yd on ia  N ow in a-K rasu c- 
k iego, Last N ight st. „J ord a n ", B o- 
b ru jsk  st. „J ord a n ", P am ir K arlin - 
giera, K a r a to i R ościszew sk iego.

G on. 5, dyst. 2.500 m., nagr. 700 
zł. A zrael M ak ow sk iego , L ife  G u 
ard st. „J o rd a n " , Jasna G a jew sk ie  
go, A le rte  S ch w eizera , P ersja  D u- 
ch now sk iego , M aczuga W ernera, Ce 
zarew icz J. S. Z.

G on. 6. dyst. 1.600 m „ nagr. 300

Omówienie zacznę od prac naj
słabszych. Do tych zaliczyć należy 
przede wszystkim  — akwarele M. 
Trzebińskiego. Trzebiński posługuje 
się połączeniem  koloru z kreską gra 
fitow ą. Oglądając jeg o  obrazki, któ
re nawiasem m ówiąc, od szeregu lat 
nie posuw ają się, ani trochę na
przód, zadajem y sobie m im owoli py
tanie czy Trzebiński m oże być w o- 
góle uważany za malarza. W ątpliw o
ści potęguje jeszcze w yraźny zły 
sm ak w operowaniu nanzw yczij ską
pym kolorem.

N iektórzy krytycy rehabilitację 
Trzebińskiego widzą w tym, że pra-

zł. Ikwa Strużyńskiego, S ird a ro -' ce jego stanowią pewien dokum ent 
p o i M ak ow sk iego , T rzask F rydera .
D zw on n ik  R ościszew sk iego, N orm a 
st. „N a łęcz", M agnes J. S. Z. A d m o 
n icja  Z d u ń czy k ow e j, M arkietanka 
N auruza, O lim p st. „N ałęcz*4.

W y n ik i g o n itw  so bo tn ich
GON 1. D yst 4200 m. N agr. 700 

zł. Przeszkody, l )  Jasiek, j. G łow ac
ki, 2) H assan Bej (8 ) ,  3) Flagranti 
(8 3 ), bez m iejsca : Prut (84,5),
W y g r w 5 min. 25 s. łatwo o 2 dl. 
T ot. 12, franc. 5,5 i 5,5 zł. W  Zako
p a n e m  13 zł., franc. 5 i 5 zł.

GON. 2. Dyst. 2400 m . Nagr. 400 
zł. P łoty. 1. H arrietta  j.  W achowiak, 
2 ) E sdras (14 ,5 ), 3) J og  (12 ,5 ), wyc. 
R yw al, Bagheretta, Mandarmette, 
O a z a r s w ic z , I lip og ry f. W ygr. w 2 
rczn. 58  s. w walce o łeb. Tot. 12,5 
zł. W  Zakopanem  19,5 zł.

GON. 3. Dyst. 1800 m. N agr. 400 
zł.: 1) Cynara chi. Dym ek, 2) Fa
ry# II, (27 ,5 ), 3) Paiva (1 3 ), bez 
m iejsca A dm onicja  (29,5). Wyc.' 
Kram , D ebello, Dzwonnik i Dumka. 
W y gr. w 2 min. 14 s. łatw o o 2 dł. 
Tot. 12, franc. 9 i l l  zł. W  Zakopa
n e m  15, franc. 8 i 9 zł.

GON. 4. D yst. 2600 m. Nagr. 500 
zł. P łoty. 1) Tabarin j. Gryzą, 2) 
H arcerz (5 9 ), 3) E m ir IV (6 8 ), bez

m iejsca: Last N ight (7 ,50 ), Dumka 
91,50, wyc. Adm onicja, Nounoutte i 
H am let II. W ygr. w 3 min. 2 s. ła 
two o 14 dl. Tot. 18„5, franc. 11 i 18 
zł. W  Zakopanem  19,5, franc. 9 i
9.5 zł. .

GON. 5. Dyst. 2000 m. N agr 600 
zł. 1) Orfeusz, j. Kucharski, 2) Pćr- 
zeus (26 ,5 ), 3) Olimp*1 (15 ), bez
m iejsca Tęsknota (?L 5 ), Azrael (28 ; 
wyc. L ife  Guard 'i Persja. W ygr. w 
2 min. 20 s. w  zaciętej walce, o  łeb. 
Tot. 22, franc. 12,5 i 12,5 zł. W Za
kopanem 35, franc. 13,5 i 20,5 zł.

GON. 6. Dyst. 1600 m, N agr. 500 
zł. 1) Loda j. Biesiadziński, 2) Ba- 
binicz (1 8 ), 3) Norm a ( 2 5 ) , bez
m iejsca: Hetm an Koronny (52,5). 
Trzask (20 ), E ver M oere (5 2 ), De
nis (29), wyc. A za, Pyszna, M agnes, 
Mandarinette. W ygr. w  1 min. 55 s. 
w walce o 1 dł. Tot. 17,5, franc
8.5 i 9,5 zł. W  Zakopanem  22,5, fr. 
7.5, 7 i 8 zł.

istniejącej architektury. Ja jednak 
mam wrażenie, że ta wcale dobra 
architektura, którą Trzebiński „u - 
wiecz-nia” przetrw a znacznie dłużej 
niż, jego wątpliwej wartości „sztu 
ka".

M aciej N ehring dał kolekcję efek
tow nych, choć stanowczo mało odczu
tych i pogłębionych mgieł i krajob
razów zim owych.

P rof. F. Roliński, który w w ar
szawskiej Akadem ii S. P. wykłada 
perspektyw ę, jeżeli chodzi o kolor, 
raczej nie zdał egzam inu. Niektóre 
jego zestawienia są wręcz rażące — 
a przeładowanie całości n ieprzyjem 
ną w tonie zielenią i ugrami likwi
duje możliwość spokojnej szczegóło
wej analizy, przy której można tu 
i ówdzie czegoś bardziej interesują
cego się doszukać.

W iele pracy nad zagadnieniem 
barw y wykazała p. W iesław a Jasiń
ska w swoich „M artw ych naturach". 
Szkoda tylko, że małarka nie wyszła 
jeszcze po za ramy studiów kolory
stycznych i  że nie ma odwagi swoich 
wyników jakoś zużytkować. U p. Ja- 
stińsldej widać w yraźnie drogę po

jakiej kroczyła, wystawa jest tym 
więcej ciekawa, że pozwala na wy
snucie bardzo daleko idących progno
styków na przyszłość.

GraJtika Aleksandra Sołtana ra
czej słaba —  przy ogólnym  braku 
poczucia plastyki i całkowitym  nie
wykorzystaniu kontrastów, jakie 
czarno - biała technika narzuca.

Portrety p. Mikulicz Jaroszyń
skiej — w atm osferze ogólnej — 
konwencjonalne — w wynikach m a
larskich nieabsorbujące, bo praw do
podobnie wcale o te wyniki nie cho
dziło.

Bronisław K opczyński zaprezento
wał cykl akwarel zatytułow anych: 0 s Pa de
„Polski W scbód".

Kopczyński jest jednym z najlep
szych naszych akwarelistów. Przy 
tym nie stosuje prawie zupełnie na
kładania jednej barw y na drugą, ca
łą grę pozostaw iając zestawieniu sa
m odzielnych planetek. Dzisiaj zaob
serwować można powiększenie skali 
kolorów  i pewne w yostrzenie tonów.
Nie m niej jednak obok wszystkich 
walorów  czysto malarskich z przy
jem nością obserwujemy uczuciową

ską, w y w o d z ą cą  s ię  od  tę g ic h  p io  , ró w n o w a ż y  b a n a ln o ś ć  tr e ś c i i nie 
n ie r ó w  K a n a d y , R o d z in ę  tę z e g - ;  zb y t sy m p a ty c z n y  tem at.
zo ty cz n ą  i m a lo w n icz ą  p r z e s z ło ś 
c ią  łą c z y  je d n a  ty lk o  w ięź  w  o s o 
b ie  s tu le tn ie j „ B u n i“  —  la d y  A d e  
lin y  P o z a  tym  o b e c n e  p o k o le n ie  
W h ire o a k 9 'o w  je s t  c a łk o w ic ie  
„m o d e r n " , n osi n aw et pod p e w n y  
m i w zg lę d a m i c e c h y  k o s m o p o li
ty czn e . A u to rk a  k om ed ii n osi n a 
zw isk o  fr a n c u s k ie , z p o c h o d z e n ia  
je s t  A n g ie lk ą , n a tu r a liz o w a n ą  w 
K a n a d z ie . B o h a te ro w ie  j e j  k om e
d ii  n osz ą  n a z w isk o  k a n a d y jsk ie , 
le cz  r ó w n ie ż  d o b rz e  m o g lib y  być  
F r a n cu z a m i, N ie m ca m i, cz y  P o la  
kam i. R e a lis ty c z n ie  od m a lo w a n ą  
o b y c z a jo w o ś ć  ś ro d o w is k a  sp o tk a ć  
m ożn a  w szę d z ie , r ó w n ie ż  i g łó w n ą  
oś  a k c ji  —  w a lk ę  o w z g lę d y  b o 
g a te j te s ta to rk i, a n a s tę p n ie  w a l-

R ó w n ie ż  p s y c h o lo g ic z n y  asp ek t 
s z tu k i: s ta r o ś ć  k a rm ion a  w s p o r 
m n ien ia m i „d a w n y c h  d o b r y c h  
c z a s ó w " ,  i z w y ż s z o śc ią  s p o g lą d a 
ją c a  na m ło d o ś ć , p o b ła ż liw ie  
p r z y jm u ją c a  k a p ry sy  s ta r o ś c i  —  
p la s ty c z n ie  o d d a n y  p rze z  de la R o  
ch e  —  n ie  z a w ie ra  n ic  n ie z w y k łe 
go. R o d z in a  W h ite o a k s ‘ ów  s ta n o 
w i sy n te zę  ty p u  „r o d z in k i" .

A  je d n a k  sztu k a  ta  p o z o s ta w ia  
po s o b ie  p a m ię ć  s iln y ch  w ra żeń , 

reakcję na tę atm osferę, jaką K op -j Z a w d z ię cz a  to  Stanisławie W ysoc 
ezyń3kiemu stara architektura narzu- [ kiej, k tó ra  z r o l i  L a d y  A d e lin y ,
ca. A  to jest jednym  7. koniecznych 
warunków, aby pozostaw ić malarski 
dokument epoki.

Jerzy Stokowski.

s ła b o  n a k r e ś lo n e j, p o t r a f i ła  z ro 
b ić  a r c y d z ie ło . G ra  W y s o c k ie j 
p rzy k u w a  u w a g ę  w id z a . T rze b a

O b ok  W y s o c k ie j,  sy m p a tię  w i
d ow n i bud zą  dubrą  g r ą  A  Z e lw e  
rowicz (ś w ie tn y  ty p  p ie r w o ro d n e  
g o  „ s y n k a " ) ,  H. Sulima i g o d n a  
la d y  A u g u s t a ) ,  Maria Maiano- 
w icz (n ie z n o ś n a  M e g ) , I- Waslu- 
ty ń sk a  (sy m p a ty cz n a  P b e a s a n t ) ,  
o ra z  Fritsche, Śliwiński i Kelsk. 
Franciszek Dominiak p o k a z a ł w y  
sok i a o d m ie n n y  od  teg o , do k tó 
r e g o  p rz y w y k liśm y , s ty l g ry , 
s tw a r z a ją c  w y b o rn ą , h a r m o n ijn ą  
p o s ta ć  R a m y ‘ eg o . M. M ilecki m .a ł 
c a ły  s z e r e g  d o b ry ch , s z cz e rz e  od
c z u ty ch  i w ła ś c iw ie  o d d a n y ch  
m o m en tów  (c a ła  ro la  w y p a d la b. 
m i ło ) .  B . d o b rz e  w y p a d ła  z w ła s z 
cza  o d s ło n a  d ru g a  —  sp o tk a n ie  
d w o jg a  p r z e d s ta w ic ie li  p o k o le n ia  
W h ite o a k s ‘ ów .

D e k o r a c je  sk o m p o n o w a ł A n 
d r z e j P r o n a s z k o  —  są w ię c  d osk o 
nałe .

R e ż y se r ia  A . Cwojdzińskiego, 
s z c z ę ś liw ie  h a r m o n iz u je  c a ło ś ć .

Stanisław Grzelecki

Czym w yró żn ia j sie piękności chińskie
od in n yc h  k o b ie t ś w ia ta ?

Stefanii Ordyńskiej
z P aryża

STEFANIA ORDYŃSKA, członkini 
c h w y ta ć  k a żd y  g e s t , k a żd e  d r g n ie  Salonu Jesiennego w Paryżu po raz

_______________________  pierwszy daje poznać W arszawie
sw ój bogaty dorobek artystyczny. W 

| Paryżu zdobyła już od dawnr zasłu 
żone powodzenie i uznanie. W  roku 
1925 odznaczona została złotym me
dalem na W ystawie Sztuki Dekora
cyjnej w Paryżu, a w r. 1936 meda
lem srebrnym na W ystawie dorocz
nej w  Wersalu.

Z wystawioir. ih  prac w  W arszawieodblask zorzy porannej1’.Jeden z chińskich generałów  Czeng 
K i-Tung w książce „T o  i owo o Chi
nach” , tak mówi o piękności swych 
rodaczek;

„E uropejczycy  oddają pierw szeń
stwo wielkim  oczom , jasnym  włosurr, 
i prostym  greckim  nosom . K obiety 
nasze mają m ałe oczy, gładkie, lśnią
ce i czarne w łosy i niewielkie za
darte noski. Tylko białe, niby perły 
zęby, zarówno jak  b. zgrabne i m a
łe ręce i nogi należą w Europie tak, 
samo jak  w Chinach do pierw szo
rzędnych cech piękności n iew ieściej” .

Pewien poeta chiński śpiewa do
sw ego ideału, że je j „lekko zaryso- _________   . ..
wane wąskie brwi przypom inają leńką koroną lub przepaskam i haf- aitystki.

Toaleta cór Państwa Niebieskiego na pierwsze miejsce w ysuw ają się 
jest dość skomplikowana, samo ulo- piękne krajobrazy z południowej ran 
żenie w łosów  zabiera im wiele cza- cji. Kontrastowa gra świateł 1 carw , 
siT"' Tlćżeś&hie' elfe^dfttki Chińskiej pełne harmonii ujęcie . kraj-bra/u . 
jest po prostu, budowlą, pracowicie św iadczą o głębokim odczuciu przy- 
wzniesioną na kom pletnym rusztowa- rody . wielkiej technice malarsir ej ar- 
niu z drutu. Kobiety ze s fer uboż- tystki.
szych noszą uczesanie podobne do Te same walory ujawniają się w  
koafiury greckiej. Chinki n igdy nie portrecie: pełne wyrazu, portrery te 
fryzują w łosów , cały ich zw ój utrzy- użyją1*- Są świetnie skom ponowane, 
m uje się na jednej długiej srebrnej o bogatej, zróżniczkowane; 
lub złotej szplice i mnóstwie drobniej barwnej.
szych szpilek. 1 K om pozycje kwiatów , silne i deu

W  w yjątkow o uroczystych okolicz- katne w  kolorycie, św iadczą o  w y - 
nościach Chinka ozdabia głow ę ma- bitnych zdolnościach dekoracyjnych

sylwetki dalekich pasm gór, oczy są 
tak przezroczyste jak w ody jez ior 
na jesieni, a na wargach widnieje

towanymi złotem , które op a su ją 1 W ystaw a urządzona jest w  lokaju 
czoło, przechodzą ponad uszami i g i- przy ul. K redytow ej 9 trwać będzie 
ną we włosach. do dnia 27 lutego. W ejście bezpłatne.

J e d w a b i e ,  L a m y ,  l i u l e
J O Z E Ł  P A W Ł O W S K I  i  S - k a

Warszawa Marszałkowska 116

S K Ó R Z A N A  G A L A N T E R I A

Piotr O R Z E S Z E K
M A R S Z A Ł K O W S K A  39 A

plac Zbawiciela 
p rzy jm u je  w sze lk ie  obsta lunk i 

r e p e r a c je  p o  cenach  niskich

Zakład wyrobów blacharskich 
S T .  M I G L I N

D ługa N r. 29. teł. 11.62-14. 
K rycie, reperacja  i konserwacja da 
chów  dow olnym i materiałami, ceny 

przystępne.

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM

K S I Ę G A R N I A ,  S K Ł A D  N U T  
I C Z Y T E L N I A

J r o c z y r s k i  | H o f m a n

M arszałkowska 91, tel. t-13-K
poleca KSIĄŻKI i NUTY

L a m p y  i żyrandole
Wielki wybór Najnowsze modele Ceny przystępne

H U G O N  1  B I E D  M O N I U S Z K I  4

Poleca po cenach zniżonych wyprzedażowych 

PALTA, KAPELUSZE, KOSZULE, B0NŻURKI

PIŻAMY, KALESONY, UBRANIA I KRAWATY

AL. J E R O Z O L I M S K I E  7 P ro s im y  z w ró c ić  uw ag ę na w y staw y

B E Z  F R O T E R O W A N I A

W0S-KRA
SZCZOTKAMI uzyskuje się piękny połysk 
Płynna zaprawa do podłóg, posadzek
i linoleum -*< wytwórnia chemiczna

KkASOWSKI WŁADYSŁAW
M -W a  GROCHOWSKA 3 S 7  lal. lt-00-57

M A M U S I E  W I E D Z Ą
że jedynie fo tog ra fia  jest w sta
nie utrwalić rysy ich ukochanych 
m aleństw. Każdy dzień odgryw a ro
lę. Dzieci szybko rosną. Z każdym 
dniem inaczej w yglądają. Pięiknie po
zu jem y dzieci na tle zabawek, łó
żeczka. M ożna przebierać bobo co
raz iim czej —  jest spokój o zdrowie 
w  dnie chłodne F otogra fów  do m ie
szkań w ysyła  EL C H A -F IL M , Brac- 
Ka 17. F otogra fu jem y bez m agnezji. 
12 różnych fotogra fii zł. 5.70. In for
macje —  zgłoszenia, telefon 2.78-60.

PR  A L N  IA B U C Z Y Ń S K I
Pierze w szystko. M łynarska Nr 20 
i T Y S Z K IE W IC Z A  3. Telefon 5.23-71.

N ie k u p u j u ż y d a

A  J E D N A K - *

T J M ru f— ■ 
J e d w a b ie

c x $ j

T ! ] p j r s w M x j ^ k p . - j l 9

in i a r/ki
N o w y  - / w i c -  5 3

„AM  wałczu i  duMatura M w sM ch Mur ogłoszed
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Etna artykułu „Dziennika Wileńskiego"

Wysłanie Ŝjiarodowców do Berezy
Zawieszenie działalności Str. Narodowego

RAT o fic ja ln ie  komunikuje.
W obec wystąpienia „Dziennika 

W ileńskiego" z artykułem znie
ważającym pamięć Marszałka Jó
zefa Piłsudskiego, władze sądowo 
prokuratorskie i administracyjne 
wydały kolejno następujące za
rządzenia:

1) Opieczętowany został loka! 
^Dziennika W ileńskiego".

2) Prokurator S. O . w Wilnie 
wn.ósł do sądu akt oskarżenia 
z art. 152 K. K. przeciwko auto
rowi artykułu St. Cywińskiemu 
oraz wydawcy „Dziennika W ileń
sk iego" Aleksandrowi Zwierzyń
skiemu.

•ł) Sędzia śledczy w stosunku 
do obu oskarżonych zastosował 
środek zapobiegawczy —  tymczc 
sowy areszt.

4) Na wniosek władz admini
stracyjnych i prokuratora sądu 
okr. w W ilnie zawiesił wydawnic

two „Dz. W ileńskiego" do czasu 6) W ojewoda wileński zawiesił 
wyroku sądowego w sprawie o- w tymże dniu działalność Str. Na- 
skarżonych. rodowego na terenie miasta Wil-

5) Dnia 18 lutego r. b. zo sta li1 na r.raz wojew. wileńskiego — do
skierowani do miejsca odosobnie< 
nia w Rerezie Piotr Kownacki, 
Witold Swierzewski i Stefan ł.o- 
chtin — członkowie Str. Narodo
w ego w W ilnie za podburzanie 
młodzieży i organizowanie de- 
m onstracyj.

I
Niedz'ela ,0.11 godz. 8-ma

D a n cin g  s tu d e n tó w

S.G.H.
M strz ŚLINKA I m edium  MIRA 

P r z e p o w i e d n i e

odwołania.
7) Rektor U. S. B. zawiesił dr. 

St. Cywińskiego w obowiązkach

docenta, a senat akademicki u- 
chwalił przekazać jego sprawę do 
postępowania dyscyplinarnego.

8) Do Wilna skierowana zosta
ła kampania kandydatów P. P. 
dla utrzymania spokoju i bezpie
czeństwa.

Jeszcze jedna klęska p. Mierzejewskiego
B u rzliw y p rze b ó g  zebrania

K o ł a  k u p c ó w  m y d l a r s k c - f a r b i a r s K i c h
W dniu 17 bm. odbyło się w al

ne zebranie Koła kupców mydlar 
sko -  farbiarskich przy C. Z. D. 
K. Ch. O zainteresowaniu kup
ców  sprawami branży świadczyła 
przepełniona sala i gorący na
strój Dziwić się więc nie należy, 
że w takich warunkach p. Mierze 
jewski „w ychodził z siebie" ażeby

P o ż y c z k i  u d z i e l a n e  p r z e z  t e i s f  o n
Dalszy ciąg sensacyjnego procesu
o n a d u ży c ia  w  g im n a zju m  w  Ż y r a r d o w ie

icneacyjnego procesu 
DońrOwoIskitgo rozpoczął się zezna- 
. świadka Lacr awiczowej. Na
. y . .  1 przed zawieszeniem Skto- 

wskiego w czynnościach, oskarżo
ny zwrócił się do świadka z prośbą 
® P°fzyc*kę 600 zł. Świadek odpowie- 
uziaL że pieniędzy nie ma, wobec 
czego otrzymała propozycję wzięcia 
fikcyjnej zaliczki, którą pokwito
w a ć ,

Najciekawszymi zeznaniami były 
oświadczenia Orlika, prezydenta 
miasta.

W ŁO W IC ZU
zaprenumerować „A B C " można 

u- p. T. Elerowskiego 
kiosk przy Kolegiacie, 

Rynek, uł. Kościuszki 23.

Dobrowolski na stanowisko dy
rektora gimnazjum podczas konkur
su był popierany przez dwie na miej 
Łcowyin i.erenie wówczas silne gru
py: BBWR. oraz PPS. W dniu. w 
którym komisja konkursowa miała 
rozstrzygnąć wybór, prezydent Orlik 
otrzymał w tej sprawie 18 interwen
cyjnych telefonów.

Co do osk. Skłodowskiego to nie-

do sprawy nie wnoszą.
Około godziny 18-ej sąd zamyka 

ptzewód. Następuje przemówienie 
prokuratora, który stwierdza, że 
sam fakt, iż sprawa ta była kilka
krotnie rozpoczynana i nigdy nie 
miała definitywnego zakończenia, 
pozostawił osad w opinii publicznej. 
Sam ten fakt jest barometrem, któ
rego wskazówka ciągłe zaznacza, że

wątpliwie ten nie umiał sobie pracy oskarżeni nie byli i nie są „biali”
zorganizować. Obaj oskarżeni doma
gali się Od świadka nalej „pensji”  
tir manco kaanwe.

Po przerwie obrońca Skłodowskie
go ocw. Kisielewski wnosi o powo
łanie na świadka sęć iiego śledczego, 
który w swoim czasie rozpoczynał 
badania w obecnej rozprawie — sę
dziego Pęskiego. Prokurator sprze
ciwia się temu wnioskowi. Sąd po
stanawia rozpatrzyć fo k^citię po 
przeslncńaniu pozostałych świadków. 

Pozostali świadkowie nic. nowego

MEBLE własnego wyrobu na dogodnych warunkach

Jan Rybarczyk w p o d w ó rz u
w ł a s n a  i r t z n w i *  d r z e w a

19.15 sstutsart. .Zemsta nietoperza-'
operetka Jana Strausaa

19.45 Kolonia. ..Noc w We: sejf* — o- 
ueietk* Jana Straussa

20.10 Budapeszt. Wieczór operetek.
21.10 B r u k w ią  f r a o c .  „S arnsun  i Oali 

ia" - opere Saint Saensa itr t teatru)
21.30 Strasburs .Gilctte de Narbon-

ne" -  operetka Attdrana
22.11 Londyn Reg. Niedzielny koncert 

symloniczny.

Pakt, żę kwity nie były wystawia
ne każe przypuszczać możliwość 
braków w kasie.

Pieniądze oskarżonym były po 
trzebne — sami oekarzeni do tego 

1 się przyznają, jeden miał długi wy
noszące 36,009 zł„ zaś drugi 11 osób 

| na utrzymaniu. .
| „Możliwe, że suma podana w ak
cie oskarżenia nie jest ścisła, ale 
mnie nie chodzi specjalnie o t o ,  czy 
byto o 50 zt większa czy niniejsze 

Niezrozum łi jest tiun.aczenir 
' prezydenta Orlika. „Rozumiem że 
w nagłych wj padkach może prezy
dent miasta udzielić sam pożyczki, 
nawet priez telefon — ale i to po
winno być później zaksięgowane i 
oglośtone na Kadzie Miejekiej” .

Mową proknratora zakończyło się 
wczorajsze posiedzenie sądu.

Dziś, w sobotę nastąpi ogołszenie 
wyroku. ■

fa. pr.)

pozyskać sympatię sal.. Na mc 
się jednak zdały mętne w treści 
gorące repliki p. Mierzejewskiego 
i jego adherentów „w ojterkow sko 
pintarkowskich"

Jednym zgodnym sprzeciwem 
obecnych przerwane zostało prze
mówienie p. R. P-rttary. o pozio
mie niesłychanie niskim, wprost 
brukowym, zarzucające władzom 
S. K P. wspólne działanie z ku- 
piectwem żydowskim na nieko
rzyść kupców — detalistów c hrze-- 
ścijan,

W dalszej dyskusji po sprawoz
daniu sekretarza branży p. Żubki 
zabierali głos pp. Bugień. Kwaś
ni. Bill, Warębski i in., których 
przemówienia były aktem oskar
żenia działalności zarządu. Ustę
pujący zarząd absolutorium nie 
otrzymał. Za udzieleniem absolu
torium oświadczyło się osób 8- 
wstrzymało się 16, przeciw 21. 
Skończyła się kariera pp. W ojter- 
kowskiego i Zubki. ■=

Do nowego zarządu wszedł *p.

S p r a w c y  z a m a c h u

r e w o l w e r o w e g o
„Falangiśc i  p r z e d  s ą d e m

Jak wykazało początkowe śled 
two dwóch młodych ludzi kazał

k a k a omm
S M A C Z N E  
P O S I L N E  

W Y D A J N E

siifliHiE mmi pun
Warębski Antoni, znany działacz j j ec^a(; szoferowj taksówki z uL

Dnia S-ga października ub. r .j 
miało miejsce w Warszawie tajem 
nieze postrzelenie roboti ka laro 
dowca Adama Koszaekiego. Mia
nowicie gdy Kuszacki wychodzi! 
z domu przy ul. Chmiemej w pe^ 
wnej chwili z taksówki, przejeż
dżającej obok bramy, padia sze
reg strzałów do idącego ulicą Ko- 
szackiego. Koszacki padł ranny 
trzykrotnie w nogę.

na terenie kupieetwa detaliczne
go, weszli nowi ludzie, którzy nie 
wątpliwie będą umieli od-obić za 
leg!ości, postawie Koło mydlarsko- 
farbiarskie na właściwym pozio
mie, prowadzać rzetelną i uczciwą 
pracę, mającą na celu rozwój i 
unarodowienie handlu polskiego.

nadaji rA.Ni 4WI|.
♦ość I rowi S MŁODOŚCI. JEST ON NAjrCW»lią-7ZVM 
s r a ' ,  m i * » ENCEM UtODY I fOWODZCNIA.

Górnośląskiej na Chmielną i tam 
zatrzymać się przed cukiernią Ga 
jewskiego.

Zamachowcy czekali w taksów
ce na wyjście Koszaekiego z do
mu. Natychmiast po zamachu zmu 
sili szofera do ucieczki z dużą 
szybkością. Pogoń policyjna aa 
sprawcami strzałów nie dała w y
ników. Taksówka pojechała na uL 
Twardą, gdzie obaj zam schow cr 
przesiedli się do innej taksówki i 
kazali się wieść na Plac Teatral
ny.

Drogą konfidencjonalnych da
nych, urząd śledczy ustalił, że za
machu na Koszaekiego dokonali 
dwaj członkowie Falangi, Ry
szard Romanowski i Kazimierz 
Dunajski. Podczas konfrontacji z 
szoferami obu taksówek Dunajew 
skiego i Romanowskiego rozpoz
nano wobec czego staną oni przeć 
sądem, oskarżeni o zamach na 
Koszaekiego.

Przykry zawód
s p r a w i !  r a d a f e f o r  C h i ń c z y k

p o m y s ło w e m u  w y d a w c y
Jak wiadomo, w Amsryce mie

szka b. fiuzo Chińczyków.
J ed tt z w j dawców dzienników 

amerykańskich, sądząc, ie  itaźdy 
syn Nieba chętnie kupi gazetę, 
ze sprawozdaniem z obecnej woj 
ny w języku chińskim, zaangażo
wał Chińczyka, jako redaktora 
dzie u  chińskiego.

Pracowity redaktor istotr je

Jak iłrzyciaga sie wystawców
z a g r a n i c z n y c h  na t ar gi

nied ziela  
0.00 Czas I pieśń" 9 ‘K Dzienni* 015 

Audjcia dla wti 8 09 Nabożeństwo z 
kościoła Boskie) Zwycięskie) w
Łodzi Pu nabo*enslwie ok i od. 1030. 
Muzyki z płyl 1130 Felieton sportowy 

11 40 Kepr rtaż U SI Czas 
iloy  Poranek symloniczny 
mu O-kmołry Symfonicznej 
Lwowskiej pod dy* St

l tieinal 
a wykona 
Filharmunti 

Aledzinskicgo
1300 Przeemd kulturalny 13 '0 ..Za

Jac- .. wyjattl- i  powieści A Dysaain 
»ki*s., 1330 Muzyka obiadowa 14,49
Auaycja dla wsi 15 45 Audycja dla dzie 

16 05 i  fiordów pólf.ocy Popularna 
muzyka skandynawska 1845 .Anielcir i 
i j  cie" ... powieść 17 00 Konceri raz
ływkcwy z sali Teatru Mieiskicgo w 
PłotKu 19 00 orogmalny Teati Wvo
bratir, ..Slużbisla" - sEuchowisko J
Szaniawskiego i udz SI l3i oczi J Le 
■Tczyńskiea,, tc Bonaektet > E Bogustń 
ekiej 1935 Uli zyka taneczna i płyty i 

40 Przegląd polityczny 20 50 Dziennik 
21 00 Wiadomuśri sportowe 21 15 ..Ta-
Jo* w oprać Wiktora Budzyńskiego 
® 00 Ifcracy Paderewski Wariacje os
moli vw wvk J Turczyńskiego 22 30
Muzyka taneczna i płyty i 22 50 Dzień-
mk I kom meteorol 23 00 Turystyczna 
•tiakcia Poiik: -  n a c iv  j w lęzyku 
"Sncuskim

Instytucje targów międzynarodo- 
wych pełnią rolę pośredników w

PONIED2IAŁE*; nawiązywaniu i pogłębianiu stosun
ków handlowych między państwa
mi. Wystawca zagraniczny, biorąc!' 
udział w targu międzynarodowym 

:ja dla szkól. 11.40 Reportaż służy nie tylko eksportowi ze swego 
bieiiiniarskiej. 11.57 Czas państwa, ale i eksportowi państwa,W A urinói * nnltirłnłnilin ' 1 ■ * . i z.na ktorego terenie aany targ się

odbywa Chcąc bowiem zapewnie 
przywóz sprzedawanego przez się
towaru, wystawca musi liczyć się
z koniecznością kompensowania te
goż importu przez eksport z dane
go państwa. Z tej racji wystawcy 
zagraniczni, biorący udział np. w
Międzynarodowych Targach Po
znańskich, służą pośrednio eksper
towi polskiemu.

Już ten jeden wzgląd powinien 
przemawiać za przyciąganiem na 
.argi międzynarodowe możliwie 
największej ilości wystawców za
granicznych. Nadto w tym samym 
kierunku działać musi również i 
świadomość, że liczny udział zagra-

S.ijt PleSA „Kiedy ranue 6.40 Muzyka 
(płyty). 7.00 Dziennik. 7.15 Muzyka 
(płyty). 800 Audycja ala ukól.

11.15 Audycja 
Z pracowni
1 nejna). 12.03 Audycja południowa 

15.30 Wiadomości ospodsreze 15.45 „Z
pieśnią po kraju". ł8.t5 Miniatury 
kwartetowe. 16.50 Pogadanka. 17.00 Dzie
je pieniądza — odczyt. 17.15 Koncert 
■ollatów. Wyk.: I. Cywt.irk - — śpiew. 
M Mirska — fortepian. 17.50 Pogadankn 
sportowa i wtadumoścl sportowe. 18.10 
Muzyka z płyt. 18J5 Audycja dla wsi. 
1809 Audycja żołnierska. 19.30 Dysku, 
tujmy: „Spór o opinię publiczną" — 
dialog w oprać. Tadeusaa Unkiewlcza.
19.50 ?Kadanka 20DO „Kalejdoskop" — 
lekka audycja muzyczna. Wyk : Feliks 
Szczepana .̂ — tenor. Leński kwartet 
wokalny M. Sauer i SL Dzlęflleiewski —
2 fortepiany oraz Kwintet jazzowy. 20.45 
Dziennik. 2Cdó Pogadanka. 21.00 Polska 
Kapela Ludowa F. Dzierżanowskiego. 
21.40 Nowości literackie. 22.00 Koncert 
symfoniczny w wyk. Orkiestry P. R.
22.50 Dziennik i kom. meteorol.

nicy oddziałuje dopingująco na 
wytwórczość krajową, która musi 
wysilić się w celu sprostania po
równaniu między eksportem zagra
nicznym i krajowym.

Zachętą dla wystawcy sagranlcz- 
nego jest perspektywa uzyskima 
kontyngentu przywozowego, a ściś
lej mówiąc t. zw. nad kontyngentu 
dla towarów, pochodzących z tran- 
sankcyj targowych. O Ile bowiem 
eksporter zagraniczny niezależ
nie od obrotu targowego -  korzy
sta z normalnych kontyngeniów, o 
tyje z L zw. narikontyngentu ko
rzystać może tylko pod warunkiem 
uczestniczenia w targu międzynaro
dowym. i

„Nadkontyngenly” są Jedyną 
formą pomocy specjalnej Państwa 
m  rzecz łargów międzynarodo
wych W toku znajdują się starania 
o uzyskanie dla tegorocznych Tar- 
etw Poznańskich znacznych nad- 
lcontyngentów przywozowych. \

przygotował długi artykuł po 
chińsku i opatrzył go wstępem, 
który, według wskazówek wydaw 
cy, miał zjednać dziennikuwi jak 
największą ilość żółtych czytel- 
oików.

Istotni* numer dziennika n 
tym artykułem rozszed! się w 
dużej ilości. Pomysłowy wydaw
ca już obliczał przyszłe zyski, 
lecz jakież było jeg c  zdumienie, 
gdy następnego numeru nie ku
pił żaden Chińczyk. Zaintrygowa 
ny tym wydawca kazał przetłu
maczyć pierwszy artykuł chiń- 
skiege redaktora i oto jak

brzmiała zachęcając* ipostrofa  
do jego rodaków:

„Jeże!i oczy naszych rodaków 
padną na ten wiersz, tc niech
przyjmą pozdrowienie od ich au
tora wraz z błogosławieństwem 
90-ciu bogów nieba. Jeśli pies 
chrześcijański zapyta co się w 
tych wierszach znajduje, bo 
niech mu powiedzą, że to są opi
sy bitw krwawych i niszczących 
między Chińczykami i Japończy
kami. Ta gazeta jest własnością 
chrześcijanina, a szanujący się 
Chińczyk powinien pluć na n ią".

Schwytano 603 bandytów
w  ciągu 24 g o d zin

p o  u m o r d o w a n i u  4 -c h  p o l i c | a n t ó w

ftA J C IK k n W S Z B  A lU łY CJE  
:2 03 i-ii-anefe .rz ln a io a f.
13 30 H u y iu i  ob iadow a  
13.20 sturhowiiilco wieJuMó 
* f ° 0  K onrert row yw k n a rr a P la 

cka.
21.00 atutM ftta- — tluttinwtakn 

■•►i/oai. Saantawakiezo
21 15 .ra -to j--  — weaola au d ycja  

W 1 Wowji
22.00 W ariacje  e t-m o ii 1 Pauerew  

<kic*o -  „ra Jóaet TurrzvAnfcl

najciekaw sze audycje 
15.15 Mtntatnry kwmrtotowo.
17.00 Odczyt prof. dr Adama 

KrzyżaoawskIek«
I9J0 Zatajenie iyłjciwf na temat 

Spór o opinie publiczną".
“ 20.00 „Kalejdoskop" lekka audycja
muzyczna.

22.0t Koncert symfoniczny * Tea
tru Wielkiego * udz. Colette Franta 
_  skrzypce.

Wiadomości gospodarcze

NOW Y JORK, 19. 2. W tych 
dnifich policja  nowojorska zorga 
nizowałs wielką obławę na zbrod 
niarzy na terenie Nowego Jorku. 
Obława' dała obfity  plon. Wśród 
zatrzymanych znalazło się 603-ch 
zawodowych m orderców, złodzie
jów , paserów i gangsterów. Obła
wa została zorganizowana na sku 
tek zamordowania przez gangste
rów czterech poiicjar.tów. W cią
gu 24-ch godzin cała policja  by
ła  na nogach, dokonując rewizji 
jednocześnie we wszystkich dziel

nic-ach miasta. W dyrekeM policji 
i w komisariatach bez ustanku 
dzwoniły telefony. Cała obława 
przypominała raczej jakąś kam
panię wojenną.

W REM BERTOW IE
zaprenumerować „A B C " można 

w wytwórni skarpetek 
u p. Aleksandra W inniczuk* 

ul. Skorupki L

WARSZAWA n 
13 00 Tańce stylircwane Rave!a 

ty). 14.05 Koncert

wans/AWA 11 
Łł4j Kuiwrn Lundynuliiei Orkiestr: 

Bvnifiiiiii..*nei 1 pi 1 ir jki Felieton 16 10 
*e-poi rischirmmia 22 00 Muzyka ta- 
nec«ia 1 nłylyi

AU. )g  KR0TKOFAI.OWE 
I Imennik 2 Chwilki dla aiiect 2 

Pieśni w wrvk W LczihHkiel 4 Gawę
oe 5 U* wory Kamei a „ e 6 Huinoeeska 
E .iaiaczew/ktreu Wielka bitwa na
rodów" 7 Muzvka salonowa w wyk 
seeuuni A nirinańsKietto

AUIIYCJS A*GRAiMlCZNE 
15.15 Florencja .DriewcTę » wchodu" 

- -  opera Puei lnieno nr 7 Genui)
47 W. Mediolan S u r :jc  aymfoniczny * 

Tear o Adnano
19 to MoBaeklum. „Loreley" — eoe;s 

Ptitzner;,

(pły.
_______ z płyt. 15.05 „W 2*

«iirundv naokoło świata" -  reponai z 
Muaeun Poczty 1
Wiadomości iportowe. 1 5 «  Zespól A- 
damaklej -Grossmanowej. 18.00 Koncert
solistów. YCyk.: Stanisław Janębski -  
ckrzYD Kazimierz Czekotowski -  ba
ryton ib.50 Muzyka lekki (płyty). 19-55 
życie kulturalne. 22.00 Reportaż. 22.15 
Muzyka taneczna i płyty J.

p r o g r a m  k r ó t k o f a lo w y  
24 0C 1. Dziennik. 2. Gawedt 3. We

sołe piosenki śpiewa T Faliszewski 4 
lirz l na g.-aricy :K. O. P.) — pogadan
ka w języku angielskim. 5. Muzyka,lek
ka i taneczna.

AUDYCJE ZAGRANICZNY)
15,55 Wiedeń. ..Moc przeznaczenia" — 

opera Verdiego (tr. z Opery).
21.20 Deutsch'andsender. Symfonia Nr 

1 Bra'-m«a pod dyr W Mencelberpa.
21.30 Lille. ..Legenda o Knieży" — 

Rimsk' » Kornaków itr. * Teatru). A 
2145 lyon FC5Mva: H i« , i  
22.73 Budapeszt Rcc 3 tort. Beli Bar 

tóka.

in w e s t y c j e  w  p o w .
SWięTOCHŁOWICKIM

Na terenie ęow świętochłowic- 
kiego przewidziane są dalsze in
westycje. Przede wszystkim więc 
rozpoczęta zostanie budowa szosy 
Chebzie — Ruda kosztem 560 tys 
zl., a poza tym przewidziana jest roz 
budowa sieci kanalizacyjnej, hali 
.arg< wej w Świętochłowicach kos; 
u rn 2 (0 tys. zł. oraz rozbudowa sie
ci ekktrycznej kosztem kilkuset tys 
zł.

INWESTYCJE GÓRNICTWA
Rybnickie Gwarectwo Węglowe 

przeprowadza obecnie restaurację 
kopalni „Szarlota" w Rydułtowach 
W najbliższych dniach wykończona 
zostanie m. in. nowa płóczkamia. 
Całkowita przebudowa kopalni na
stąpi w ciągu 1938 r.

ZEBRANIE PRACOWNIKÓW
KUF^CKICH W GDAŃSKO

W Gdański- odbyło się posiedze
nie związku pracowników kupiec
kich, w którym w/ięli udział prócz 
przedstawicieli polskiego handlu

posiedzeniu poświęconym sprawom 
zawodowym zapowiedziano połączę 
nie się związku absolwentów pol
skich szkól handlowych w Gdań
sku Ze związkiem pracowników 
kupieckich.

POKŁADY RUDY ŻELAZNEJ 
W ra Bukownicy natrafiono _ na 

doża rudy żelaznej Według opinii 
rzeczoznawcy badającego teren, ru 
da żelazna jest dużej idkcści i znaj 
duje się w wielkiej ilości.

POKŁADY WĘGLA 
KA i I*ENNEGO 

Na terenie gromady Gosprzydo- 
wa w pow brzeskim, na głębi, kości 
ok. 10 metrów pod pov, .erzchiuą 
tiemi, natrafiono na pokłady wę
gla. Próbki węgla przesłane zosta
ły do Akademii Górniczej w Kra
kowie dla przeprowadzenia analizy. 
ZAKAZ HANDLU OKRĘŻNEGO 

Ponieważ Kupcy lwowscy posia
dający swe sklepy w śródmieściu 
ponosili duże straty skutk-en. han
dlarzy. sprzedających towary w ra 
chomy ch sraimkach. itarostwo

ABC s n a r lo w e
R i e d z i e l a  s p o r t o w a

j przemysłu : S e  we Lwowie zkbroniło han-
prezentanci młodzieży ^ d ło w e j gr okoiicach śródmieścia, 

j pracującej w Wolnym Mieście w

WARSZAWA
Stadion W ojsk ' Polskiego o 18-ej 

mecz hokejowy Polonia — AZS de 
cydująey o mistrzostwie Warsza
wy.
Stadion W. P. o 12 mecz hokejowy 
o mistrzostwo klasy B Legia — 
Sparta.

W lokalu Skry o 19 turniej bok- 
gerski dla młodzików klubów ro
botniczych.

PROWINCJA
Łódź mecz szermierczy Łódź — 

tląsk, zimowa zawody pływackie 
oraz mecz bokserski IKP — KKS 
z udziałem Chmielewskiego.

Wielkie Hajduki mecz bokserski 
o mistrzostwo Polski Warta—Ruch.

Chorzów międzypaństwowy mecz 
zapaśniczy Polska - -  Niemcy.

Poznau mecz bokserski o mistrzo 
stwo Polski HCF — Flota.

Częstochowa mistrzostwa Polski 
w tenisie stołowym.

Suwałki łyżwiarskie mistrzostwa 
Polski Wschodniej i mistrzostwa Pol
ski w klasie B i C w jezdzie szyb
kiej.

W Worochcie zakończenie marszu
Szlakiem li Brygady Legionów.

W Przemyślu mecz bokserski siąsk 
— Przemyśl.

W Chojnicach otwarcie Tygodnia 
żeglarsiwa Lodowego na jeziorze 
Charzykowskim.

ZAGtłAHICĄ
W Lille trcęczynarodowy meez pił

karski pomiędzy reprezentacją Polski 
zachodniej i reprezentacją Francji 
T ólnocnei.

W Berlinie łyżwiarskie mistrzostw-*, 
świata w jeżdzie figurowej panów i 
narami z udziałem 'olakow.

W Pradze zakończeni hokejowych 
mistrzostw świata.

Na Rivierze staruj je Jędrzejowska.
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Dzieci polskich nie mot; ą uczyć
n a u c z y c i e l a  ż y d z i

B u d n i e  d r o g i  M i n i s t e r s t w a  O ś w i a t y
S e jm  r o z p a tr y w a ł w  p ią te k  b u 

d ż e t  M in is te rs tw a  O św ia ty .

In n e  c e le
K s . L u b e ls k i s tw ie rd za , ż e  75 

p r o c . su m  u z y s k a n y c h  na ta k sy  
a d m in is t r a c y jn e  id z ie  n a  in ne 
ce le  a n ie  na s z k o ln ic tw o , d la te g o  
ta k sy  n a leży  zn ieść .

T ę  sam ą  s p ra w ę  p o r u s z y ł ks, 
D u w n a r, w sk a z u ją c , że z ta k sy  ad 
m in is tr a c y jn e j p o k r y w a  się n ie  
ty lk o  p ła c e  s ze re g u  u rz ę d n ik ó w , 
a le  n a w e t  u d z ie la  s ię  za s iłk u  ta 
k im  o rg a n iz a c jo m , ja k  S traż  P rz e  
d n ia , P o w s z e c h n y  In sty tu t  k o r e s 
p o n d e n c y jn y , a n a w e t T . K . K . T.

N o w y  z a r z ą d  Z . N . P .
P o z a  ty m  ks. D o w n a r  s tw ie rd za  

- ją c ,  że  s to im y  w o b e c  n o w y c h  
w ła d z  Z w ią z k u  N a u c z y c ie ls tw a  
P o ls k ie g o , za strzeg a  się, że  k r y 
ty k a  o p in ii k a to lic k ie j n ie  je s t  
w y m ie r z o n a  p r z e c iw  n a u c z y c ie 
lo m . N ie  m o ż e  b y ć  je d n a k  o b o 
ję t n y  sk ła d  za rzą d u  Z w ią z k u . 
T r z e b a  p r a c ę  Z w ią z k u  s k ie ro w a ć  
n a  o d c in e k  s p ra w  z a w o d o w y c h  
n a u cz y c ie ls tw a . S z k o ła  p o lsk a  
m u s i b y ć  o p a rta  o  id e ę  n a r o d o w ą  
i  e ty k ę  k a to lic k ą ! F u rtk ą , p rzez  
k tó r ą  k o m u n iz m  są czy  się  d o  szko 
ły , je s t  m ło d z ie ż  ż y d o w s k a . W in 
n y  b y ć  o s o b n e  s z k o ły  d la  ż y d ó w  
i ch rz e ś c ija n . Ż y d z i , ja k  i b e z w y 
z n a n io w c y  n ie  m o g ą  n a u cza ć  dz ie  
c i  k a to lic k ic h .

M ł o d z i e ż  s z u k a  p r a w d y
P o s e ł  H o p p e  m ó w i, że m ło d z ie ż  

n ie m o g ą c  się d o g a d a ć  ze  s ta rsz y 
m i, sam a  za cz y n a  szu k a ć  p r a w 

d y  d z is ie js z e g o  ży c ia . M in is te r 
s tw o  o p ie k i s p o łe cz n e j s ta b iliz u je  
w a lk ą  k las. S p r a w y  ż y d o w s k ie j 
n ie  p o ru sza  się w  szk o le . N ie o b e c  
n ość  te j k w e s tii je s t  rze czą  złą. 
S ło w e m , s zk o ła  id z ie  o b o k  ży c ia . 
N a ty m  tle  d o p ie r o  n a b ie ra ją  w y 
ra z is tośc i ro z m a ite  fra g m e n ty , ja k  
b a la n s o w a n ie  w  s tosu n k u  d o  Z . 
N . P ., ja k  ch w ie jn a  p o lity k a  a k a 
d e m ick a , ja k  u sta w a  p r o fe s o rs k a . 
S p ra w a  g h etta  ś w ia d cz y  o  ty m , 
że  re so rte m  o ś w ia ty  k ie r u je  w ie l 
ki u cz o n y , a le  m ię k k i c z ło w ie k .

Z ł y  k i e r u n e k  p o l i t y k i
P o s e ł T a rn o w s k i s tw ie rd za , że 

p. m in . w  o ś w ia d cz e n ia ch  sw o ich  
n ie je d n o k r o tn ie  p o d k re ś la ł, iż n a j 
w a ż n ie js z y m  p r o b le m e m  je s t  w y 
c h o w a n ie  m ło d z ie ż y  w  d u ch u  n a 
r o d o w y m  i r e l ig i jn y m , a le  p o  s ło 
w a ch  n ie  za w sze  n a s tę p o w a ły  
c z y n y . F a k t p o w r o tu  d o  Z . N . P . 
g r u p y  d z ia ła cz y  id ą ce j p o  lin ii 
m a rk s iz m u  jes t z u p e łn ie  n ie 
z ro z u m ia ły . O  z ły m  k ie ru n k u  p o 
lity k i o b e c n e g o  m in is tra  św ia d cz ą  
tak że  p o p a rc ia  i s u b w e n c je  d la  
ró ż n y ch  s to w a rz y sz e ń  o ś w ia to 
w y c h  p r a c u ją c y c h  b e z  k o n tr o li  
m in is te rstw a . S p o łe c z e ń s tw o  p o l 
sk ie  je s t  z a n ie p o k o jo n e  p o lity k ą  
w y c h o w a w c z ą  M in is te rs tw a , ty m  
b a r d z ie j, że  n ic  n ie  r o k u je  z m ia 
n y  te j p o li ty k i  n a  lep szą .

—  Ja  ró w n ie ż  —  k o ń c z y  p o 
se ł T a r n o w s k i —  n ie  m a m  z a u fa 
n ia  d o  te j p o li ty k i  i p o z w o lę  so 
b ie  z a k o ń c z y ć  p r z e m ó w ie n ie  s ło 
w a m i p a n a  p r e m ie ra : „M y  n ie
ch c e m y , a b y  n asze  d z ie c i b y ły  w  
ten  sp osób  w y c h o w y w a n e 11.

M ow a m in. Swiętosławskiego
P . m in . Ś w ię to s ła w s k i o m ó w ił 

p r o g r a m  w y c h o w a n ia  m ło d z ie ż y .
S to su n e k  m ło d z ie ż y  p o ls k ie j do 

n ie p o ls k ie j m u si s ię  o p ie r a ć  na 
u cz u c iu , r o z u m ie  i t r a d y c j i  z u- 
w z g lę d u ie n io m  s tru k tu ry  P o lsk i. 
M ło d z ie ż  n ie p o lsk a  m u si p o z n a ć  
k u ltu rę  p o lsk ą  i n a u c z y ć  ? ię  ją  
s z a n o w a ć , o ra z  p r z y g o to w a ć  s ię

do p r z y s z ły c h  za d a ń  d la  d o b ra  
p a ń stw a . N a le ż y  p r z e s trz e g a ć , 
a b y  w sz y s tk ie  k u ltu ry  w y s tę p u ją 
ce  n a  te r e n ie  P a ń s tw a  b y ły  sza 
n o w a n e . M ło d z ie ż  n ie p o lsk ą  na
leży  k s z ta łc ić  na o b y w a te li  l o ja l 
n y ch , u n ie z a le ż n io n y c h  od  s il  ze
w n ę trz n y ch .

J e ś li  c h o d z i o sp ra w ę  Z N P , to

—  w e d łu g  M in istra  —  n a u cz y 
c ie ls tw o  p r z e k o n a ło  3ię, że rzą d  
n ie  g o d z ą c  b y n a jm n ie j w  p ra w o  
zrz e sz a n ia  s ię  w  zw ią z k i, z ca łą  
s ta n o w c z o ś c ią  n ie  d o p u ś c ił  do 
p rz e k ro cz e n ia , p r z e w id z ia n e g o  
s ta tu tem , za k resu  d z ia ła ln o ś c i 
Z w ią z k u . S ą d zę  —  m ó w i p m in i
s te r , że n a u c z y c ie ls tw o , zrzeszon e  
w  Z w ią z k u , p o t r a f i  n a le ż y c ie  o c e 
n ić  d o b rą  in te n c ję  rzą d u , k tó ry  
n ie  c h c ia ł  s to s o w a ć  r e p r e s ji  w z g lę  
dem  w y k ro cz e ń  p e w n e j g ru p y  
n a u c z y c ie li ,  p r z e ż y w a ją c y c h  tra 
g icz n e  c h w ile  Załam ania , p od  
w p ły w e m  s u r o w e j o c e n y  i u d erze 
n ia  w  za rz ą d  Z w ią z k u .

0 n a r o d o w e  z a s a d y
W  d a lsz e j d y sk u s ji  n ad  b u d ż e 

tem  M in . O św ia ty  p o s . Z a k l ik a ,1 
p r z e m a w ia ją c  w  im ien iu  g r u p y  l 
p o r o z u m ie n ia  k a to lick o  - n a r o d o - j 
w e g o , s ta w ia  żą d an ie , a b y  w y ch o  
w a n ie  m ło d z ie ż y  b y ło  o p a r te  na 
za s a d a ch  n a r o d o w y c h  i k a to l i c 
k ich . T e  sam e za sa d y  p r z e w ija ły  
s ię  w p r a w d z ie  w p rz e m ó w ie n iu  
p. m in is tr a , a le  ja k  w y g lą d a  ich  
r e a l iz a c ja ?  P an  p r e m ie r  s tw ie r 
d z ił, że  w  Z N P  b y ły  te n d e n c je  
k o m u n iz u ją ce , a le  n ie  z a s to s o w a 
no śro d k ó w , k tó r e b y  u k ró c iły  teg o  
r o d z a ju  d z ia ła ln o ś ć . A lb o  pan  m i
n is te r  n ie  o r ie n to w a ł s ię  d o s ta 
te c z n ie , a lb o  n ie  u m ia ł z n a le ź ć  
w ła ś c iw e j d r o g i p o s tę p o w a n ia .

N a u c z y c i e l e  ż y d z i
N ie p o k o ją c y  je s t  fa k t , że  w  

s z k o ln ic tw fe  ś re d n im  są n a u cz y 
c ie le  ży d zi. T e n  stan  r z e c z y  tr z e 
ba zm ie n ić . J e ż e li  d o d a ć , że n au 
ka re lig ii n ie  z n a jd u je  d o s ta te c z 
n e g o  m ie js c a , że je s t  w ie le  sp ra w  
n ie z a łą tw io n y ch  w  s tosu n k u  do 
K o ś c io ła , t ó  o trzy m a m y  w y ra źn y  
ob ra z , ja k  z a s a d y  p r o g r a m o w e  
p a n a  m in is tr a  n ie są p r z e s tr z e g a 
ne w  re a liz a c ji .

„ O  r z y m  .n ó w ić ? ”
D y s k u s ja  sk o ń cz y ła  s ię  o w ie le  

w c z e ś n ie j,  a n iż e li  p r z e w id y w a n o , j 
K ilk u n a s tu  p o s łó w  s k re ś liło  s ię

z lis ty  m ó w c ó w , a je d e n  z n ich  
w  ro z m o w ie  k u lu a ro w e j p o w ie 
dz ia ł, że n ie  m a do k o g o  p rze m a 
w ia ć , bo na sa li s ie d z i 20 -tu  lu 
dzi, a le  i c i  n ie  s łu c h a ją , le cz  
c z y ta ją  g a ze tę .

2 0  p i s m  ż y d o w s k i c h

z a w ie s z o n o  w  R u m u n ii
B U K A R E S Z T , 18. 2. M in is te r 

s tw o  S p ra w  W e w n ę tr z n y c h  R u 
m u n ii za w ie s iło  w szy s tk ie  p ism a  
w y c h o d z ą c e  w  R u m u n ii w  ję z y 
k a ch  r o s y jsk im , u k ra iń sk im  i ży 
d ow sk im . N a  sk utek  te g o  r o z p o 
rzą d zen ia , za m k n ięte  z o s ta ły  re 
d a k c je  20 -tu  g a ze t ż y d o w sk ich , 
11-tu  r o s y js k ic h  i 4 -ch  u k ra iń 
sk ich . „N e a m u l R o m a n e s c " , or
gan  p r o fe s o r a  J o r g i , n a w ią z u ją c  
do p o w y ż s z e j d e c y z ji  m in is te r 

stw a  sp ra w  w e w n ę trz n y ch  s tw ie r  
dza , że  p ism a  te n ie n a le ż a ły  do 
m n ie js z o ś c i  n a r o d o w y ch , le cz  b y 
ły  je d y n ie  re d a g o w a n e  w  ję z y k u  
ty ch  m n ie js z o ś c i ,  n a to m ia s t w ła 
ś c ic ie le  z a w ie s z o n y ch  p ism  b y li 
ży d a m i, k tórzy  p o d b u rz a li  m n ie j
s z o ś c i n a r o d o w e  p r z e c iw k o  p a ń 
s tw u  ru m u ń sk iem u , p r o w a d z ą c  
a k c ję  na rz e c z  m ię d z y n a ro d ó w k i 
k o m u n is ty cz n e j.

Mobilizacja p a r o d o w a  w Japonii
Ożywienie działalności w Chinach

T O K IO  18. 2. A g e n c ja  D o m e i 
i d o n o s i: W  o sta tn ich  d n ia ch  n a 

s tą p iło  o ż y w ie n ie  n a  ca ły m  f r o n 
c ie  C h in  p ó łn o cn y ch . W o js k a  ja 
p o ń sk ie  p o s u w a ją c e  się na p o łu d 
n ie  w z d łu ż  lin ii k o le jo w e j P e k in  
—  H a n k ou , n ie ty lk o  z a ję ły  S in - 
siang, o ś r o d e k  ch iń s k ie j lin ii o -  

| b r o n n e j n ad  Ż ó łtą  rzek ą , le cz  p o 
cz y n iły  r ó w n ie ż  p o s tę p y  w  k ieru n  
k u  na  za ch ó d  o d  te g o  m iasta , 
w zd łu ż  o d n o g i k o le jo w e j S in -  
sian g  —  H siu w u .

W o js k a  ja p o ń s k ie  o p e r u ją c e  w  
p r o w in c j i  S zan si d o ta r ły  d z iś  do 

i m iasta  F e n y a n g . P o ło ż o n e g o  o 40 
j k m . n a  z a ch ó d  o d  P in g y a o . 
j D z ie w ię ć  ja p o ń s k ic h  s a m o lo -  
i tó w  b o m b a r d u ją c y c h  e s k o r to w a 

n y ch  p rze z  6 s a m o lo tó w  m y ś l iw -  
, sk ich , d o k o n a ło  n a lo tu  na  lo t n i -  
j sk o  w  H a n k ou , w y r u s z y ło  im  n ą -  
j p r z e c iw  20 s a m o lo tó w  ch iń sk ich .
| P o  1 0 -m in u to w e j w a lc e  J a p o ń 

c z y c y  stra c ili 6 s a m o lo tó w , zaś 
C h iń c z y c y  4. J a p o ń c z y c y  w sz a k ż e  
zd o ła li o b r z u c ić  b o m b a m i lo t n i 
sko.

S a m o lo ty  ja p o ń s k ie  b o m b a r d o 
w a ły  ró w n ie ż  lo tn is k o  w  C z u n g -  
K in g u  w  p r o w in c j i  S ecz u a n , w  
k tó r y m  to  m ie śc ie  p r z e b y w a  o b e c  
n ie p re z y d e n t  C h in  L in -T s e n .

M o b iliz a c ja
N a n a d z w y c z a jn y m  p o s ie d ze n iu

g a b in e tu  w  T o k io  p o s ta n o w io n o  
o g ło s ić  n a r o d o w ą  m o b il iz a c ję .

C esa rsk a  k w a te ra  g łó w n a  o p u 
b lik o w a ła  k om u n ik a t , z a p o w ia d a 
ją c y  c z ę ś e io w e  za stą p ien ie  w o js k  
p r z e b y w a ją c y c h  na fr o n c ie  p rzez  
o d d z ia ły  p o z o s ta ją ce  d o ty ch cz a s  w  
k ra ju . W y m ia n a  ta p r z e p r o w a 
d zon a  z os ta n ie  w  z w ią z k u  z p e r s 
p e k ty w ą  d łu g o tr w a ły c h  o p e r a c y j 
w o je n n y c h .

Z a t a r g  o  s t a t e k
S ta tek  fra n cu s k i „R in s e n g “  p o 

c h o d z ą c y  z F o r t  B a y a rd , a u tr z y 
m u ją c y  k o m u n ik a c ję  p o m ię d z y  te

ry to r iu m  fra n cu sk i em  w  zatoce 
C zeu  -  U a n  i H o n g k o n g ie m , zo
sta ł w  dn . 13 b m . zatrzymany 
p rzez  ja p o ń s k ie  o k rę ty  w c ie n n s  
w  p o b liż u  w y s p y  L a d r o n e  i od
p r o w a d z o n y  d o  je d n e g o  z por
tó w  w y s p  P e sca d o re s .

W ła d z e  ja p o ń s k ie  tw ie r d z ą , i e  
sta tek  fra n cu s k i n ie  m ó g ł s ię  w y
le g ity m o w a ć  n a le ż y ty m i doku
m en ta m i

A m b a s a d a  fra n cu s k a  w Szang
h a ju  i fr a n c u s k ie  w ła d z e  m o r sk ie  
z a ż ą d a ły  n a ty c h m ia s to w e g o  zwoi 
n ien ia  sta tk u  z a r ę c z a ją c  jego 
id e n ty cz n o ść  i  p o c h o d z e n ie .

W sobotą odpowiedź
w sprawie masonerii

N a pierwszym punkcie porząd
ku dziennego sobotniego posie
dzenia Sejmu jest odpowiedź rzą
du na interpelację pos. Dudziń

sk ie g o  w  s p ra w ie  zebrania maw- 
n e r ii w  gmachu D y r e k c j i  Lasów 
P a ń s tw o w y c h . S p ra w a  ta budzi 
z ro z u m ia łe  z a in te re so w a n ie .

Obrady N .K .W . Str. Ludow ego
p r z e d  k o n g re s e m

N a cz e ln y  K o m ite t  W y k o n a w 
c z y  S tro n n ic tw a  L u d o w e g o  o b r a 
d o w a ł dn . 18 b m . w  p e łn y m  s k ła -

Na drodze do Anschlussu

Legalizacja działalności
Narodowych Socjalistów

Nowe sukcesy woisk narodowych
O rycerską walkę

W IEDEŃ, 18. 2, W  p ią tek  w ie 
cz o r e m  w y d a n o  n a s tę p u ją c y  k o 
m u n ik a t u r z ę d o w y :

„N a p o d s ta w ie  ro z m ó w  z 12 lu 
te g o  p o m ię d z y  k a n c le rzem  A u s t r i i  
i k a n c le rz e m  R z e s z y  w B e rch te s -  
g a d e n  austriaccy Narodowi So
c ja liśc i otrzym ują m ożność le
galnej działalności, w  ra m a ch  
„ F r o n t u  O jc z y ź n ia n e g o " .

P o d o b n ie , ja k  d o ty c h c z a s , ze 
s tr o n y  R z e s z y  b ę d ą  w y d a n e  za
rz ą d z e n ia , k tóre  u n ie m o ż liw ią  
w tr ą c a n ie  s ię  w ła d z  p a r t y jn y c h !  
do s to s u n k ó w  w e w n ę tr z n y c h  a u 
s tr ia c k ic h , a b y  w  ten  sp o só b  
p r z y c z y n ić  s ię  d o  d a ls z e g o  p o k o 
jo w e g o  r o z w o ju  s to s u n k ó w ".

ra zem  je d n y m  z p ie r w s z y c h  k r o 
k ów  na d ro d ze  r e a l iz a c ji  p r o g ra 
m u n o w e g o  m in is tr a  s p ra w  za 
g r a n ic z n y c h  S eyss  In ą u a rta .

W  zw ią z k u  z u rz ę d o w y m  k om u 
n ikatem  z 15 b. m. z o s ta ły  z a p o 

w ie d z ia n e  ró żn e  za rz ą d ze n ia  w  
d u ch u  u m o w y  11 lip ca . k tóre  m ia 
ły  na ce lu  u su n ię c ie  r ó ż n y c h  tr u 
d n o ś c i o ra z  u sta le n ie  b a r d z ie j 
p r z y ja z n y c h  s to su n k ó w  p om ięd zy  
ob u  p a ń stw a m i.

S A L A M A N K A  18. 2. G łó w n a  
k w a te ra  p o w s ta ń cz a  k o m u n ik u je , 
że  w o js k a  p o w s ta ń c z e  p r z e ła m a ły  
lin ie  r e p u b lik a ń s k ie  n a  fr o n c ie  
A lfa m b r a  p o d  V illa lb .a  -  B a ja , 8 
k m . na p ó łn o c  o d  T e ru e lu . N a 
ta rc ie  p o w s ta ń c ó w  r o z w ija  s ię  w  
d a lsz y m  c ią g u  i m o ż e  s ta ć  się 
p u n k te m  w y jś c ia  d o  p o w a ż n ie j
szej a k c ji  o fe n s y w n e j.

P o  s fo r so w a n iu  R io  A lfa m b r a  
w o js k a  gen . F r a n co  z e p ch n ę ły  
w o js k a  rz ą d o w e  z z a ch o d n ich  s to 
k ó w  S ie rra  d e l P o b o  i o s ią g n ę ły  
szosę  A lia g a  -  T e ru e l. O b e cn ie

P o l s k a  p r z e g r y w a  z  A n g l i a  1 : 7
na mistrzostwach hokejowych świata

W  p ią te k  p o lsk a  d rużyna  h o k e 
jo w a  r o z e g r a ła  w  P ra d ze  os ta tn i 

| s w ó j m e cz  p ó ł f in a ło w y , u le g a ją c  
T r u d n o  je s t  na ra zie  o c e n ić  ha- j A n g l i i  1 :7  (1 :3 ,  0 :4 , 0 :0 ) .  M im o 

s tę p stw a , ja k ie  s p o w o d o w a ć  m oże  w y n ik u  s tw ie r d z ić  trzęb a , że  P o - 
m a s o w y  n a p ły w  z o rg a n iz o w a n y ch  | la c y  w y p a d li  o k la sę  le p ie j, n iż  
n a r o d o w y c h  s o c ja l is t ó w  d o  s z e r e - ! na p r z e g ra n y m  m eczu  ze  S zw e- 
g ó w  „ F r o n t u  O jc z y ź n ia n e g o " .  — le ją .  T y m  ra zem  w s z y s c y  n a s i za- 
O b a w a - w p u s z c z e n ia  n a r o d o w y c h  j w o d n ic y  w a lc z y li  b a rd z o  a m b it

n ie . Z a w ió d ł ty lk o  S to g o w sk i, k tó  
ry z a w in ił  p r z y n a jm n ie j tr zy  
b ra m k i. J e g o  w y p a d y  w  p o le  b y ły  
w  sk u tk a ch  k a ta s tr o fa ln e . A n g l i -  

Z a r z ą d z e n ie  to je s t  z a - ; cy  p o  k a żd y m  tak im  w y p a d z ie
z d o b y w a li  n ow ą  b ra m k ę .

W  p ie r w s z y c h  sek u n d a ch  g ry  
A n g l ic y  z d o b y w a ją  ju ż  p r o w a d z e 
n ie  p rzez  K e ly ‘ e g o , w y z y s k u ją c  
d a lek i w y p a d  S to g o w s k ie g o . P o 
la cy  n ie  sp e s z y li  s ię  i p o  k ilk u  
p ię k n y ch  a ta k a ch  W o łk o w s k i z 
s o lo w e g o  p r z e b o ju  w y r ó w n a ł. —

s o c ja l is t ó w  do „ F r o n t u "  w y w o ła 
ła  ju ż  w  c z a s ie  d y s k u s ji  na ten  
te m a t p r o śb ę  o d y m is ję  ze s tr o n y  
se k re ta rz a  g e n e ra ln e g o  „ F r o n t u "  
Z e rn a tto .

S o w ie ty  p o r w a ły
2  F i n ó w

HELSINGFORS, 18- 2. Sowiecka 
straż graniczna uprowadziła dw óch 
rybaków  fińskich, którzy znajdowali 
się na lodzie w pobliżu Seivaesto na 
w odach  neutralnych.

P u n k t ten  z o s ta ł p o w ita n y  o k la 
sk am i ca łe j w id o w n i. J u ż  w  8 -e j 
m in u c ie  S lim c h c o m b e  p o d w y ższa  
w y n ik  do 2 :1 , s tr z e la ją c  zn ow u  
d o  p u s te j b ra m k i. W  p ię ć  m in u t 
p ó ź n ie j D a y le y  u sta la  w y n ik  
p ie r w s z e j t e r c j i .

D ru g a  fa z a  g i y  je s t  d la  nas 
n a jg o r s z a . W  p ie r w sz e j m in u c ie  
K e lly  z d o b y w a  cz w a rtą  bram k ę, 
a w  trzy m in u ty  p ó ź n ie j p a d a  p ią 
ta b ra m k a  ze s trz a łu  S t im ch co m - 
be. N a sz  d r u g i a tak  z a p rz e p a s z 
cza  w  tym  o k re s ie  d w ie  p ew n e  
s y tu a c je  p o d b ra m k o w e . W. 7 -e j 
m in u c ie  K e lly  zd o b y w a  6-ą  b ra m 
kę, a w  c h w ilę  p o ty m  sę d z ia  u su 
w a  z b o isk a  S t im ch co m b e , a za 
n im i z o s ta ją  w y k lu cz e n i za o b u 
s tro n n ą  b ru ta ln ą  grę r ó w n ie ż  
M a r c h e w c z y k  i o b r o ń c a  D a y le y .

W  o s ta tn ie j t e r c j i  A n g l ic y  n ie  
w y s ila ją  s ię  zb y tn io  i d ru ży n a  
p o lsk a  m a k ilk a  o k a z ji  c y fr o w e 
go  z m n ie js z e n ia  p o ra ż k i, z k tó r e j 
n ie u m ie  k orzy sta ć .

R e m i s  W ę g i e r  z  K a n a d ę
W ę g r y  w y w a lc z y ły  z K a n a d ą  

w y n ik  n ie r o z s tr z y g n ię ty  1 :1  ( 1 :1  
0 :0 , 0 :0 ) .  K a n a d y jc z y c y  w y ra ź n ie  
s ię  o s z cz ę d z a li , g d y ż  f in a ł  m a ją  i 
tak  z a p e w n io n y .

D o f in a łu  za tem  z a k w a lif ik o 
w a ły  s ię  ju ż  K a n a d a  i A n g lia . —  
W  p ie r w s z e j g ru p ie  p o z o s ta ł je 
szcz e  do r o z e g r a n ia  d e c y d u ją c y  
m ecz  p o m ię d z y  C z e c h o s ło w a c ją  i 
S z w a jc a r ią . J ed n a  z ty ch  drużyn  
z a k w a lif ik u je  s ię  do f in a łu , p o d 
cza s  g d y  A m e ry k a  z a ję ła  o s ta tn ie  
m ie js c e .

w o js k a  rz ą d o w e  m o g ą  z a o p a tr y 
w a ć  T e r u e l je d y n ie  d r o g ą  w io d ą 
cą  p r z e z  C a ste llon . W o js k a  gen . 
F r a n c o  p o s u n ę ły  się o d  w c z o r a j o  
5 k m . n a p rzó d , b io r ą c  o k o ło  400 
je ń c ó w . W o js k a  rz ą d o w e  s tra c iły  
p o n a d to  o k o ło  400 za b ity ch .

R z ą d  b r y t y js k i  o tr z y m a ł o d  
rzą d u  gen . F r a n co  o d p o w ie d ź  na 
n o t?  z a w ie r a ją c ą  p r o p o z y c ję  p o 
ś re d n ic tw a  p o m ię d z y  s tron a m i 
w a lc z ą c y m i i w H iszp a n ii w  spra  
w ie  s h u m a n ita ry z o w a n ia  w o jn y  
p o w ie t r z n e j N o ta  gen . F ra n co  
p r z y jm u je  p r o p o z y c ję  b r y ty js k ą , 
z a p e w n ia ją c , że  p o w s ta ń c y  p r z y 
w ią z u ją  ja k  n a jw ię k s z ą  w a g e  d o  
p rze s trz e g a n ia  zasad  h u m a n ita r 
n y ch .

d z ie  p o d  p r z e w o d n ic tw e m  M . R a 
ta ja  i w  o b e c n o ś c i p re ze sa  Kon
gresu  S ta n is ła w a  T h u g u tta  O m ó 
w io n o  s p r a w y  o r g a n iz a c y jn e  Kon 
g resu , & w  s z cz e g ó ln o ś c i r e g u la 
m in  o b ra d , p o r z ą d e k  d z ie n n y  ob
ra d  o ra z  z a tw ie rd z e n ie  d e le g a tó w  
n a  K o n g re s .

P o d r ó ż u j

s a m o l o t e m

T o rn a d o
N O W Y JORK, 18. 2. Podczas tor

nado w  północnej Luizjanie zginęło 
25 osób, zaś 3 są ranne.

K a ta s tr o fa
w o d n o p ł a i o w c a

R Z Y M , 18, 2. W  E r in d is i  roa - 
b il s ię  w o d n o s a m o lo t  p od cza a  
w o d o w a n ia . C zte re j cz łon k ow i®  
z a ło g i zm a rli na sk u tek  o d n ie s io 
n y ch  ran .

Obrońcy Doboszyńskiego zło żyli
z a ż a le n ie  na d e c y zję  sądu

O b r o ń c y  D o b o s z y ń s k ie g o  w n ie 
ś li k a s a c ję  o d  w y r o k u , a za ra zem  
z ło ż y li  w  są d z ie  a p e la c y jn y m  z a 
ż a le n ie  n a  d e c y z ję  sądu  o k r ę g o 

w e g o , o d d a la ją c ą  w n io se k  o b r o n y  
o  w y p u s z cz e n ie  D o b o s z y ń sk ie g o  
na  w o ln ą  stop ę.

D o b o s z y ń sk i p r z e b y w a  n a d a l 
w  w ię z ie n iu  lw o w s k im .

O l b r z y m i  p o ż a r  w  Ł o d z i

S p ło n ę ła  fa b r y k a  R in g a rd a
W  Ł o d z i  w p ią te k  ra n o  w y 

b u c h ł p o ż a r  w  fa b r y c e  w łó k ie n 
n icz e j R in g a rd a  p r z y  u l. W ó lcz a ń  
sk ie j.

M im o  w y s iłk ó w  stra ż y , k tó r e j 
u d a ło  s ię  p o  d w u g o d z in n e j a k c ji  
u ra to w a ć  z a g r o ż o n y  b u d y n e k  fa 
b r y c z n y  p r z y le g a ją c y  d o  p ło n ą 
ce g o , s p ło n ę ły  d w a  p ię tra  f a b r y 
ki i d a ch  b u d y n k u . Z n is z cz o n e

zo sta ły  ró w n ie ż  m a szy n y  z n a jd u 
ją c e  się na  d w ó c h  o b ję t y c h  p o ż a 
rem  p ię tra ch  g m a ch u . 70 r o b o t 
n ik ó w  u tra c iło  p ra cę . S tra ty , w e 
d łu g  p r o w iz o r y c z n y c h  o b lic z e ń  
s ię g a ją  200.000 zł. S p e c ja ln a  k o 
m is ja  ś le d cz a  w szcz ę ła  d o c h o d z e 
n ie , m a ją ce  u sta lić  p r z y c z y n ę  p o 
żaru .
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